
¥ F f

ii& 
iw* 
\ v

, i

; Mr  i  I  ' I I I  : I

__

P I S M O  P R Z Y R O D N I C Z E
ORGAN POLSKIEGO TOWARZYSTWA PRZYRODNIKÓW IM. KOPERNIKA

STYCZEŃ 1964 ZESZYT 1

P A Ń S T W O W E  W Y D A W N I C T W O  N A U K O W E
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A k w a riu m  i te r r a r iu m
E p ip la ty s  ch a p eri S a u v a g e  (O. 01 iv a , tłu m . S . S tok łosow a) . . . .  23
P a c h y p n a c h a x  p la y fa ir i  G iin th . (O. 01 iva , tłu m . S . S tok ło sow a) . . .  23
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P I S M O  P R Z Y R O D N I C Z E  
O R G A N  P O L S K I E G O  T O WA R Z Y S T W A  P R Z Y R O D N I K Ó W  IM. K O P E R N I K A

S P I S  T R E Ś C I

ROK 1964

C y fry  w y ró żn io n e  k u rsy w ą  o znacza ją  n u m e r zeszy tu , cy fry  zw yk łe  —  s t r o n ę

A R T Y K U Ł Y M a s  t y ń s k i  Z., In w a z ja  d u ży ch  zw ie rzą t n a
w o jew ó d z tw o  b y d g o s k i e ................................ 12, 266

B o g d a ń s k i  K ., D y sk u sje  o z ak res ie  b io ­ M a ś l a n k i e w i c z  K ,  J a n  N ow ak  . . . . 10, 222
fizy k i ........................................................................... 12, 268 —  K a ro l B ochdanow icz  (1864— 1947) —  se tn ą

B r o n i e w s k i  S., K rak o w scy  p rzy ro d n icy  n a ro czn icę  u r o d z i n ...................................................... 12, 257
a n te n a c h  rad io w y ch  w  la ta c h  1927— 1939 7-- 8 , 149 M i c h e r d z i ń s k i  W.. „ E m b a rra s  de ric h e s -

D u d z i a k  J ., O s ta n ie  p ra c  n a d  o ch ro n ą  z a ­ s e ” n a u k i a m e r y k a ń s k i e j ................................ 1, 14
b y tk ó w  g łazów  n a rz u to w y c h  w  P o lsce  . 7-- 8 , 171 —• N ie  ty lk o  ta n ie c  —  ta k ż e  g łosy  pszczół . . 10, 214

F  e 1 k  1 e L., K am eleo n y  „w  n iew o li” . . . . 6, 132 M o w s z o w i c z  J ., Jó ze f G. K o e lre u te r
F e r e n s  B., G in ą  o s ta tn ie  o r ł y ..................... 6, 136 (1733— 1 8 0 6 ) ................................................................ U , 248
F u d a l e w i c z - N i e m c z y k  W., Ż ycie m ro ­ — P o ro s ty  ja k o  p ro d u c e n c i an ty b io ty k ó w  . . 5, 106

w isk a  ...................................................... ..... 9, 185 M y c i e l s k i  S., C zy dzik ie  zw ie rzę ta  w  A f ry ­
G r o d z i c k i  A., P ia sk i z ło tonośne  okolic ce są  n ie b e z p ie c z n e ................................................ 12, 260

L w ó w k a ...................................................................... 12, 263 N o w a k  E., A rch ip e lag  G alap ag o s —  jiego
G r  o d z i ń  s k  i Z., H e n ry k  H o y e r IU N  (1864— p rzeszło ść  i p e r s p e k t y w y ................................ 1, 2

1 9 4 7 ) ........................................................................... 9, 202 0 1 i v  a  O., M iłośn icy  h o dow li a k w a rió w
—■ H o d o w la  n a ry b k u  j e s i o t r a ................................ 4, 77 w  C z e c h o s ło w a c j i ................................................ 1, 7
G r z i m e k  B., K ro w y  m o rsk ie  n a  p różno  w a ­ O s t r o w s k i  S., C h em ia  w o d y  m o rsk ie j . . 4, 81

b iły  O d y sseu sza  (tłum . A . C zap ik  i T . J a ­ P a g a c z e w s k i  J .. T rzy  s iln e  trz ę s ie n ia  z ie­
n o w sk i) ...................................................................... 3, 58 m i odczu te  w  K rak o w ie  i  okolicy  w  la ta c h

—  W łaśc ic ie le  n a jg ru b sz y c h  fu te r  (tłum . 1785 d 1786 ................................................................ 2, 39
A. C z a p i k ) ................................................................ 1 9 P a j o r  W. J., A n ty b io ty k i w y osobn ione  <z r o ­

H a r m a t a  W.. N ocek  duży  M yo tis  m y o tis ś lin  k w ia to w y ch  ...................................................... 9, 196
B o rk h a u se n  —  n a sz  n a jw ięk szy  n ie to p e rz 2, 42 P o m a r n a c k i  L., Z  b io log ii s ie rp ó w k i . . 4, 83

H  o r  n  i g  A ., G ó rn o śląsk i O k ręg  P rzem y sło ­ P i e n i ą ż e k  S. A ., J a p o n i a ................................ 11, 233
w y  —  osob liw e środow isko  geog raficzne U , 244 — P o d ró ż  po A u s t r a l i i ................................................ 6, 128

H r y n k i e w i c z - S u d n i k  J., K o ra  d rzew 9, 191 — P o d ró ż  po N ow ej Z e la n d i i ...........................7- - 8, 156
K  a r  p  o w  i c z o w  a L., J a k u b  W aga . . . . 12, 273 — Z p o d róży  dooko ła  ś w i a t a ................................ 3, 53
K  i e 1 a  n  -  J  a  w  o r  o w  s k  a  Z., P ro fe so r  R o­ R u d z k a  E., N ow a Z e lan d ia  k ra j  w u lk an ó w ,

m a n  K ozłow sk i i’ p ra c e  W arszaw sk iego g e jze ró w  i f i o r d ó w ........................................... 4, 86
O śro d k a  P a l e o z o o l o g i i ................................ 7- - 8 , 173 S c h m i d t  A., C h em iczn a  a  b io log iczna  m e to ­

K  o s i b  o w  a  S., O b łok i s re b rz y s te  . . . . 1, 16 da w  och ro n ie  r o ś l i n ........................................... 2, 33
K  r  z y  s z o w  s k  i J ., W alo r p rzy ro d o zn aw stw a S k r z a t ó w n a  Z., Z asto so w an ie  te rm o lu m i-

w  in ż y n ie r i i w s p ó łc z e s n e j ................................ 6, 134 n e sc e n c ji do ro zw ią z y w a n ia  p ro b lem ó w
K s i ą ż k i e w i c z  M., H is to r ia  w ody  m o rsk ie j 10, 213 g e o lo g ic z n y c h .............................................................. 1, 12
—  O p o ch odzen iu  g rzb ie tó w  śródocean icznych 6, 125 S o c z e k  Z., M am utow ce  o lb rzy m ie  . . . . 2, 29
K u b i a k  H ., Z n a lez isk o  p a leon to log iczne S t a r m a c h o w a  B., T ro p izm  i  ta k s je

w  P re d m o s ti ko ło  P re ro v a  n a  M o raw ach  . 9, 200 u  g r z y b ó w ........................................................... 7- - 8 , 152
K u c h o w i c z  B., 25 l a t  od o d k ry c ia  rozszcze­ S t ę ś l i c k a  W. ,  Czy A u stra lo p ith ec in a e  w y ­

p ie n ia  ją d e r  a to m o w y c h ..................................... 12, 270 stęp o w a ły  ró w n ież  n a  o b szarze  P o lsk i?  . . 5, 110
K u k u ł c z a n k a  K ,  Ś w ia t B ro m elii . . . . 3, 61 S t o p a  R., A fry k a  k o leb k ą  cz łow ieka  . . . 10, 216
L  i t  e w  k  a  Cz., D e p re s ja  M orza M artw ego  . . 11, 237 S t r o j n y  W., M yszy, szczury  i cz łow iek  . . 11, 241
M  a s i c k  a H ., C h a ra k te ry s ty k a  u rw isk  b rz e ­ S u b o t o w i c z  M., R ad io as tro n o m iczn e  b a d a ­

gow ych  p o łu d n io w eg o  B a łty k u  . . . .  7-- 8 , 161 n ia  p ro m ien i k o s m ic z n y c h ................................ 1, 5



II

S r  o d  o ń  A., R oślinność , k lim a t i s t r a ty g ra f ia
późnego  p le js to c e n u  P o l s k i .................................... 10, 209

Ś w  i d  z i ń  s k  a L., „K am ie n n y  la s ” po d  W a rn ą  5, 101 
W a l c z e w s k i  J„  M eto d y  i zas to so w an ia  

sz tu czn y ch  o d d z ia ły w a ń  n a  z ja w isk a  i p ro ­
cesy  w  a tm o sfe rze  z i e m s k i e j .......................... 2, 36

W a s y l i k o w a  K., E ta p y  ro zw o ju  ro ś lin n o śc i
w  pó źn y m  glac j a le  P o lsk i śro d k o w e j . . 7— 8, 166

W o l s k i  K ,  W ie lb łąd  —  zw ierzę  u n iw e rs a ln e  5, 108
Ż a r n e c k i  S., Z b io log ii szczu p ak a  (E sox

lu c iu s  L . ) ......................................................................3, 64

Ż Y C IE  N A U K O W E  W  K R A JU  I Z A G R A N IC Ą  
S P R A W O Z D A N IA  I N O T A T K I

D z i u b a  P.. I  S e s ja  N au k o w a  P o lsk ieg o  T o­
w a rz y s tw a  P rz y ro d n ik ó w  im . K o p e rn ik a
w  K a to w ic a c h ...........................................................3, 75

G r a d z i ń s k i  R., P o w s ta n ie  S ek c ji S p e leo ­
log icznej P o lsk ieg o  T o w a rz y s tw a  P rz y ro d ­
n ik ó w  im . K o p e r n ik a ...........................................9, 230

K o w a l s k i  K ,  P ie rw sz e  p o lsk ie  se m in a riu m
s p e le o lo g ic z n e ..................................................................2, 51

K s i ą ż k i e w i c z  M „ S p ra w o z d a n ie  z  s e s ji  
n a u k o w e j p t. G eo log ia  R eg io n u  K ra k o w ­
sk iego  ..................................................................................9, 231

K u c i  a s  J ., I  S e s ja  N aukow a^ P o lsk ieg o  T o­
w a rz y s tw a  P rz y ro d n ik ó w  im . K o p e rn ik a
w  K a to w ic a c h ..................................................................3, 75

M. J . (M. Jo rd a n ) , I  O g ó ln o p o lsk ie  S y m p o z ju m
G e n e ty c z n e ...................................................   • • • 9, 230

P . I. (P ag aczew sk i J.), W y staw a  p o św ięco n a
M ik o ła jo w i K o p e r n i k o w i .......................................3, 76

Z. M. (Z. M aś lank iew icz), W alne  Z g ro m ad z e ­
n ie  P o lsk ieg o  T o w a rz y s tw a  P rz y ro d n ik ó w
im . K o p e r n ik a ..................................................................3, 73

R  a z o w  s k  i J .. X II  M ięd zy n ar odow y K o n ­
g re s  E n to m o lo g i c z n y ............................................... 12, 283

Z d z ia ła ln o śc i P o lsk ieg o  T o w a rz y s tw a  P rz y ­
ro d n ik ó w  im . K o p e rn ik a
O d d z ia ł B y d g o sk i 1 .......................................................4, 99

K r a k o w s k i ...............................................................V
L u b e l s k i ............................................................ 4, 98

„ Ł ó d zk i .  ...............................4, 100, 10, 232
„ O l s z t y ń s k i ........................................................4, 98
„ P o z n a ń s k i ...................................   • • ■ 5> 124
„ S z c z e c iń s k i ..................................................... 12, 281
„ T o r u ń s k i ............................................................. 4, 99

Z k ro n ik i ża ło b n e j —
W sp o m n ien ie  p o śm ie r tn e  —  P ro f . d r  R o m an  
B o rk o w sk i (1882— 1963) (T. R u e b e n b a u e r)  . 4, 88
W sp o m n ien ie  o p ro fe so rze  B o les ław ie  S k a r ­
ż y ń sk im  (M. W e b e r ) .........................................  3, 66

K R O N IK A  N A U K O W A

K . M. (K. M aślank iew icz), R a d a  T o w arzy s tw  
N au k o w y ch  i U p o w szech n ian ia  N a u k i P A N  

K s i ą ż k i e w i c z  M., P h il ip  H e ń ry  K u e ń e n  
dr h onoris  causa  U n iw e rsy te tu  J a g ie llo ń ­
sk iego  ............................................................................

Ł a s z k i e w i c z A . ,  P o lsk ie  T o w arzy s tw o  M i­
ło śn ik ó w  N a u k  o Z i e m i .................................

600-lecie U n iw e rsy te tu  J a g ie llo ń sk ie g o  . . 
U ro czy ste  o d n o w ien ie  d o k to ra tu  p ro f . W ale

rego  G o e t l a ............................................................
W ydzia łow e n a g ro d y  n a u k o w c ó w  1963 r. . 
Z aszczy tn e  od zn aczen ie  po lsk ieg o  g eo loga  —

p ro f. M. K s i ą ż k i e w i c z a .................................
Z aszczy tne  w y ró ż n ie n ia  z a g ran iczn e  p o lsk ieg o  

uczonego  —  p ro f. W ł. S z a fe ra  . . ' .  . .

4,
1,

4,
4,

94
1

94
95

4, 94

D R O B IA Z G I PR Z Y R O D N IC Z E  
I R O Z M A IT O Ś C I

B r  z o s t  k  i e w  i c z S t. R ., W ize ru n ek  K o p e r­
n ik a  n a  m ap ie  n ieb a  w y d a n e j w  M oskw ie
w  1707  ...........................................................................

D u d z i a k  J ., R e z e rw a ty  geo log iczne  u tw o ­
rzo n e  w  la ta c h  1961— 1963 . . . . . . - 1 1 ,  249

F.

H

4, 94 _

10, 228

4, 94

i .  18 —

S. (E. S ch n ay d er), A n ta rk ty d a  — „ te rra , n a ­
dal, in c o g n ita ” ...........................................................
„A rch em id es” ...........................................................
A tla n ty k  i  zasoby  ry b n e  .  ...........................
D a le j o gazie  z i e m n y m ......................................
E ru g a  P a n a m a ......................................................
G az ziem ny  w  H o l a n d i i ......................................
G az ziem ny  w  K azach s tan ie  . ......................
G az z iem ny  w  k ra ju  B a ta w ó w .....................
Ile  n a s - j e s t ? ...........................................................

■ Jeszcze  o sz tu czn y m  d e s z c z u ...........................
K lę sk a  ro ś lin  w o d n y c h ......................................
L ód  n a w a d n ia  p u s t y n i e ......................................
L u d n o ść  K a n a d y ................................ •. . . .
M e ta lu rg ia  j a p o ń s k a ...........................................
M ięd zy n aro d o w a  w sp ó łp ra c a  o cean o g ra ­
fic zn a  ...........................................................................
N a f ta  n a  K siężycu? .  ......................................

■ N a f ta  pod  M o n a c h i u m ......................................
N a jw ięk sza  g łęb ia  M ed y te rran u . . . . '. .
N a jw ięk sza  k o p a ln ia  z ł o t a ................................
N a jw ięk szy  w o d o sp ad  św ia ta  . . . . . .
N a tu ra ln e  zb io rn ik i sztucznego  gazu  . . .
N ow a n a f ta  n a  pó łw y sp ie  A ra b sk im  . . .
N ow e re k o rd y  g ł ę b o k o ś c i ................................
N ow y tu n e l a l p e j s k i ...........................................
O cean iczny  tw is t  .  ...........................................
P ie rw o tn a  s k o ru p a  Z ie m i? .................................
P ły w a ją c a  k o p a ln ia  d ia m e n tó w .....................
P ły w a ją c e  m ia s te c z k o ...........................................
P o d b ó j g ł ę b i n ...........................................................
P o d w o d n e  l a b o r a to r iu m ......................................
R en esan s  lin ii  M ag in o ta  .  ...........................
„ T ry to n ” w ie rc i w  p o szu k iw an iu  ro p y  . .
W ęd ró w k a  ją d r a  Z i e m i ......................................
W ie lo ryb  o b r ą c z k o w a n y ......................................
W ieże m ie szk a ln e  w  C h ic a g o ...........................
W oda su ro w iec  p o s z u k iw a n y ...........................
W yspa w o d y  s ło d k ie j w  M orzu  C zarn y m  .
Ż w iry  n a  d n ie  A r k t y k u ......................................
Ż elazo  w  A u s t r a l i i ................................................
Z. (F. Z as taw n ia k ), O lb rzym i rozw ój p ro ­
d u k c ji sy n te ty czn y ch  d iam en tó w  . . . .  
S p e k tro li t  f in la n d z k i —  now y k a m ie ń  sz la ­
ch e tn y  ...................................................................... 7-
S reb ro  w  P a k i s t a n i e ...........................................

ł a  z e k  J ., M uzeum  P rzy ro d n icze  w  P e k in ie
r o d z i c k i  A ., W y jaśn ien ie  ź ró d ła  i genezy  
o k ru ch o w y ch  złóż z ło ta  w  oko licach  L eg ­
n ick ieg o  P o la  —  M ik o ła jo w ie  —  W ąd ro ża
W i e l k i e g o .................................................................
A. (H. A n d rze jew sk i), A k c e le ra to r  g ig a n t .
C zystość n a  99,999999 p ro c ....................................
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w a ł s e r c a ? ........................... ..... ............................
E g g a t r o n ......................................................................
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K. M. (K. M aślank iew icz), In w e s ty c je  w  p o l­
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tyczne  w  L a sc a u x  z a g r o ż o n e .....................
K u b i a k  H., S tu le tn i o g ródek  w  B rn ie  . . 
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u  cze rm ien ia  b ło tn eg o  C alla  p a lu s tr is  L. 7-
—  Z z ie len ien ie  k w ia tó w  u m ieczy k a  (G lad io ­
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n a  d z ia łan ie  ś w i a t ł a .................................
— S u lfo h em o g lo b in a  — in te re su ją c y  zie lony  

b a rw n ik  k r w i ......................................
— S zkod liw ość  ś ro d k ó w  p rzec iw k rzep liw y ch
— T ru ją c e  o d m ian y  m i o d u .................................
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n y m .................................................................................
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Uniwersytet Jagielloński wstąpił w 600 rok swego istnienia. 
W Nim rozwijała się i krzepła przez wieki Polska Nauka. Naj­
wybitniejszym jego uczniem był Kopernik, którego nazwiskiem 
szczyci się nasze Towarzystwo. Tu działali najwybitniejsi przyrod­
nicy polscy jak: M. S m o l u c h o w s k i ,  W r ó b l e w s k i ,  O l s z e w ­
ski ,  C y b u l s k i ,  R a c i b o r s k i ,  G o d l e w s k i  senior i inni. 
Z niego wyszły bezpośrednio i pośrednio inne Uczelnie Polski.

Wszechświat, związany bliskimi stosunkami z członkami Wy­
działów przyrodniczych składa wyrazy hołdu Prastarej Uczelni 
w Roku Jubileuszowym.

Quod Felix Faustum Fortunatumąue Sit.

E g Z . n ' /
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E U G E N IU S Z  N O W A K  (W arszaw a)

A R C H IP E L A G  G A L A PA G O S —  JE G O  PR Z E SZ Ł O ŚĆ  
I  P E R S P E K T Y W Y

Wyspy Galapagos leżą nieznacznie na połud­
nie od równika, w odległości prawie 1000 km na 
zachód od wybrzeży Ekwadoru. Są różnej w iel­
kości, łącznie jest ich 15. Leżą w różnej odle­
głości od siebie (kilka, kilkanaście, do stu  km). 
Ich wspólną cechą jest wulkaniczne pochodze­
nie. Właściwie są to wygasłe kratery  wulkanów, 
które w ynurzyły się z oceanu. Wiekiem sięgają, 
być może, wczesnego lub środkowego trzecio­
rzędu. Początkowo nie posiadały one własnej 
flory i fauny, ale z biegiem czasu przedostali 
się tu  różnymi drogami pionierzy życia orga­
nicznego.

Prócz swoistej flory i fauny Archipelag po­
siada niezwykły klimat: leży prawie na rów ­
niku, lecz z uwagi na docierające tu  zimne prądy 
oceaniczne, stanowiące przedłużenie antarktycz- 
nego prądu Humboldta, wody otaczające Wyspy 
m ają stosunkowo bardzo niską tem peraturę. Do 
Wysp Galapagos, a więc niemalże do równika, 
docierają w związku z tym  pingwiny z A ntark­
tydy, także tu  jednak można spotkać fregaty, 
ptaki typowe dla mórz tropikalnych.

Znaczne różnice poszczególnych wysp w w y­
sokości nad poziom morza (do 1300 m), oraz od­
ległość od wybrzeży, powodują zróżnicowanie 
klim atu (szczególnie różny jest stopień wilgot­
ności powietrza na różnych wysokościach), co 
z kolei pociąga za sobą zróżnicowanie szaty ro­
ślinnej. Wyższe partie Wysp, wilgotne, posia­
dają stosunkowo bogatą roślinność, natom iast 
dolne są prawie całkowicie jałowe. Rodzima 
flora Wyspy liczy około 500 gatunków, z czego 
przeszło 40% stanowią gatunki endemiczne.

Gdy przed przeszło czterema wiekami, w ro­
ku 1535, żeglarze hiszpańscy odkryli na Pacy­
fiku ów odludny Archipelag, nadano m u nazwę 
Wysp Galapagos*. Już w tedy przyroda wysp 
była dla człowieka czymś szczególnym. Żól- 
wie-olbrzymy, które tam licznie można było 
spotkać, musiały przyćmić wszelkie inne w ra­
żenia, jakich doznali na tym  odległym lądzie 
europejscy żeglarze.

Ale nie tylko dla laików Archipelag ten sta­
nowił rewelację przyrodniczą. Tu bowiem, do­
kładnie w 300 la t po jego odkryciu przez że­
glarzy hiszpańskich, młody podówczas przy­
rodnik angielski — Karol D a r w i n ,  po raz 
pierwszy zastanawiał się, czy to aby prawda, że 
wszystkie gatunki roślin i zwierząt pozostają 
niezmiennie takie same od mom entu ich stwo­
rzenia aż po dziś dzień. Dziwna i swoista przy­
roda właśnie tych dalekich Wysp stała się jed­
nym z bodźców do sformułowania najdonio­
ślejszej teorii przyrodniczej — teorii ewolucji.

G atunki roślin i zwierząt żyjące na Galapagos 
pochodzą zapewne z zachodnich wybrzeży Ame­

* G alapago  znaczy  po h is z p a ń sk u  żółw .

ryki Południowej i najstarsze z nich można by 
ocenić na środkowy lub młodszy trzeciorzęd. 
Te miliony lat izolacji, oraz tylko nieznacznego 
wzbogacania się w dalsze gatunki, doprowadziły 
do powstania różnic, m. in. morfologicznych, 
pomiędzy gatunkami roślin i zwierząt żyjących 
na Archipelagu i na wybrzeżach południowo­
amerykańskich. Ale nie tylko to: także izolo­
wane od siebie wyspy posiadają pokrewne, ale 
różniące się od siebie gatunki. Przyrodnik, któ­
ry uprzytomnił sobie tych kilka oczywistych 
faktów z dziedziny geologii, botaniki i zoologii, 
mógł je wytłumaczyć jedynie ewolucją świata 
organicznego. Darwin był tym, który uczynił 
to tak proste, a zarazem genialne odkrycie. Tak 
na ten tem at pisze w swej Podróży na okręcie 
„Beagle

„Historia naturalna tych wysp jest wybitnie 
ciekawa i w pełni zasługuje na uwagę. Więk­
szość istot organicznych — to twory endemicz­
ne, nigdzie nie spotykane. Jest nawet różnica 
pomiędzy mieszkańcami poszczególnych wysp, 
a jednak wszystkie wykazują pokrewieństwo 
z mieszkańcami Ameryki, choć oddzielone są 
od owego kontynentu otw artą przestrzenią 
oceanu, szerokości około 500 do 600 mil. Archi­
pelag jest małym, w sobie zamkniętym światem 
lub raczej satelitą Ameryki, z której przyjął 
kilku zabłąkanych kolonistów i która nadała 
charakter wszystkim jego miejscowym two­
rom ”... „wydaje się, że zbliżyliśmy się do tego 
wielkiego zdarzenia — tajemnicy tajemnic — 
pierwszego ukazania się nowych istot na tej 
ziemi”.

Gdy mowa o przyrodzie, a szczególnie o flo­
rze i faunie Wysp Galapagos, można wyróżnić 
tu  wyraźnie dwa etapy: 1. Okres do skolonizo­
wania wysp przez człowieka oraz 2. Okres ostat­
nich 150 lat, kiedy to przyroda tego Archipe­
lagu skazana była na „współżycie” z ludźmi, 
które wyrażało się niemal wyłącznie w dzia­
łalności niszczycielskiej.

Wszystkie zasadnicze procesy gatunkotwórcze 
dokonały się na wyspach przed przybyciem 
człowieka. Aż do pierwszych dziesiątków lat 
ubiegłego stulecia Archipelag Galapagos nie był 
zamieszkały przez ludzi. W okresie przedkolum- 
bijskim zawijali tu  od czasu do czasu Indianie, 
później na przemian korsarze, wielorybnicy 
i przygodni żeglarze. Stałe osiedla założyli 
tu  dopiero wygnańcy polityczni, wysiedleni 
z Ekwadoru. Potomkowie pierwszych mieszkań­
ców Archipelagu oraz nowsi przybysze, stano­
wią dziś około. 2-tysięczną ludność Wysp, sku­
piającą się w kilku osiedlach.

Flora Wysp Galapagos ucierpiała stosunkowo 
mniej niż fauna na skutek osiedlenia się ludzi 
na Archipelagu. Jedynie tereny wzięte pod 
uprawę rolniczą zostały pozbawione pierwotnej
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R yc. 1. K ra jo b ra z  w yb rzeża  je d n e j z w y sp  A rch ip e lag u  G alapagos. F o t. I. E ib l-E ib e sfe ld t

roślinności, a na jej miejsce wprowadzono tam 
gatunki roślin uprawnych.

Znacznie tragiczniejszy jest los fauny Wysp 
od momentu osiedlenia się tu  ludzi. W poszu­
kiwaniu taniego pożywienia człowiek chwytał 
i zabijał bez ograniczeń każde zwierzę, którego 
mięso nadawało się do zjedzenia. Zabijano żół­
wie — nawet tylko po to, by z ich osierdzia 
wypić płyn (z braku słodkiej wody w niektó­
rych rejonach Archipelagu).

Najtragiczniejsza w skutkach jest historia 
żółwi-olbrzymów (15 gatunków w rodzaju Te- 
studo), które jeszcze 150 lat tem u zamieszki­
wały Archipelag w olbrzymich ilościach, a które 
po 20 latach łowienia ich przez miejscową lud­
ność i przygodnych żeglarzy wyginęły niemal 
doszczętnie. Niewiele i to mniejszych rozmia­
ram i okazów żyje do dziś, ale jedynie ścisła 
ochrona może uratować je przed zupełnym wy­
ginięciem. Według zapisków Darwina waga naj­
większych okazów przekraczała znacznie 100 kg, 
niektóre duże sztuki dawały bowiem po 200 
funtów angielskich (1 f =  454 g) mięsa. Z tłu ­
szczu żółwi wyrabiano przejrzysty, podobno do­
skonały w smaku olej w ilości 1—3 galonów 
(1 galon =  4,55 litra) z jednego osobnika. Opi­
sywane przez Darwina olbrzymy były najpraw ­
dopodobniej bardzo starym i okazami, jakich 
dziś na wyspach już nie ma. Wraz ze wzrostem 
wielkości żółw staje się bowiem łatwiejszy do 
znalezienia i jest dla człowieka wartościowszym, 
większym kąskiem mięsa. Pierwszej ludności

osiadłej na Archipelagu głównego pokarmu po­
chodzenia mięsnego dostarczały właśnie żółwie. 
Dwa dni polowania na te zwierzęta zapewniały 
osadnikom pokarm na cały tydzień. Darwin za­
notował relacje kolonistów, według których 
z początkiem ubiegłego wieku przybijające do 
wysp statki miały zabierać ze sobą po 700 żółwi. 
Załoga jednej fregaty, tylko w czasie jednego 
dnia, upolowała ich dwieście!

Poza tym  rzadkie już, endemiczne gatunki 
jaszczurek, głównie Am blyrhynhus cristatus 
Bell — legwan prowadzący morski tryb życia 
oraz Condophus sub cristatus Gray — legwan 
lądowy, które jeszcze za czasów Darwina były 
na Wyspach bardzo pospolite, zasługują obecnie 
na pełną ochronę.

Świat owadów wysp Galapagos był zawsze 
ubogi. Z pewnością ten czynnik spowodował 
ukształtowanie się fauny ptaków z wyraźną ko­
rzyścią dla gatunków roślinożernych.

Od momentu osiedlenia się ludzi zupełnie ina­
czej zachowują się też żyjące na Wyspach ptaki. 
Większość spośród nich jest płochliwa i nie­
ufna wobec człowieka. A oto notatki żeglarzy 
z roku 1684: „Turkawki były tak łaskawe, że 
często siadały na naszych kapeluszach i ramio­
nach i mogliśmy je chwytać żywcem”. Można 
by tę relację przypisać m arynarskiej fantazji, 
gdyby Darwin jeszcze w roku 1835 nie obser­
wował podobnego zjawiska: „Na Wyspie Ka­
rola, skolonizowanej od około sześciu lat, wi­
działem chłopca, który siedział przy studni

i*
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z prętem w ręku i zabijał gołębie i łuszczaki, 
przylatujące do wody. Zebrał już małą ich 
kupkę na obiad i powiedział, że stale ma zwy­
czaj przychodzić do tej studni i czatować w tym  
samym celu”.

Strzelba była w tych latach balastem  dla o r­
nitologa badającego te wyspy. Darwin pisze, że 
,,za pomocą lufy strącił z gałęzi drzewa ptaka 
drapieżnego”, a mniejsze gatunki ptaków lądo­
wych można było naw et nakryć kapeluszem!

Jeszcze w r. i 939 niektóre drobne ptaki-łusz- 
czaki Mylarchus starały się obserwującym je 
zoologom wyskubywać włosy z głowy i unosić 
je do swych gniazd.

Bezpośrednie wychwytywanie zwierząt przez 
ludzi przybyłych na Archipelag spowodowało 
znaczne zmniejszenie ich ilości. Dotyczy to 
głównie gatunków, które m iały znaczenie gos-

Ryc. 3. T en  E k w ad o rczy k  chce udow odnić , że m ie j­
scow y m yszo łów  (jedyny  p ta k  d rap ieżn y  A rch ip e lag u ) 
je s t  dziś ta k  sam o u fn y  do człow ieka, ja k  p rzed  p rz e ­

szło s tu  la ty . F o t. I. E ib l-E ib e sfe ld t

R yc. 2. J e d e n  sp o śró d  ju ż  b a rd z o  n ie lic zn y ch  okazów
ż ó łw i-o lb rz y m ó w  (odw rócony  „do  g ó ry  n o g a m i”).

F o t. I. E ib l-E ib e s fe ld t

podarcze (żółwie, jeden z gołębi itd.). Także po­
średnio jednak człowiek wyrządził znaczne 
szkody w  faunie Wyspy przez niszczenie na tu ­
ralnych biotopów, od których zależne jest roz­
mieszczenie i ilość licznych zwierząt, głównie 
ptaków. Doprowadziło to do spadku ilości lub 
wręcz wyginięcia niektórych gatunków.

W pierwotnej faunie Archipelagu brak było 
zupełnie ssaków. Ze zwierząt lądowych jedynie 
gady mogą bowiem biernie przedostawać się na 
wyspy oceaniczne za pośrednictwem otoczonych 
tw ardą skorupą jaj. Głównie żółwie i legwany 
zastępowały też dawniej na Galapagos roślino­
żerne ssaki. Dopiero w ostatnich stuleciach zja­
wili się konkurenci, zawleczeni tu  przez czło­
wieka: świnie, kozy i woły, spośród których 
wiele zdziczało i wyrządza dziś znaczne spusto­
szenie. Oczywiście pies, szczur i myszy, wierni 
kompani człowieka, towarzyszyli m u także przy 
kolonizacji tego zakątka świata. P taki i gady 
ucierpiały najwięcej na skutek zawleczenia na 
wyspy ssaków. Najwieksze szkody wyrządzają 
one przez niszczenie jaj.

Archipelag Galapagos jest atrakcyjnym  i je­
dynym tego rodzaju terenem  badań nie tylko 
dla botaników i zoologów. Stanowi on też do­
skonały obiekt badawczy dla gleboznawców.

Można tu  w różnych punktach prześledzić prze­
kształcanie się gruntów od jałowych, nie po­
krytych szatą roślinną, aż do żyznych, bogatych 
w roślinność.

Archipelag Galapagos, dzięki swej oceanicz­
nej genezie oraz oryginalnej faunie, która ule­
gała tu  innym przemianom ewolucyjnym niż te 
same pierwotne gatunki zwierząt żyjące na 
kontynencie amerykańskim, są więc jakby 
„mikrokosmosem ewolucji”, gdzie przyrodnik 
może z dość dużą dokładnością badać sposoby 
i tempo przemian ewolucyjnych.

Darwin już w roku 1839 pisał w swoim Jour­
nal oj Researches, że flora i fauna Wysp po­
winna stać się przedmiotem „dużego zaintereso­
wania głęboko myślących przyrodników”. Ta 
rada wielkiego badacza jest szczególnie aktu­
alna obecnie, kiedy komunikacja i przemysł ni­
szczą pierwotne biotopy niemal we wszystkich 
zakątkach świata. Jedyne w swoim rodzaju „la­
boratorium  ewolucji” na Pacyfiku powinno zo­
stać otoczone prawdziwą ochroną.

Rząd Ekwadoru, w którego administracji 
znajdują się Wyspy Galapagos, wykazuje dużo 
inicjatywy i zrozumienia dla konieczności och­
rony przyrody tego Archipelagu. Mimowolnych, 
ale największych niszczycieli, około 2000 ludzi,

R yc. 4. T ak że  lew  m o rsk i zachow ał jeszcze  do dziś 
u fność  do cz łow ieka . F o t. I. E ib l-E ib e sfe ld t
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Ryc. 5. M a tk a  z p o tom k iem  n a  nag ich  sk a łach  w y ­
b rzeża . Fot. I. E ib l-E ib esfe ld t

którzy obecnie zamieszkują Wysipy, trudno jest 
jednak skłonić do innych sposobów zarabiania 
na życie niż uprawą ziemi, tym  bardziej, że 
Ekwador boryka się z wieloma kłopotami go­
spodarczymi.

Wielu przyrodników starało się o otoczenie 
Archipelagu ochroną i o szersze udostępnienie 
go badaczom już w latach przedwojennych, 
wojna przeszkodziła jednak w realizacji tych 
planów. Dopiero po wojnie autorytet ludzi tej 
m iary co J. H u x 1 e y, prof. van S t  r a e 1 e n 
(Bruksela) i prof. J. D o r s t  (Paryż) pozwo­
lił na poważny krok naprzód w  dziedzinie reali­
zacji tych planów. Trzy autorytatywne czyn­
niki: Międzynarodowa Unia Ochrony Przyrody 
i jej Zasobów, UNESCO oraz rząd Ekwadoru 
sfinalizowały w ostatnim czasie budowę Stacji 
Biologicznej w miejscowości Santa Cruz, poło­
żonej w centrum  Archipelagu. Zadaniem tej 
Stacji będą m. in. badania nad możliwością za­
chowania przynajmniej niektórych obszarów 
Archipelagu w takim stanie, w jakim one do

ludności do zmiany zawodu i porzucenia uprawy 
roli (podobno duże możliwości stoją przed rybo­
łówstwem, z pewnością przed turystyką). Być 
może udało by się też, poprzez centralizację bu­
downictwa osiedli na wybranych obszarach, 
skłonić po latach ludność do opuszczenia nie­
których wysp Archipelagu. Takie kroki, poczy­
nione obecnie, miałyby duże znaczenie nie tylko 
dla badań współczesnych, ale szczególnie dla 
dalszych pokoleń, liczyć się bowiem należy z do­
skonaleniem metod badawczych, a jednocześnie 
z bezpowrotną u tratą  takich terenów badań, 
jakim jest Archipelag Galapagos.

M IEC ZY SŁA W  SU B O T O W IC Z  (L ublin)

R A D IO A ST R O N O M IC Z N E  B A D A N IA  P R O M IE N I KO SM ICZN Y  CII*

D o n ie d a w n a  zasadn iczym  celem  b a d a n ia  p ro m ien i 
ko sm iczn y ch  b y ły  o d d z ia ły w an ia  cząstek  o "w ysok ich  
en e rg ia c h  (3.1010 do 1020 eV) o raz  b ad a n ia  cząstek  e le ­
m e n ta rn y c h . O d d z ia ły w an ia  jąd ro w e  p rzy  n iższych  
e n e rg iach  są  b a d a n e  za pom ocą cząstek  p rzy sp ie sza ­
n y ch  w  a k c e le ra to ra c h . W prow adzen ie  te c h n ik i r a k ie ­
to w e j i rad io te le sk o p o w e j, a w k ró tce  ju ż  zap ew n e  
um ieszczen ie  s ta c ji  o b se rw acy jn y ch  n a  K siężycu, 
u m o ż liw ia ją  b a d a n ie  p ro m ien i kosm icznych  w  asp ek c ie  
geo- i a s tro fizy czn y m . C elem  ty ch  b a d a ń  je s t p ie r ­
w o tn e  p ro m ien io w an ie  kosm iczne w okó ł Z iem i (w idm o

m asow e, ła d u n k o w e  i ro z k ła d  p rze s trzen n y ), p ro m ie ­
n io w an ie  kosm iczne S łońca  i jeg o  o d d z ia ły w an ie  z m a- 
g n e to s fe rą  Z iem i, w p ły w  m ięd z y p la n e ta rn y c h  i g a la k ­
ty czn y ch  pó l m ag n e ty czn y ch  n a  p ro m ien io w an ie  ko ­
sm iczne z o b sza ru  n a sze j G a la k ty k i i z M e tag a lak ty k i, 
o raz pochodzen ie  teg o  p ro m ien io w an ia . P ie rw szy m  
w ażnym  re z u lta te m  ty c h  b a d a ń  je s t  w idm o m asow e

* P o r. a rt. M. Subotowicza „Pola  m agnetyczne 1 cząstki 
naładow ane w  przestrzen i kosm icznej” , W szechśw iat ze­
szyt 12/1963 s. 273—275.

dziś przetrwały. Być może uda się skłonić część 
ludności wysp do eksploatowania bogatych za­
sobów morskich tych okolic.

W ydaje się jednak, że najwłaściwiej byłoby, 
gdyby rząd Ekwadoru, w porozumieniu z odpo­
wiednimi organizacjami międzynarodowymi, 
utworzył z całego lub znacznej części Archipe­
lagu Park  Narodowy i nadał mu odpowiedni sta­
tus prawny. Przy korzystnym zainwestowaniu 
środków finansowych można by skłonić część

Ryc. 6. J e d n a  z fa u n is ty c z n y c h  osobliw ości A rch ip e ­
lag u : n ie lo tn e  k o rm o ra n y  z g a tu n k u  P halacrocorax  

harsii. F o t. I. E ib l-E ib e sfe ld t
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i ła d u n k o w e  p ro m ien io w an ia , k tó re  p o d a jem y  n a  t a ­
be li I.

T ab e la  I

G rupa
jąder Z A

cząstek / 
m2 ster. 

xsek.

Częstość wyst. pierw. wzgl. 
częstość 

prom. kosm 
/ Wszech.

prom.
kosm.

Wszech­
świat

P 1 1 1300 100000 100000 i

a 2 4 88 15000 15000 i

L 3—5 10 1,9 265 5 x 1 0 —4 500000

M 6—9 14 5,6 1030 150 7

H > 1 0 31 2,5 380 15 25

VH > 2 0 51 0,7 140 0,7 200

Częstość w ystępow ania p ierw iastków  w  p rom ien iach  kosm icz­
nych i we W szechświecie; p — pro tony , a — jąd ro  helu, L — 
cząstki lekkie, M — cząstki o średn ich  m asach, H — cząstki 
ciężkie, VH — cząstk i bardzo ciężkie, Z — liczba porządkow a 
(ładunek) jąd ra , A — średnia  m asa cząstki, s te r. — stereo - 
radian , jednostka k ą ta  przestrzennego.

P o ró w n u ją c  częstość w y s tę p o w a n ia  p ie rw ia s tk ó w  
w  p ro m ie n io w a n iu  ko sm iczn y m  i w e W szechśw iecie  
rzu ca  się w  oczy b a rd zo  d u ża  liczba ją d e r  le k k ic h  Li 
o raz  s to su n k o w o  znaczna  liczb a  ją d e r  c iężk ich  H , 
szczególn ie  zaś b a rd z o  ciężk ich  V H  w  p ro m ie n io w a n iu  
kosm icznym . J ą d r a  g ru p y  L  są  zap ew n e  p o ch o d zen .a  
w tó rn eg o  ze zd e rzeń  ją d e r  g ru p y  H  i V H  z ją d ra m i 
w odoru . M ożna w  ła tw y  sposób  o k reś lić  ś re d n ią  d ro g ę  
p ro m ien i kosm iczn y ch  w e W szechśw iecie , p rz y jm u ją c , 
że p rzy  gęstości gazu  w  G a lak ty c e  0,01 cząs tk i/cm 3 d la  
u tw o rzen ia  ją d e r  g ru p y  L  m u szą  p ro to n y  p rzeb y ć  w a r ­
s tw ę  m a te r i i  5—10 g/cm 2. P rz y  gęstości gazu  w  G a la k ­
ty ce  2.10-20 g /cm 3 m am y  n a  śre d n ią  d ro g ę  ty ch  czą ­
stek  około  3’1026 cm, zaś  p ro m ień  G a la k ty k i 
R  =  (4-4-5) • 1022 cm  =  (40H-50) ty s ięcy  la t  św ie tln y ch . 
T ak  w ięc d roga  p ro m ie n i ko sm iczn y ch  je s t 10 000 ra z y  
d łuższa n iż  p ro m ień  d y .k u  G a lak ty k i. N ie m ożna je d ­
n a k  tw ie rd z ić , że te  p ro m ien ie  kosm iczne p rz y b y w a ją  
spoza G a lak ty k i, ze w z g lę iu  n a  is tn ie ją c e  w  p rz e ­
s trz en i m ięd zygw iezdne j p o le  m ag n e ty czn e  o n a tę ż e ­
n iu  H  =  10—6 do 10~ 5 Oe. P ro m ie ń  k rzy w izn y  to ru  p ro ­
to n u  o en e rg ii 1010 eV w  ta k im  po lu  w y n o si 3-1013 cm , 
je s t  za tem  m a ły  w  p o ró w n a n iu  z ro z m ia ra m i G a la k ­
ty k i. P ro to n  m oże w ięc p rzeb y ć  w  G a la k ty c e  d ro g ę  
3-1020 cm, n ie  w ychodząc  poza je j g ran ice . A le p ro m ie ń  
k rzy w izn y  p ro to n u  o en e rg ii rz ę d u  1019 eV w  p o lu  m a ­
gn e ty czn y m  H =  10—5 Oe w y n o si 3-1021 cm  i je s t  p o ró w ­
n y w a ln y  z p ro m ien iem  G a la k ty k i R. P ro to n y  o te j 
en e rg ii m og łyby  w ięc  być p o ch o d zen ia  p o zag a lak ty cz - 
nego. N a to m ias t ją d r a  że laza  ( Z = 2 6 ) o te j  en e rg ii m a ją  
p ro m ie ń  26 razy  m n ie jszy  i m og ły b y  być  p ochodzen ia  
g a lak tycznego . P o n iew aż  k o n f ig u ra c ja  p o la  m a g n e ty c z ­
nego w  G a lak ty c e  je s t zaw iła , sk o m p lik o w an e  są  ta k ż e  
to ry  cząstek  n a ład o w an y ch , tw o rzący ch  p ro m ien ie  k o ­
sm iczne. D la tego  p rzy p u szczam y , że czą s tk i kosm iczne  
o en e rg ii 1017-j-1018 eV  są ra c z e j p ochodzen ia  g a la k ty c z ­
nego. P rz y jm u ją c , że ją d r a  g ru p y  V H  m og ły b y  w y tw o ­
rzy ć  w  w a rs tw ie  o g ru b o śc i 5H-10 g /cm 2 w szy s tk ie  p o ­
zosta łe  sk ład o w e  p ro m ie n io w a n ia  kosm icznego , n a le ż a ­
łoby  sądzić,- że w  ź ró d łach  p ro m ie n i k o sm iczn y ch  są  
p rzy śp ieszan e  p rzed e  w szy s tk im  czą s tk i g ru p y  H  i V H . 
B yłoby w ażne ze w zg lędów  teo re ty c z n y c h  zn a lez ien ie

w  p ie rw o tn y m  p ro m ien io w an iu  kosm icznym  e le k tro ­
nów , pozytonów , k w an tó w  gam m a, an ty p ro to n ó w  i an - 
ty ją d e r .

W  rad io w y m  p ro m ien io w an iu  kosm icznym  w yróżnić 
m ożna  trz y  sk ład o w e: a) p ro m ien io w an ie  te rm iczn e
0 w idm ie  c iąg łym , b) p ro m ien io w an ie  te rm iczn e  o d łu ­
gości fa li 21 cm, c) p ro m ien io w an ie  n ie te rm iczn e .

P ro m ien io w an ie  te rm iczn e  g ru p y  (a) je s t  p ro m ien io ­
w an iem  h am o w an ia  e lek tro n ó w  w  o środku  gw iazdo ­
w ym  i p o w sta je  p rzy  zd e rzen iu  e lek tro n ó w  z jonam i. 
N ajw y ższa  te m p e ra tu ra  n ie  p rz ek racza  104°K ; ty le  w y ­
nosi te m p e ra tu ra  z jon izow anego  gazu  m iędzygw iezd ­
nego.

P ro m ien io w an ie  (b) w y sy łan e  je s t  p rzy  p rze jśc iu  
m iędzy  dw om a podpoziom am i s t ru k tu ry  n a d su b te ln e j 
s ta n u  podstaw ow ego  w odoru . S ta n y  te  do tyczą  dw óch 
m ożliw ych  w za jem n y ch  położeń sp inów  e le k tro n u
1 p ro to n u  w  a to m ie  w o d o ru : zgodn ie- i an ty ró w n o leg - 
łego. B ad an ia  W szechśw ia ta  w  obszarze p ro m ien io w a­
n ia  o d ługości fa li  21 cm  pozw oliły  po raz  p ierw szy  
p rz eb ad ać  s p ira ln ą  s t ru k tu r ę  G a la k ty k i i je j obszary  
c e n tra ln e . T e m p e ra tu ra  tego  p ro m ien io w an ia  w y ­
nosi 100°K.

P ro m ien io w an ie  n ie te rm iczn e  (c) o te m p e ra tu rz e  
3-105-^3 '106oK  p o w sta je  podczas ru c h u  re la ty w is ty c z ­
n y c h  e le k tro n ó w  i p ro to n ó w  w  m iędzygw iezdny ch  po­
lach  m ag n e ty czn y ch  (analog iczn ie  do p ro m ien io w an ia  
„sy n ch ro tro n o w eg o ” w  ak ce le ra to rach ). C zyli p o d s ta ­
w o w ą część rad io w eg o  p ro m ien io w an ia  kosm icznego 
w y tw a rz a ją  p ro m ien ie  kosm iczne. R ad io te leskopow e 
b a d a n ia  tego  p ro m ien io w an ia  pozw oliły  określić  
k sz ta łt  i ro zm ia ry  G a lak ty k i, k tó rą  w  p ro m ien io w an iu  
w id z ia ln y m  zn am y  ja k o  d ysk  o ś red n icy  około 
80 000 la t św ie tln y ch . O braz  G a lak ty k i (ryc. 1), ja k i 
ry s u je  się w  p ro m ien io w an iu  rad io w y m , je s t n a s tę p u ­
ją c y : ją d ro  o ś red n icy  30 la t  św ie tln y ch  zaw ie ra  zjo- 
n izo w an y  w od ó r o k o n c e n tra c ji 103/cm 3. O toczone je s t 
ono e lip so id a ln y m  o bszarem  n e u tra ln e g o  w odoru
0 k o n c e n tra c ji l-f-2 a to m ó w /cm 3 i p ro m ie n iu  około 400
1 1000 la t św ie tlnych . O bszar ten  szybko  w iru je  w okół 
ś ro d k a  G a lak ty k i. S tąd  pochodzi s iln e  p ro m ien io w an ie  
n ie te rm ic z n e  u w a ru n k o w a n e  siln ie jszy m  po lem  m a ­
gn e tycznym , zaś ją d ro  G a la k ty k i je s t ź ród łem  p ro m ie -

Ryc. 1. Obraz G alak tyk i „w idziany” w  obszarze radiow ym  
prom ieniow ania elektrom agnetycznego, 1 — jąd ro  radiow e, 
2 — cen tra ln y  obszar radiow y, 3 — G alak tyka optyczna, 

4 — radiow y dysk G alaktyki
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n io w an ia  term icznego . O bszar c e n tra ln y  z a jm u je  cen ­
tru m  o lb rzym iego  d y sk u  rad iow ego  o g rubośc i 1500 
i ś red n icy  n ieco  poniżej 100 000 la t św ietlnych . W ty m  
d y sk u  m ieśc i się  ca ły  op tyczny  dysk  G a lak ty k i z je j 
s p ira ln ą  s tru k tu rą .  D ysk  rad io w y  G a lak ty k i otoczony 
je s t n iem a l k u lis tą  k o ro n ą  (halo) G a la k ty k i o p ro ­
m ien iu  30-f-50 ty s ięcy  la t św ie tlnych . Z tego  obszaru  
pochodzi n iem a l 90*7o całego rad iow ego  p ro m ien io w a­
n ia  G a lak ty k i. C zyli w  p ro m ien io w an iu  rad io w y m  G a­
la k ty k a  n ie  je s t sp ira ln y m  dysk iem , lecz słabo sp ła ­
szczoną e lip so id ą  lu b  ku lą . N ie te rm iczne  p ro m ien io ­
w an ie  rad io w e  k o ro n y  G a la k ty k i pochodzi z oddzia ły ­
w an ia  re la ty w is ty czn y ch  e lek tro n ó w  i pó l m ag n e ty cz ­
nych. P ro m ien ie  kosm iczne, w y tw arzan e  w  cen tra ln e j 
części i w  d y sk u  rad io w y m  G alak ty k i, w y b ieg a ją  
w  o bszar k o ro n y  G a lak ty k i, po c iąg a ją  za sobą po la  
m ag n e ty czn e  i gaz, w  k tó ry m  p ły n ą  p rą d y  w y tw a rz a ­
jące  to  pole. G ęstość en e rg ii p ro m ien i kosm icznych , 
po la  m ag n e ty czn eg o  i ś red n ia  en e rg ia  k in e ty czn a  gazu 
ga lak ty czn eg o  są  sobie ró w n e  i w ynoszą  około 
0,3 eV /cm s. W  te n  sposób p o la  m agnetyczne  i p ro m ie ­
n ie  kosm iczne w  sposób  is to tn y  o k re ś la ją  en e rg e ty k ę

G alak ty k i. M oc p ro m ien io w an ia  rad iow ego  n ie te rm icz - 
nego n a sze j G a la k ty k i i g a la k ty k i A n d ro m ed y  je s t  po ­
ró w n y w a ln a  i w ynosi około 1038 erg /sek ., co s tanow i 
około je d n ą  m ilionow ą ca łkow ite j m ocy en e rg ii w ysy ­
łane j w  postac i p ro m ien io w an ia  e lek tro m ag n e ty czn eg o , 
k tó ra  w ynosi około 1044 erg /sek . I s tn ie ją  je d n a k  ta k  
zw ane ra d io g a la k ty k i (na p rz y k ła d  ź ród ło  Ł abędź  A), 
k tó ry ch  m oc p ro m ien io w an ia  rad iow ego  w ynosi 
6*io44 e rg /sek  i je s t k ilk a k ro tn ie  w iększa  n iż  m oc p ro ­
m ien iow an ia  optycznego.

T ak  w ięc  m iędzygw iezdne po la  m ag n e ty czn e  w a ­
ru n k u ją  po w stan ie  n ie te rm iczn eg o  p ro m ien io w an ia  r a ­
diow ego, dz ięk i h am o w an em u  w  n ich  ru ch o w i re la ty ­
w istycznych  e lek tro n ó w  i p ro tonów . O ddzia ływ an ie  
z w ęd ru jący m i w  G a lak ty ce  po lam i m ag n ety czn y m i 
w y ja śn ia  też  m echan izm  p rzy śp ieszan ia  p ro m ien i ko­
sm icznych  do en e rg ii 102° eV. P ro m ien ie  kosm iczne — 
ja k  się  dziś uw aża —  p o w sta ją  p rzy  w y b u ch ach  gw iazd 
supernow ych , je d n a k  a k tu a ln e  w idm o  en erge tyczne  
p ro m ien i kosm icznych  je s t ok reś lo n e  zd e rzen iam i z po­
ru sza jący m i się m asam i rozrzedzonych  gazów  w raz  
z „zam rożonym ” w  n ich  po lem  m agnetycznym .

OTA O LIV A  (P raha)

M IŁO ŚN ICY  H O D O W L I A K W A R IO W Y C H  
W  C ZEC H O SŁ O W A C JI

Z am iło w an ia  hodow li ak w ario w y ch  m a w  C zecho­
sło w ac ji b a rd zo  s ta rą  tra d y c ję ; p ie rw sze  a k w a ria  is t ­
n ia ły  w  la b o ra to r iu m  sław nego  fiz jo loga p ro feso ra  
J a n a  Ew. P u r k y n i e  ju ż  w  r. 1858. W spom ina o ty m  
po lsk i le k a rz  J. N o w a k o w s k i  zw ied za jący  in s ty ­
tu t  P u rk y n ieg o .

J . K a f k a  a sy s te n t p ro fe so ra  zoologii A. F  r  i ć a, 
og łosił w  r . 1885 p ie rw szą  czeską książkę  o ak w ariach . 
W  r. 1899 założono w  P ra d z e  s to w arzy szen ie  „Akwa­
r iu m ” p rzem ian o w an e  później n a  „ P rv n i spó łek  p ra -  
te l  a k v a r i i  a  te r a r i i  v  P ra z e ”, k tó ry  pod  zm ien ioną  
n azw ą  do dziś is tn ie je . P rzed  ro k iem  1914 zosta ły  ró w ­
n ież  założone podobne sto w arzy szen ia  w  różnych  m ia ­
s ta c h  czesk ich  i w  sam ej P rad ze . W  r. 1910 pow sta ło  
czasopism o A k v a r is tic k ij  obzor, k tó reg o  re d a k to ra m i 
b y li p ro f. u n iw e rs y te tu  d r  E. B a b a k  i u rzęd n ik  
pocztow y B. Z e ż u  1 a. O poczy tności p ism a  i ilości 
hodow ców  a k w ario w y ch  św iadczy  liczba  p re n u m e ra ­
to ró w , k tó ra  w y n o siła  1200 osób. Ś m ierć  B. Ż eźuli 
i p o czą tek  p ie rw sze j w o jn y  św ia to w ej p rz e rw a ły  tę  do­
b rz e  zap o w iad a jącą  się  działalność. W  1920 ro k u  k ie ­
ro w n ic tw o  „P rv m h o  spo lku  p ra te l  a k v a r i i  a  te r ra r i i  
v  P ra z e ” p o d ję ło  się w y d aw an ia  now ego czasopism a, 
gdyż tru d n o  by ło  liczyć na  w znow ien ie  s ta reg o  A k v a -  
r is tic k ieg o  O bzoru. W  ro k  później zaczęły  w ychodzić 
A k v u r is t ic k e  L is ty .  W tedy  te ż  zosta ło  o tw a rte  a k w a ­
r iu m  p u b liczn e  w  Z ak ładz ie  Z oologii U n iw e rsy te tu  
K aro la , późn ie j je d n a k  p rzen iesiono  je  gdzie indzie j. 
R e d a k c ję  A k v a r is tic k ic h  L is tó w  ob ją ł n a jp ie rw  d r
V. B r e i n d l .  W la ta c h  od 1924 do 1951 fu n k c ję  tę  
sp ra w o w a ł d r  O. V. H  y k  e ś, a sy s te n t p ro f. B abaka, 
c ieszący  się  zn aczn ą  p o p u la rn o śc ią  w śró d  a k w aria rzy . 
P ro fe so r  H y k eś k ie ro w a ł b ez in te reso w n ie  p rzez  27 la t

w y d aw an iem  czasopism a, k ład ąc  n ac isk  n a  to , żeby 
było  ono u trzy m an e  n a  w ysok im  poziom ie naukow ym , 
a rów nocześn ie  żeby pozostało  całkow ic ie  zrozum iałe  
dla n a jsze rszeg o  k o ła  czy te ln ików . O p u b lik o w ał on 
około 100 a rty k u łó w  p o p u larn o n au k o w y ch , g łów nie 
o ry b a c h  ak w ario w y ch , około 900 re fe ra tó w  do tyczą­
cych ry b , zw ie rzą t te r ra r io w y c h , roślin , chorób  zw ie­
rz ą t w odnych , około 90 recen z ji z różnych  p u b lik ac ji 
fachow ych , in te re su ją c y c h  m iło śn ików  a k w a rió w  i 20 
rozw ażań  do tyczących  a k w a ry s ty k i czeskiej i z a g ra ­
nicznej.

P o  p ie rw sze j w o jn ie  św ia to w ej w z ra s ta  d a le j za in ­
te re so w an ie  hodow lą  ry b  ak w ario w y ch , p rze ja w ia ją c e  
się w  in ten sy w n e j d z ia ła ln o śc i K ół M iłośników . W  P r a ­
dze p o w s ta ją  p rócz „P rv n ih o  sp o lk u  p ra te l  a k v a rii 
a  te r r a r i i” jeszcze dalsze  k o ła : „E lodea”, „M ars ilia”, 
„R ajo v ec”, „ V a llisn e ria”, w  C h ru d im  —  „ P lu to ”, 
w  P ilzn ie  „ I ir s ”, w  H ra d c u  K ra lo v e  — „N ezm ar”, na 
M oraw ach  w  B rn ie  „C y p eru s” i „ P te ro p h y llu m ” itd . 
W B rn ie  w ychodzi te ż  p rzez  p ew ien  czas tak że  d rug ie  
czasopism o ak w ary sty czn e  P n ro d o p isn e  L is ty  red ag o ­
w an e  p rzez  J. U l l m a n n a .  N ajw ięk szy  ro z k w it n a ­
szej a k w a ry s ty k i p rz y p a d a  n a  o k res  tu ż  p rzed  d rugą  
w o jn ą  św ia tow ą. P rzy czy n ia  się  do tego  n iew ą tp liw ie  
znakom icie  red ag o w an y  d o d a tek  czasopism a A k v a r i-  
s tic ke  L is ty  p t. S la d ko vo d n {  a k w a r iu m ,  p isan y  przez 
prof. O. V. H ykeśa. Podczas d ru g ie j w o jn y  św ia tow ej 
d z ia ła lność  kó ł znaczn ie  o słab ła , zw łaszcza z chw ilą  
z a p rz e s ta n ia  d ru k u  czasopism . W ro k u  1943 liczba 
ho d o w an y ch  g a tu n k ó w  ry b  egzo tycznych  b y ła  jed n ak  
b a rd zo  duża. N a w y s taw ie  ro ś lin  ak w ario w y ch  u rz ą ­
dzonej w sp ó ln ie  z K o łem  M iłośn ików  K ak tu só w  w y­
s taw io n o  68 g a tu n k ó w  ryb.



8

R yc. 1. P ro f. d r  E. Bab&k

P o  w o jn ie  w  ro k u  1945 O. V. H ykeS w zn o w ił w y d a ­
w a n ie  czasop ism a A k u a r is t ic k e  L is ty  i d z ia ła ln o ść  kó ł 
znaczn ie  s ię  ożyw iła . N aw iązan o  w sp ó łp ra c ę  z hodow  - 
cam i ry b  a k w ario w y ch  w  P o lsce . C zasop ism o  A k v a -  
r iu m  red ag o w an e  p rzez  Z. L o r e c a  o raz  n a z w is k a : 
M. T u ł e j i ,  L.  K a n t o r k a  i in n y c h  p o lsk ich  m iło ­
śn ików , b y ły  z n an e  w szy s tk im  czy te ln ik o m  n aszy ch  
A k v a r is t ic k ic h  L is tó w .  C zasop ism o  to  w te d y  p rz y n o ­
siło  re g u la rn e  sp ra w o z d a n ia  z życia  p o lsk ie j a k w a ry ­
sty k i. W  P o lsce  z a in te re so w a n o  się A k v a r is t ic k im i L i ­
sta m i. A r ty k u ł M. T u le ji o h o dow li te t r y  n eo n o w ej 
H y p h esso b ryco n  in n es i u k a z a ł się  w  A k v a r is tic k ic h  
L is ta c h  (1959, s tr .  37—39) w  ję z y k u  p o lsk im , n a s tę p n y  
a r ty k u ł  o w y s ta w ie  w  W arszaw ie  o raz  w iadom ośc i 
z życia  s to w arzy szen ia  zo s ta ły  p rz e tłu m aczo n e  n a  ży ­
czen ie  a u to ra  n a  ję zy k  czeski.

R oczn ik  X X II I  A k v a r is tic k ic h  L is tó w  p o ja w ił się  
w  ro k u  1951 ja k o  o s ta tn i. R e o rg a n iz a c ja  w y d a w n ic tw  
czasop ism  i z rzeszeń  sp o w o d o w ała  ich  lik w id a c ję  w  r o ­
k u  1952. N ow e czasop ism o , k tó re  n a z w a n o  A k v a r iu m  
a ter& rium , p o w sta ło  w  ro k u  1958. R e d a k c ję  p o w ie ­
rzo n o  d łu g o le tn iem u  w sp ó łp raco w n ik o w i zm arłeg o  
p ro f. H y k eśa , d r  O. O 1 i v  i e. N ow e czasop ism o  w y ­
chodzi ju ż  p ią ty  ro k , k o n ty n u u je  s ta r ą  t r a d y c ję  w sp ó ł­
p ra c y  o b u  n a szy ch  n a ro d ó w  i zam ieśc iło  ju ż  k ilk a  
p ra c  p rz y ro d n ik ó w  p o lsk ich  ( M ł y n a r s k i ,  P r ó ­
s z y ń s k i ,  L o r e c ) .

C zasop ism o  to  je s t  w y d a w a n e  p rzez  I n s ty tu t  O św ia ­
ty  M in is te rs tw a  S zk o ln ic tw a  i K u ltu ry , co z ap ew n ia  
m u  lep szą  sza tę  g ra ficzn ą . P rz y  w y m ien io n y m  In s ty ­

tu c ie  k o n c e n tru je  się  ró w n ież  ca ła  p ra c a  o rg an izacy jn o - 
k o o rd y n acy jn a  w  tzw . C e n tra ln e j R adzie  D oradczej 
A k w a ry s ty k i i T e r ra ry s ty k i (C s tfe d n i poradn i sbor pro  
a k v a r is t ik u  a te ra r is tiku ).

K ółka  M iłośn ików  A k w arió w  p o w staw a ły  po 1943 
ro k u  p rzy  zw iązk ach  zaw odow ych , p rzy  W ojew ódz­
k ich  i P o w ia to w y ch  D om ach  O św iaty , p rzy  ogrodach  
zoologicznych, p rzy  p o w ia to w y ch  o rg an izac jach  m ło ­
dzieżow ych. D zia ła lność  k ó łek  je s t ró żn o ro d n a ; k ó łk a  
w  P rad ze , M o raw sk ie j O straw ie  i B ra ty s ław ie  u rz ą ­
d z a ją  d la  sw oich  cz łonków  re g u la rn e  odczy ty  fachow e, 
sean se  film ow e, w ycieczk i p rzy ro d n icze , w y s taw y  ry b  
ak w ario w y ch , k u rsy  d la  p o czą tk u jący ch  i z aaw an so ­
w an y ch , o rg a n iz u ją  p ra c ę  w śró d  m łodzieży  i w  szko­
łach , lo te rie  ry b e k  podczas zeb rań , szko len ie  fachow e 
itp . K ó łek  je s t  w  su m ie  około 80 i z rze sza ją  około 
7000 członków .

L iczba  m iło śn ik ó w  te r ra r ió w  w ynosi p rzesz ło  200. 
R zeczyw ista  ilość m iło śn ik ó w  hodow li ak w ario w y ch  
je s t  oczyw iście  w ięk sza  i p raw d o p o d o b n ie  w y n o si na  
te re n ie  ca łe j C SRS około  50 000 osób. H odow le a k w a ­
rio w e  p o c iąg a ją  b a rd z ie j m ężczyzn, chociaż n a p ły w a ją  
zg łoszen ia  od p ew n ej ilości kob ie t. W  m ieście  N ym - 
b u rk , w  śro d k o w y ch  C zechach  k o b ie ta  je s t  p rzew o d ­
n iczącym  kó łka . W śród  czy te ln ik ó w  n a jw ięc e j je s t  r o ­
bo tn ik ó w , n a s tę p n ie  u rzęd n ik ó w  i in te lig e n c ji p ra c u ­
jąc e j. C h łopów  je s t  b a rd zo  m ało .

W  ro k u  1960 u rząd zo n o  n a  zam k u  w  S tirźn ie  pod 
P ra g ą  k o n fe re n c ję  ogó ln o p ań s tw o w ą  pod p ro te k to ra ­
tem  In s ty tu tu  O św ia ty  M in is te rs tw a  S zk o ln ic tw a  i K u l-

Ryc. 2. B erich  2 eźu la
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R yc. 3. P ro f. d r  O. V. H y k e t

tu ry . W k o n fe re n c ji w zięło  u d z ia ł około 50 kó łek  r e p re ­
zen to w an y ch  p rzez  70 delega tów . P odczas o b rad  p rz e ­
p ro w ad zo n o  an a liz ę  obecnej sy tu a c ji hodow li a k w a ­
rio w y ch  w  C zechosłow acji, podk reś lono  konieczność 
w sp ó łp racy  z p lacó w k am i n au k o w y m i i pog łęb ien ia  
z a in te re so w a n ia  żyw ą p rzy rodą.

P o  1945 ro k u  u rządzono  w  C SRS w ie le  w y s taw  
w  ró żn y ch  m iejscow ościach . N a jw ięk szą  z n ich  by ła  
w y s taw a  w  P a rk u  K u ltu ry  im . J . F u ć ik a  zo rgan izo ­
w a n a  p rzez  K ó łko  M iłośn ików  A k w arió w  i T e rra r ió w  
p rzy  O grodzie  Z oologicznym  w  P ra d z e  w  r. 1957. 
Z  o k az ji te j w y s ta w y  w y d an o  w  fo rm ie  b ro szu ry  k a ­
ta lo g  o b e jm u jący  109 g a tu n k ó w  ryb , 13 g a tu n k ó w  ro ­
ś lin  i 15 g a tu n k ó w  z w ie rzą t h o d ow anych  w  te r r a ­
r ia ch . O za in te re so w an iu  w ystaiw ą św iadczy  fa k t , że 
zw iedziło  ją  około 30 000 osób. P o n ad to  is tn ie ją  s ta łe  
w y s taw y  w  k ilk u  k ó łk ach , np . w  św ie tlicy  zw iązków  
zaw odow ych  Z ak ład ó w  T a tra  (P rah a -S m ich o v ) lub  
w  O straw ie , B rn ie  i B ra ty s ław ie .

H an d e l ry b a m i zo rgan izow ano  obecnie  w  ten  spo­
sób, że w  k ażd y m  w iększym  m ieście  je s t sk lep  sp ó ł­
d zie ln i Z v e re x  lub  spó łdzie ln i inw alidów . W ym iany  
ry b  d o k o n u je  się  w  poszczególnych  k ó łk ach  m iło śn ików  
b ezp o śred n io  m iędzy  cz łonkam i o raz  m iędzy  kó łkam i. 
N ow ości z zag ran icy  im p o rtu ją  w /w  spó łdzieln ie , 
a  poza ty m  p rzy ch o d zą  one ró w n ież  d ro g ą  w y m ian y  
p rzep ro w ad zo n e j p rzez  kó łka .

R ozw ój z a in te re so w ań  ró żn y m i g a tu n k am i ry b  
a k w ario w y ch  idz ie  w  c iąg u  o s ta tn ich  la t  w  k ie r u n ­
k u  g a tu n k ó w  m ały ch  i ko lo row ych . Z  tego  pow odu  
n ie  c ieszą się ' p o p u la rn o śc ią  np . ry b y  z rodz iny  
C ich liade , chociaż  w  w iększości p rzy p ad k ó w  ich spo-

Ryc. 4. A. P e ro n tk a

sób życia je s t in te re su ją c y , a le  n ie  n a d a ją  się  one do 
hodow li w e w sp ó ln y ch  zb io rn ikach . N a jb a rd z ie j po ­
p u la rn e  są  w ięc C haric in idae , m ało  p o p u la rn e  n a to ­
m ia s t obok C ichlidae  ró żn e  okonie, sum y, duże 
i d rap ieżn e  ry b y  w  ogóle. Z e zb io rn ik ó w  n a jb a rd z ie j 
używ ane  są  zb io rn ik i ze szk ie le tem  m eta lo w y m  o po­
jem n o śc i do 100 1, o raz  pe łn o szk lan n e  a k w a ria  do 
12 1. N a ra z ie  n ie  m a  zo rgan izow anej sp ec ja ln e j p ro ­
d u k c ji zb io rn ików  n a  dużą  sk a lę , p ro d u k u je  się  je 
sposobem  cha łupn iczym , są  one je d n a k  do nabycia  
w e w szy stk ich  sk lep ach  b ranżow ych . Pom ocnicze 
u rząd zen ia  tech n iczn e  ja k  f i ltry , a p a ra ty  ogrzew cze 
i o św ie tla jące , p rzew ie trzacze  itp . są  zaw sze do n a ­
bycia  w  sk lep ach . T am  ró w n ież  m ożna nab y ć  p o k arm  
d la  ry b  żyw y i suchy . B ardzo  rozpow szechn ione są  
hodow le ro b ak ó w  E n ch y tra eu s. N a jw ięk szą  ilość po­
k a rm u  d la  ry b  u z y sk u ją  m iło śn icy  a k w a rió w  przez 
łow ien ie  w  s ta w a c h  za p om ocą  w łasn y ch  narzęd z i 
do ro zw ie litek  lub  w iośla rek .

BER N H A R D  G R Z IM E K  (F ra n k fu r t  n. M enem )

W Ł A Ś C IC IE L E  N A JG R U B SZY C H  F U T E R

„M ając  fu t ro  w o łu  p iżm ow ego n ie  zm arzn ie  się n a ­
w e t n a  b ieg u n ie  p ó łnocnym ”, m a w ia ł m ój znajom y 
A lv in  P  e d e r  s e n, a  on ju ż  m u s i to  w iedzieć, bo 
n ie je d n ą  z im ę spędz ił n a  A rk ty ce . P ew nego  d n ia  p rzy  
te m p e ra tu rz e  — 27°C zaw iesił św ieżo śc iąg n ię tą  skó rę  
s ta re g o  w o łu  n a  belce  i w e tk n ą ł w  sie rść  te rm o m e tr.

S łońce  s ta ło  w ła śn ie  tu ż  n ad  horyzon tem . J u ż  po 
10 m in u ta c h  te rm o m e tr  po k azy w ał + 2 ° . D la teg o  w oły  
p iżm ow e n ig d y  n ie  m a rzn ą , n a to m ia s t w  lecie  m oże im  
dokuczyć słońce. Z a to  k o m ary , k tó re  czyn ią  z a rk ty cz - 
nego  la ta  i w iosny  p raw d z iw e  p iek ło  i do sza leń ­
s tw a  d o p ro w ad za ją  re n ife ry  i łosie, w obec w ołów

3
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Ryc. 1. W ół piżm owy (Fot. B. Grzimek)

p iżm ow ych są  bezsilne , co n a jw y ż e j m ogą im  w łaz ić  
w  oczy.

W oły p iżm ow e m a ją  is to tn ie  n a jd łu ż sz ą  s ie rść  sp o ­
śród  w szy stk ich  dziko  ży jąc y ch  zw ie rzą t. N a k a rk u  
długość w ło sa  w y n o si 16 cm, n a to m ia s t n a  szyi, k la tc e  
p ie rs iow ej i zadzie  od 60—90 cm. K iedy  n a  w io sn ę  
zw ie rzę ta  z m ie n ia ją  sierść , w szędz ie  n a  k rz a k a c h , s k a ­
ła ch  i n a  z iem i leżą  p ęk i w łosów . W  o g ro d ach  zoolo­
g icznych  w o ły  p iżm ow e w y g lą d a ją  n a jcz ęśc ie j ja k  po ­
g ryz ione  p rzez  m ole. D la tego  n ie  m og łem  ich  poznać, 
k ied y  p a rę  m iesięcy  te m u  po ra z  p ie rw szy  w  życiu  zo­
b aczy łem  je  w  K an ad z ie  n a  w olności. Z w ie rz ę ta  m ia ły  
w sp a n ia łe  g ład k ie  fu tro  w  to n a c h  od c iem n o b rązo ­
w ego  do czarn eg o  i ro b iły  w ra ż e n ie  znaczn ie  w ię k ­
szych. B yk w o łu  p iżm ow ego m ie rz y  ty lk o  1,30 m  w y ­
sokości w  k a rk u , a le  w sk u te k  g ru b eg o  f u t r a  w y d a je  się 
o w ie le  w iększy , p rzed e  w szy s tk im  zn aczn ie  g rubszy , 
m im o  że w aży  ty lk o  220 do 400 kg. M ożna b y  p o staw ić  
p y tan ie , d laczego  do te j p o ry  n ie  osw ojono  ty c h  a rk -  
ty cznych  w ołów , p rz y p o m in a ją c y c h  w ie lk ie  ow ce, żeby  
s trz y c  ich  w sp a n ia łą  w ełnę . O tóż n ie  je s t  to  ta k ie  p ro ­
ste . W szystk ie  p ró b y  s trzy żen ia  ty c h  z w ie rz ą t ko ń czy ły  
się  ty m , że  g inę ły  one n a  za p a le n ie  p łuc. P oza  ty m  
c iep łe  w ło sy  w e łn is te  są  g ęsto  p o p rz e ty k a n e  d łu g im i 
tw a rd y m i szczecinam i, k tó re  t r u d n o  usunąć .

P odczas epok i lodow cow ej w o ły  p iżm ow e ży ły  
w  N iem czech  pó łnocnych , M ongo lii a  n a w e t w  pó łn o c­
n e j części S ta n ó w  Z jed n o czo n y ch . P o te m  je d n a k  w ra z  
z u s tę p u ją c y m  lodow cem  co fn ę ły  się  ta k  d a lek o  n a  
północ, że dop ie ro  w  1869 r . o d k ry ła  je  d ru g a  n ie ­
m ieck a  ek sp e d y c ja  p o la rn a  p o d  w odzą  k a p ita n a  K  o 1- 
d  e w  e y ’a, k tó ra  z im o w ała  n a  je d n e j z w y sep ek  k o ło  
G ren lan d ii. W tedy  rozpoczął s ię  zły o k res d la  w o łów  
p iżm ow ych , k tó ry  om al n ie  d o p ro w ad z ił do ich  z u p e ł­
nego  w y tęp ien ia . K ied y  czy tam y  p a s jo n u ją c e  sp ra w o z ­
d an ia  z w ie lk ich  ek sp ed y c ji do b ieg u n a  pó łnocnego , n ie  
zd a je m y  sob ie  sp ra w y , ja k ą  k rw a w ą  łaźn ię  te  w y ­
p ra w y  u rząd z iły  w ołom  p iżm ow ym . S p o śró d  w sz y s t­
k ich  z w ie rz ą t a rk ty c z n y c h  b o w iem  n a jła tw ie j je s t  u p o ­
low ać w o łu  p iżm ow ego. N ie ty lk o  b ad acze  i ich  p o ­
m ocn icy  żyw ili s ię  ich m ięsem , a le  i p sy  pociągow e, 
k tó re  m u s ia ły  c iąg n ąć  po lodzie  b ag aż  i p ro w ia n t w y ­
p raw y . W oły p iżm ow e oca la ły  d z ięk i w y n a le z ie n iu  s a ­

m ochodu  a  p rzede  w szy stk im  sam olo tu . W spółczesne 
ek sp ed y c je  p o la rn e  n ie  u ży w a ją  ju ż  sań , a le  lecą  k o m ­
fo rto w o  sam o lo tem  do sam ego obozu. Poza ty m  „p iż­
m o w y ” zapach  p rzy czy n ił się też  tro ch ę  do u ra to w a n ia  
w ołów  p iżm ow ych  p rzed  zu p e łn y m  w yn iszczen iem ; 
b y k i w y d a ją  dość s iln ą  w oń  w  okres ie  ru i. W łaściwe; 
piżm o jed n ak , k tó re  do dzis ia j s tan o w i sk ła d n ik  n a j­
lepszych  p e rfu m , u zy sk u je  się  z p iżm ow ca —  m ałego  
je le n ia  w ie lkośc i psa, ży jącego  w  g ó rach  A zji ś ro d k o ­
w ej. K to  n a to m ia s t n a d a ł n ie s łu szn ie  w ołom  p iżm o­
w ym  ich  n azw ę  — n ie  w iadom o.

W oły p iżm ow e są b a rd zo  odw ażnym i zw ierzę tam i, 
k tó re  n ie  co fa ją  się p rzed  żadnym  p rzec iw n ik iem , n a ­
w e t w ilk iem  i n iedźw iedziem . K iedy  zbliża się n ie p rz y ­
jac ie l, s ta d k o  w ołów  p iżm ow ych  tw o rzy  p raw d z iw ą  
tw ie rd zę : do rosłe  by-ki i k ro w y  s ta ją  z w a rty m  k ręg iem  
g łow am i zw rócone n a  zew n ą trz  a c ie lę ta  w  śro d k u  
koła . Jeże li ja k iś  pies a lb o  w ilk  pode jdz ie  zby t b lisko, 
b ły sk aw iczn y  cios o s try ch  rogów  w y rzu ca  go w  po w ie ­
trz e  a tw a rd e  rac ice  ro z d e p tu ją  na  m iazgę. B yk i ro b ią  
też  n ieo czek iw an e  w y p ad y  i w y sk a k u ją  z k rę g u  n a ­
p rzec iw  W roga. G ru b e  ru n o  ch ron i je  sk u teczn ie  p rzed  
a ta k ie m  z boku . Szybko  je d n a k  g a lo p u ją  po n a ta rc iu  
z p o w ro tem  do s tad a  i ponow nie  u s ta w ia ją  się w  lin ii 
f ro n tu . D la tego  bard zo  ła tw o  je s t za trzy m ać  s tad o  w o­
łów  p iżm ow ych  szczu jąc  je  psam i, a  n a s tę p n ie  w y ­
godn ie  pode jść  do n ich  bez  n a jm n ie jszeg o  ry z y k a  na  
odleg łość s trz a łu . A le żeby  z aw ład n ąć  zdobyczą trz e b a  
w yb ić  ca łe  s tad o . T a k i „m yśliw y” m oże w ięc celow ać 
sp o k o jn ie , a to  m u  je s t  rzeczyw iśc ie  p o trzeb n e . Na 
p rz y k ła d  je d e n  z a rk ty c z n y c h  p o d różn ików  strze lił 
z od leg łości 30 m  k u lą  k a lib ru  9,3 m m  p ro s to  w  czoło 
b y k a , n a  k tó ry m  to  n ie  zrob iło  n a jm n ie jszeg o  w ra ż e ­
nia . O ba ro g i są  m ian o w ic ie  po łączone n ad  oczam i 
p ły tą  tw a rd ą  ja k  s ta l i e las ty czn ą , g rubośc i około 
10 cm , k tó ra  z ła tw o śc ią  w y trz y m a ła  u d e rzen ie  ku li.

Jeże li chce się  sch w y tać  sam e c ie lę ta , to  ró w n ież  
trz e b a  w y s trz e la ć  całe stado . D la po ław iaczy  fo k  i w ie ­
lo ry b ó w  z końca  ub ieg łego  s tu lec ia  n ie  s tan o w iło  to  
żadnego  p ro b lem u , b y leb y  w  drodze p o w ro tn e j m ogli 
zarob ić  jeszcze doda tkow o  k ilk a se t m a re k  za p a rę  c ie­
lą t. W  te n  sposób  ogrody  zoologiczne n ieśw iadom ie  
p rzy czy n iły  się do w y tę p ie n ia  w o łów  p iżm ow ych  na  
G ren lan d ii. Od 1900 do 1925 r. co n a jm n ie j 250 c ie lą t 
ty c h  z w ie rzą t dosta ło  się  do ogrodów  zoologicznych, 
a m ożna p rzy jąć , że n a  jed n o  z łap an e  cielę  p rzy p ad a ło  
5— 6 doros łych  zab ity ch  zw ierzą t. S am o  now o jo rsk ie  
Zoo m iędzy  1902 a 1939 ro k iem  sp ro w ad ziło  26 cieląt. 
W oły p iżm ow e ży ją  w  n iew o li k ró tk o . P o m ija ją c  już 
sam ą  zm ian ę  k lim a tu , trz e b a  w ziąć  po d  uw agę, że po ­
chodzą  one z okolic pozbaw ionych  b a k te r i i  i n ie  m a ją  
odpo rnośc i n a  różne  ch o roby  tra p ią c e  byd ło  i owce 
w  n aszy ch  szero k o śc iach  geograficznych . Jeże li je d n a k  
ra z  ju ż  się  z a a k lim a ty z u ją , to  i w  ogrodzie zoologicz­
n y m  m o g ą  żyć n ieco  d łużej. W b o sto ń sk im  ogrodzie 
zoologicznym , gdzie  w  1925 r. um ieszczono p a rę  osw o­
jo n y c h  w ołów  p iżm ow ych, by k  p rzeży ł 11 la t 
a k ro w a  15.

K iedy  d y re k to rz y  ogrodów  zoologicznych zrozum ie li 
w  ja k i sposób  łap an o  te  zw ierzę ta , p o s tan o w ili ich  nie 
kupow ać . P o s tan o w ien ia  tego  trz y m a n o  się w  o sta tn im  
ćw ie rćw ieczu  p ra w ie  jed n o m y śln ie , ta k  że uboczne ź ró ­
d ło  dochodów  p o ław iaczy  w ie lo ry b ó w  skończyło  się.

P o n iew aż  w oły  p iżm ow e są  ta k  n ie s ły ch an ie  w y­
trz y m a łe  n a  m róz, m a ją  d ob re  m ięso  i c iep łą  w ełnę, 
p ró b o w an o  je  n ie je d n o k ro tn ie  ak lim a ty zo w ać  w  ró ż ­
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nych  okolicach . P ie rw sza  szóstka  c ie lą t, k tó re , w y p u ­
szczono w  S zw ecji zg inęła  je d n a k  szybko n a  zapa len ie  
p łuc. W po łu d n io w ej N orw eg ii n a  górze D ovre  o sied ­
lono od 1932 r. w  sum ie 38 c ieląt. P ięć  z n ich  w k ró tce  
p o g rzeb a ła  law in a  a i z pozosta łych  n ie liczne ty lk o  
u trz y m a ły  się p rzy  życiu. M łode b y k i opuściły  sw oje 
k ro w y  i zn ik n ę ły , żeby po jaw ić  się w  S u n d a len  pośród  
s ta d a  dom ow ych  k rów , w y w o łu jąc  p rzerażen ie  w śród  
p iln u jący ch  je  dziew cząt. N a . szczęście okazało się 
w kró tce , że k row y , ludzie  i w oły  p iżm ow e doskonale  
zg ad za ją  się  ze sobą. W oły p iżm ow e zaczęły  w  końcu  
chodzić n a  noc razem  z k ro w am i do s ta jn i. W po lu  za ­
chow yw ały  się zaw sze pokojow o; zw ykłe b u h a je  d o ­
m ow e są  o w ie le  n iebezp ieczn ie jsze . N igdy jeszcze w ół 
p iżm ow y n a  w olności n ie  z aa tak o w a ł człow ieka. W oły 
p iżm ow e o d k ry ły  w  gó rach  D ovre  ro m an ty czn ą  od­
leg łą  do linkę , zadom ow iły  się w  n ie j i ży ją  tam  do 
dziś w  m ały m  s tad k u .

W p ró b ach  ich  a k lim a ty zac ji rob iono  zw ykle ten  
b łąd , że za  w cześn ie  oddzielano  c ie lę ta  od m a tek  i po ­
zostaw iono  je  sam e; poza ty m  n ie  m ożna ty ch  zw ie­
rz ą t  um ieszczać zb y t da leko  na po łudn iu . Z asłużony  
zoolog a m e ry k a ń sk i H o r n a d a y  p rzy s tąp ił w ięc do 
rzeczy  o stro żn ie  i z nam ysłem . P o stan o w ił osiedlić 
w oły  p iżm ow e n a  A lasce, żeby  dać źród ło  pożyw ien ia  
b ied u jący m  E skim osom . K ongres am ery k ań sk i w y a ­
sygnow ał n a  te n  cel 40 000 do larów . W 1930 r. z łapano  
w ięc ną  G re n la n d ii 34 w oły  p iżm ow e, w  ty m  15 b y ­
ków  i 19 k rów , i  p rzew ieziono  je  s ta tk iem  przez Oslo 
do N ow ego Jo rk u ; po 4 -tygodn iow ej k w a ra n ta n n ie  
p rz e tra n sp o r to w a n o  je  do S ew ard  n a  A lasce  a w re sz ­
cie pociąg iem  w  g łą b  lądu . Z w ie rzę ta  p rzeb y ły  w  su ­
m ie  23 000 km , ale zn iosły  podróż  zupe łn ie  dobrze. 
Rzecz w  tym , że by ły  sch w y tan e  i w  czasie podróży  
p ie lęgnow ane  p rzez  fachow ców  a n ie  p rzez  w ie lo ry b n i- 
ków . Poza ty m  n a  A lasce  n ie  w ypuszczono  ich  od razu  
n a  w olność ,’ a le  trz y m a n o  ja k iś  czas w  zagrodach. 
W  n a s tę p n y m  ro k u  sześć w o łów  p iżm ow ych  pad ło  łu ­
pem  n iedźw iedzi, trz y  zg inęły  w  in n y  sposób, a le d a l­
szych  s t r a t  ju ż  n ie  było. W kró tce  p o tem  osiedlono na  
A lasce  re n ife ry , k tó re  znaczn ie  lep ie j n a d a ją  s ię  dla 
Eskim osów* ja k o  zw ierzę ta  n a  w pół udom ow ione. Po 
p ięc iu  la ta c h  w y łap an o  w ięc  ponow nie  w oły  piżm ow e, 
k tó re  ju ż  się rozm noży ły  i um ieszczono je  na  w ysp ie  
N un ivak , leżącej u w ybrzeży  A lask i na  m o rzu  B eringa. 
W 1943 r. by ło  ich  ju ż  p onad  sto  a o s ta tn io  z sam o lo tu  
s tw ierdzono , że liczba ta  znów  w zrosła . W  tym  p rz y ­
p a d k u  a k lim a ty z a c ja  u d a ła  się.

Ryc. 2. Wół piżm owy — m atka  i cielę (Fot. B. Grzimek)

P o d o b n ie  by ło  n a  S zp icbergen ie . Z 17 w ołów  piżm o­
w ych, k tó re  ta m  przyw ieziono , jed en  sp ad ł ze skały  
i zab ił się, a re sz ta  p o zo sta ła  p rz y  życiu  i zam ieszkała  
w  A d v en t Bay. Do 1942 r. liczba  ich  w zro sła  do 70. 
W oły p iżm ow e ro zm n aża ją  się  pow oli. W stad z ie  liczą­
cym  20 sz tu k  rzad k o  sp o ty k a  się w ięcej n iż  3—4 cie­
lę ta . W  k w ie tn iu , k ied y  noce są  jeszcze w ciąż dłuższe 
n iż  dn ie  a z iem ia zlodow acia ła , p rzychodzi n a  św ia t 
cielę, k tó re  często zam arza , zan im  zdąży  obeschnąć  po

Ryc. 3. Znaczek w ydany przez pocztę kanadyjską przed­
staw iający  głowę wołu piżmowego (Fot. B. Grzimek)

porodzie. W o sta tn ie j w o jn ie  św ia tow ej w yb ito  na  
S zp icbergen ie  w iększość w ołów  p iżm ow ych, a le 
w  1960 r. ich liczba znów  w zro sła  do 150 sz tuk .

P ie rw sze  lepsze m a łe  m ias teczk o  liczy  dziś w ięcej 
ludzi n iż  je s t w ołów  p iżm ow ych  na  ca łym  św iecie. 
A lv in  P e d e rse n  tw ie rd z i, że je s t ich  około 10 tysięcy. 
K an ad y jczy cy  są  w iększym i op tym istam i. W zięli oni 
dz ie lne  kud łacze  pod ca łk o w itą  ochronę i k a rz ą  su ­
row o, n a w e t za sam o po siad an ie  fu t ra  w o łu  p iżm o­
wego. O cen ia ją , że w  sam ej K an ad z ie  n a  s ta ły m  lądzie 
i w y sp ach  m orza  lodow atego  ży je  około 13 ty s ięcy  w o­
łów  p iżm ow ych  a n a  pó łnocnym  i w schodn im  w y ­
brzeżu  G ren lan d ii 11 tysięcy . N ie w iadom o jed n ak , 
ja k  s ię  ta  sp raw a  ro z w ija ła  da le j w  o s ta tn ich  la tach . 
W A rk ty c e  je s t te ra z  szereg  s ta c ji m eteo ro log icznych  
i p lacó w ek  w ojskow ych , k tó ry c h  załogi z n u d ó w  w łó ­
czą się  po okolicy  i s trz e la ją  do zw ierzą t. Podobno 
a m e ry k a ń sc y  żo łn ie rze  za p u n k t h o n o ru  s ta w ia ją  sobie 
p rzed  p o w ro tem  do dom u zab ic ie  b ia łego  n iedźw iedzia , 
k tó ry  je s t  z re sz tą  ta k  sp o k o jn y  i ła tw y  do u p o low an ia  
ja k  w ó ł piżm ow y. N iek o rzy s tn y  d la  w o łów  p iżm ow ych  
je s t ta k ż e  ich  zw yczaj trz y m a n ia  się s ta le  je d n e j oko­
licy. W ziąw szy  osta teczn ie  pod uw agę  w szy stk ie  za 
i «p rzec iw , m ie jm y  n ad z ie ję , że w  n aszy ch  czasach 
w zro sły  n ieco  szanse  p rzeżycia  d la  ty ch  p o la rn y ch  
zw ie rzą t o dz ie lnych  sercach .

tłum . A n n a  C z a p  i k

2*
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ZO FIA  SKRZATOW NA (Toruń)

Z A S T O S O W A N IE  T E R M O L U M IN E S C E N C JI 
DO R O Z W IĄ Z Y W A N IA  P R O B L E M Ó W  G EO LO G ICZN Y CH

W iele m in e ra łó w  i s k a ł p rz y  o g rzew an iu  e m itu je  
św w tło  w id z ia ln e . Z jaw isk o  to  n azy w a  się te rm o lu m i-  
n e scen s ją  i je s t  u w a ru n k o w a n e  osw obodzen iem  en e rg ii 
zm ag azy n o w an ej p rzez  p rz e s u n ię te  e le k tro n y  i ro z ­
m ieszczone n a  ró żn y ch  d e fe k ta c h  siec i k ry s ta lic z n e j. 
To p rzesun ięc ie , czy li tzw . a k ty w a c ja  te rm o lu m in e s -  
cencji, m oże n a s tą p ić  pod d z ia łan iem  np . p ro m ien io w a­
n ia  ra d io ak ty w n eg o , zdo lnego  do w y zw o len ia  e le k tro ­
n ów  z jonów  tw o rzący ch  sieć k ry s ta lic z n ą  d a n e j su b ­
s ta n c ji. E le k tro n y  są  n a s tę p n ie  „w y c h w y ty w a n e ” p rzez  
d e fe k ty  s iec i zw an e  p u ła p k a m i. (R ealne  k ry s z ta ły  p o ­
s ia d a ją  różnego  ro d z a ju  d e fe k ty  s t r u k tu r y  w y w o łan e  
d om ieszką  obcych  jonów  lu b  n ieo b sad zen iem  w ęzłów  
sieci jo n am i, m ik ro p ę k n ię c ia m i itp .). N ag ro m ad zo n e  
w  p u ła p k a c h  e le k tro n y  m o g ą  w  n ich  p rz eb y w ać  w  c ią ­
g u  b a rd zo  d łu g ich  ok resó w  czasu  dopók i n ie  zo stan ie  
d o sta rczo n a  z z e w n ą trz  s iec i k ry s ta lic z n e j d o d a tk o w a  
e n e rg ia  ciep lna . D o p ro w ad zo n a  e n e rg ia  c iep ln a  d a je  
m ożność e le k tro n o m  osw obodzen ia  się  z p u łap ek  
i p rze jśc ia  w  n o rm a ln e  po łożen ie  w ra z  z e m is ją  k w a n ­
tó w  św ia tła . C zas p rz e b y w a n ia  e le k tro n ó w  w  p u ła p ­
k ach  zależy  od ich  g łębokości i te m p e ra tu ry . P rz y  s ta ­
łej szybkości o g rzew an ia  k ry s z ta łu  o b se rw u je  się 
w z ro s t n a tęż en ia  te rm o lu m in e sc e n c ji aż  do o siągn ięc ia  
m ak s im u m  p rzy  p ew n e j śc iśle  o k re ś lo n e j te m p e ra tu ­
rze , a  n a s tę p n ie  spadek . Ilo ść  m ak s im ó w  od p o w iad a  
ilości g ru p  ro z k ła d u  g łębokości p u ła p e k  w  k ry sz ta le . 
M ierząc  p rzy  pom ocy  fo to k o m ó rk i lu b  fo to p o w ie lacza  
z m ian y  n a tę ż e n ia  św ia tła  em ito w an eg o  i re je s tr u ją c  
je  w  zależności od s ta łeg o  w z ro s tu  te m p e ra tu ry  u z y ­
sk u je  się k rzy w ą , zw an ą  k rz y w ą  ja rz e n ia , m a ją c ą  m a ­
k s im a  i m in im a  p rz y  o k re ś lo n e j te m p e ra tu rz e . K rzy w e  
ja rz e n ia  są  p o w ta rz a ln e  i c h a ra k te ry z u ją  d a n ą  p ró b k ę  
m a te r ia łu . K sz ta łt  k rzy w e j za leży  od ch em iczn y ch  za ­
n ieczyszczeń , d o b ro c i k ry s z ta łó w  i ich  p o p rzed n ie j h i­
s to rii.

F . D a n i e l s ,  C.  A.  B  o yd  i D.  F.  S a u n d e r s  
w y su n ę li m y ś l z a s to so w an ia  te rm o lu m in e sc e n c ji ja k o  
pom ocn iczej m e to d y  do ro zw ią z y w a n ia  p ro b lem ó w  geo ­
log icznych . M etodę tę  m ożna  s to sow ać  do m in e ra łó w  
i s k a ł  w y k a z u ją c y c h  te rm o lu m in e sc e n c ję  b ez  u p rz e d ­
n ieg o  n a św ie tla n ia  p ro m ie n ia m i X  lu b  y- J a k o  p rz y ­
czynę  n a tu ra ln e j te rm o lu m in e sc e n c ji w y su w a  się  obec­
ność śladów  p ie rw ia s tk ó w  p ro m ien io tw ó rczy ch , k tó re  
w y s tę p u ją  w  p o s ta c i zan ieczyszczeń  w  ilo śc iach  m n ie j­
szych  od 10—'* g/g. M im o, iż w y s tę p u ją  one w  ta k  m a ­
ły c h  ilo śc iach  to  je d n a k  d z ia ła n ie  p ro m ie n i a, (3, y w y ­
sy łan y ch  w  c iąg u  m ilio n ó w  la t  k u m u lu je  się, d a ją c  
m ie rz a ln y  e fek t.

N iesp o d z iew an ie  duża  ilość m in e ra łó w  i s k a ł w y k a ­
zu je  n a tu ra ln ą  te rm o lu m in e sc e n c ję , np . p ra w ie  w sz y s t­
k ie  w ap ien ie  i k w a śn e  sk a ły  m ag n o w e . W ap ien ie  sp ro ­
szkow ane , o g rzew an e  n a  p ły tc e  e le k try c z n e j od te m p e ­
r a tu r y  p oko jow ej do 450°C w y sy ła ją  b ia łe  lu b  p o m a­
rań czo w e  św ia tło  w  p rzec iąg u  k ilk u  sek u n d . P o  och ło ­
d zen iu  te j p ró b k i do te m p e ra tu ry  po k o jo w ej i  n a s tę p ­
n ie  p rzy  p o w tó rn y m  o g rzew an iu  n ie  o b se rw u je  się  
e m is ji św ia tła , je d n a k ż e  p o d d an ie  p ró b k i d z ia łan iu  
p ro m ie n i X  lu b  y  znow u p rz y w ra c a  w łasn o ść  te rm o ­
lu m in escen c ji. P rz e z  od p o w ied n i dobó r dozy p ro m ie n io ­
w a n ia  m o żn a  u zy sk ać  te rm o lu m in e sc e n c ję  o p o p rz e d ­

n ie j in tensyw ności. Ź ró d łem  te rm o lu m in e sc e n c ji w  w a ­
p ien iach  są  w ęg lan y  w ap n ia  i m agnezu , n a to m ia s t 
w  sk a ła c h  m ag n o w y ch  sk a le n ie  p o ta su  i sodu. T e o s ta t­
n ie  e m itu ją  św ia tło  o b a rw ie  b ia łe j do n ieb iesko fio - 
le tow ej.

D la  w szy s tk ich  m in e ra łó w  w y k azu jący ch  n a tu ra ln ą  
te rm o lu m in e sc e n c ję  m ożna  je j ja sn o ść  znaczn ie  zw ięk ­
szyć p rzez  n a św ie tle n ie  p ro m ien iam i X  lu b  y. K rzyw e 
ja rz e n ia  n a tu ra ln e j  tem o lu m in escen c ji m in e ra łó w  ró ż ­
n ią  się  od k rzy w y ch  ja rz e n ia  ty c h  m in e ra łó w  po n a ­
p ro m ien io w an iu  i p rzech o w an iu  w  odpow iedn io  n i­
sk ich  te m p e ra tu ra c h . W y stę p u ją  w ów czas d o d a tk o w e  
m ak s im a , o d p o w iad a jące  w zg lędn ie  n isk im  te m p e ra ­
tu ro m , ja k ic h  n ie  m ą  w  n a tu ra ln e j lu m in escen c ji, gdyż 
te m p e ra tu ra  Z iem i b y ła  dosta teczn ie  w ysoka , by  zo­
s ta ły  w  n ie j w yśw iecone. K rzy w e  ja rz e n ia  zm ien ia ją  
się  w  zależności od ro d z a ju  sk a ły , a  d la  tego  sam ego 
ro d z a ju  — od w a ru n k ó w , w  ja k ic h  ona p o w sta ła . W aż­
n y m  czy n n ik iem  w p ły w a jący m  n a  te rm o lu m in escen c ję  
sk a ł je s t  k o n c e n tra c ja  p ie rw ia s tk ó w  p ro m ien io tw ó r­
czych  a ta k ż e  obecność chem icznych  dom ieszek  i d e ­
fe k tó w  w  m in e ra ła c h  o d pow iedz ia lnych  za św iecenie. 
Ze w zg lęd u  n a  czułość k rzy w y ch  ja rz e n ia  n a  zm iany  
chem icznych  i fizycznych  w a ru n k ó w  p o w staw an ia  
sk a ł m ożna je  w y k o rzy stać  do ro zs trzy g n ięc ia , np. czy 
dw a okazy  sk a ły  osadow ej tw o rzy ły  się  jednocześn ie  
i w  p o d o bnych  w a ru n k a c h  m im o, że są  one p o b ran e  
z m ie jsc  od sieb ie  od leg łych  o k ilk ad z ie s ią t n a w e t k i­
lo m etró w . P rzy n a leżn o ść  d w u  p ró b ek  sk a ły  osadow ej 
do je d n e j i te j sam ej w a rs tw y  zw yk le  o k re ś la  się na  
p o d staw ie  w y s tę p u ją c y c h  w  n ich  skam ien ia ło śc i. 
W ta k im  p rz y p a d k u  k rzy w e  te rm o lu m in escen c ji 
m ogą służyć ja k o  d o d a tk o w a  m eto d a  k o re la c ji w a rs tw  
osadow ych  a n ieza s tąp io n a , gdy w  w a rs tw a c h  n ie  w y ­
s tę p u ją  sk am ien ia ło śc i, np. w  p re k a m b ry jsk ic h  w ap ie - 

n iach .
P rzep ro w ad zo n o  ju ż  szereg  b a d a ń  p o tw ie rd za jący ch  

m ożliw ość zasto so w an ia  te rm o lu m in escen c ji do k o re ­
la c ji  w ap ien i, ja k  te ż  do oznaczan ia  w ie k u  w zg lędnego  
in n y ch  ska ł. O kazało  się p rzy  ty m , że k rzy w e  ja rz e n ia  
po w z b u d zen iu  p ro m ien iam i y  lu b  X  b a rd z ie j są  p rz y ­
d a tn e  do ty c h  celów  n iż  n a tu ra ln e , po n iew aż  d a ją  
w ięk szą  ilość m ak s im ó w  w  obszarze  n isk ich  te m p e ra ­
tu r . M ak sim a te , o d p o w iad a jące  m a łe j g łębokości p u ­
łap ek , w  n o rm a ln y c h  te m p e ra tu ra c h  z iem sk ich  p rz e ­
w ażn ie  z o s ta ją  w yśw iecone. Z  reg u ły  w  k rzy w y ch  ja ­
rz e n ia  w iększości w a p ie n i w y s tę p u ją  4 m ak s im a  
w  oko licy  120°, 180°, 210°, 290°C.

Szczegółow e b ad a n ia  do tyczące k o re la c ji w a p ie n i n a  
p o d staw ie  ich  te rm o lu m in e sc e n c ji by ły  p rz e p ro w a ­
dzone p rzez  F . S a  u  n  d e r  s a, J. M. P  a  r  k  s a,
E. B e r g s t r o m a  i C.  W.  P i t r a t a  w  U SA  o raz
H. T e d e r a  w  E sto ń sk ie j SRR. P oczą tkow o  b a ­
d an o  p ró b k i p o b ran e  w  o d k ry w k ach , n a s tę p n ie  zaś za ­
sto so w an o  tę  m e to d ę  do p ró b ek  z rd z e n i czy li do 
tzw . k o re la c ji „p o d p o w ie rzch n io w ej”. W yn ik i ty c h  p ra c  
w y k a z a ły  p rzy d a tn o ść  m e to d y  te rm o lu m in escen cy jn e j 
do celów  s tra ty g ra fic z n y c h  i k o re la c ji p rz e s trz e n n ie  
ro zc iąg n ię ty ch  fo rm ac ji. N atężen ie  te rm o lu m in escen ­
cji, zm ian a  k s z ta łtu  k rzy w y ch  ja rz e n ia  m oże posłużyć
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do rozp o z io m o w an ia  g rubszych  w a rs tw  sk a ł w ap ien ­
nych  n a  cieńsze. S zczególnie bow iem  w  k ie ru n k u  p io ­
now ym  p ro filu , t j .  od w a rs tw y  do w a rs tw y , n a s tę p u je  
zm ian a  sk ła d u  sk a ły , co z k o le i w a ru n k u je  różn icę  su ­
m ary czn eg o  św iecen ia  za ró w n o  pod w zg lędem  in te n ­
syw ności, ja k  i c h a ra k te ru . N a to m ias t w  h o ry zo n ta l­
n y m  k ie ru n k u , ja k  w y k aza ły  b ad an ia , św iecenie je s t 
jed n ak o w e  n a  p rze s trzen i se te k  i w ięcej k ilom etrów , 
szczególn ie  p rzy  jed n o ro d n y m  fac ja ln y m  sk ładzie  skał. 
Z  w y k re só w  d a ją c y c h  zm ian ę  k rzyw ych  ja rz e n ia  d la  
d an e j fo rm ac ji, spo rządzonych  d la  d w u  od leg łych  od 
sieb ie  m ie jsc  p o b ra n ia  p rób , m ożna w yw nioskow ać czy 
w y s tę p u ją  tu  w szy stk ie  te  sam e w a rs tw y , czy te ż  są  
ja k ie ś  lu k i, k tó re  m ogą być spow odow ane np. e rozją .

T rzeb a  je d n a k  pam ię tać , że w ie le  czynn ików  w p ły ­
w a  n a  te rm o lu m in escen c ję , k rzy w a  ja rz e n ia  je s t w ięc 
w y p ad k o w ą  d z ia łan ia  w a ru n k ó w  fizycznych  i ch e ­
m icznych  w  d an y m  środow isku . S ta ło ść  k rzy w y ch  ja ­
rzen ia  d la  p ró b ek  p o b ran y ch  w  k ie ru n k a c h  poziom ych, 
d la  lito log iczn ie  jed n o s ta jn eg o  w ap ien ia , su g e ru je  s t a ­
łość ty c h  fizy czn y ch  i chem icznych  w aru n k ó w . P o ­
dobne k rzy w e  ja rz e n ia  m ożna je d n a k  o trzy m ać  od w a ­
p ien i lito log iczn ie  i s tra ty g ra fic z n ie  różnych , gdyż 
p rz e d s ta w ia ją  one k u m u la ty w n y  e fe k t w ie lu  czynn i­
ków . K o re la c ja  w a p ie n i p rzy  pom ocy te rm o lu m in escen ­
c ji o p ie ra  się  w ięc  n a  tym , iż  w a ru n k i p a n u ją c e  w  b a ­
sen ie  w  o k res ie  sed y m en tac ji, o d b ija jące  się w  c h a ­
ra k te ry s ty c z n y  sposób n a  k rzy w y ch  ja rzen ia , m ogą 
służyć ja k o  p o d s taw a  do p rzy p o rząd k o w an ia  w a rs tw  
w  p ro f ila c h  n ie  w  m n ie jszy m  s to p n iu  n iż  sk ład  m in e ­
ra ln y  sk a ły . T rzeb a  je d n a k  uw zg lędn ić  to , że p ó źn ie j­
sze ep ig en e ty czn e  p rocesy , k tó re  n ie  m ia ły  w p ły w u  na  
sk ład  m in e ra ln y  sk a ły  (np. ciśn ienie) m ogą zm ien iać 
je j w łasnośc i te rm o lu m in escen cy jn e . To pozw alałoby  
z ko le i n a  p o d staw ie  te rm o lu m in escen c ji, p rzy  innych  
jed n ak o w y ch  w a ru n k a c h , w y k ry ć  ep igene tyczn ie  zm ie­
n ione obszary .

R obiono  ró w n ież  p róby  zasto sow an ia  m etody  t e r ­
m o lu m in escen cy jn e j do o k re ś len ia  w iek u  w zględnego  
g ran ito id ó w . P ra c e  n a  te n  te m a t uk aza ły  się  w  Z SR R  
i b y ły  p ro w ad zo n e  przez  K o m o w s k i e g o  i in. 
o raz  p rzez  Ł a w i e r o w a  i in . W nioski, jak ie  a u to ­
rzy  w y c iąg n ę li z ty c h  b a d a ń  w sk azu ją , że te rm o lu m i- 
n e scen c ja  m oże być w y k o rzy s tan a  do o k reś len ia  
w ie k u  w zg lędnego  teg o  ty p u  ska ł, w y m ag a  jed n ak  -dal­
szego szczegółow ego op raco w an ia  i u s ta le n ia  za leżno ­
ści te rm o lu m in e sc e n c ji od ró żn y ch  dom ieszek , s to p n ia  
d e fo rm ac ji sieci k ry s ta lic zn e j i k ry s ta lo ch em iczn y ch  
w łaśc iw ości m in e ra łó w , k tó re  są  odpow iedzia lne  za 
lu m in escen c ję  skał. B adano  tu  bow iem  oprócz su m a ­
ry czn e j te rm o lu m in escen c ji sp ro szkow anej skały , t e r ­
m o lu m in escen c ję  poszczególnych  m in e ra łó w  ja k  s k a ­
len ie , k w a rc  itp . B ad an ia  p rzep ro w ad zo n o  n a  p ró b k ach  
p o b ran y ch  ze ska ł, k tó ry ch  w zg lędny  w iek  by ł znany , 
o k reś lo n y  p o p rzed n io  in n y m i m etodam i.

P rz y  w y su n ię c iu  m e to d y  te rm o lu m in escen cy jn e j 
ja k o  n a rzęd z ia  badaw czego  w  geologii zap roponow ano  
ró w n ież  użycie  je j do o k re ś la n ia  w ie k u  bezw zględnego , 
liczonego od o s ta tn ie j k ry s ta liz a c ji m in e ra łó w  tw o rz ą ­
cych złoże. O p ie ran o  się p rz y  ty m  n a  założeniu , że

te rm o lu m in escen c ja  p ró b k i sk a ln e j p o w sta ła  w  w y n ik u  
dz ia łan ia  p ro m ien io w an ia  p ie rw ia s tk ó w  ra d io a k ty w ­
nych n a  sieć k ry s ta lic z n ą  i, że to  d z ia łan ie  k u m u lo ­
w ało  się  w  c iągu  d z ie s ią tek  i se tek  ty s ięcy  la t. Sum a 
św ia tła  lu m in escen c ji w y sy łan e j w  czasie og rzew an ia  
p ró b k i sk a ln e j zależy  od trz e c h  czynników :

1. n a tę ż e n ia  p rom ien io tw órczości, ja k ie j b y ła  p o d ­
dana sk a ła ,

2. d ługości czasu  od o s ta tn ie j k ry s ta liz ac ji, w zg lęd ­
nie o s ta tn ieg o  podw yższen ia  te m p e ra tu ry ,

3. czułości te rm o lu m in escen cy jn e j sk a ły  n a  p ro m ie ­
n iow an ie  ra d io ak ty w n e .

P rz e p ro w a d z a ją c  p ró b y  la b o ra to ry jn e  s to so w aln o ­
ści te j m eto d y  do w ęg lanów  w a p n ia  w y k ry to , iż  che­
m iczn ie  s trą co n e  w ęg lan y  bez żadnego  uprzedn iego  
n ap ro m ien io w an ia  w y k azy w a ły  te rm o lu m in escen c ję , 
a w ięc je j w a rto ść  n ie  rozpoczyna się od ze ra  w  chw ili 
tw o rzen ia  się  złoża. W y k ry to  ró w n ież  w p ły w  ciśn ie ­
n ia , p rzy  czym  stw ierdzono , że n a  te  zasadn iczo  różne 
gene tyczn ie  ty p y  te rm o lu m in escen c ji (k ry s ta lizacy jn a  
i ra d iacy jn a ) różn ie  w p ły w a c iśn ien ie . M ożna w ięc  od­
sep aro w ać  e fek ty  k ry s ta liz a c y jn e  od e fek tów  w y w o ła ­
nych  p ro m ien io w an iem . T erm o lu m in escen c ja  m łodych 
geologicznie p ró b ek  w z ra s ta , podczas gdy starsze , 
np. z niższego trzec io rzęd u , w y k a z u ją  odpow iednio  
m n ie jszy  w zro st te rm o lu m in escen c ji, a  w e w szystk ich  
m ezozoicznych i paleozo icznych  w ap ien iach  ze w zro ­
stem  ciśn ien ia  m a le je  n ieco  te rm o lu m in escen c ja .

M etoda te rm o lu m in escen cy jn a  o k reś lan ia  w ieku  
bezw zględnego  w y m ag a  jeszcze dalszych  p ró b  la b o ra ­
to ry jn y ch  i m oże będzie  p rzy d a tn ie jsza  do m in e ra łó w  
i sk a ł b a rd z ie j s tab iln y ch  n iż  w ap ien ie .

T e rm o lu m in escen c ja  m oże m ieć ró w n ież  zastoso ­
w an ie  do p o m ia ru  te m p e ra tu ry  zew n ę trzn e j pow łoki 
m e teo ry tó w  kam ien n y ch , n a  co w sk azu je  p raca
F. G. H  o u t e r  m  a n  s a  i in. W y k ry li oni, że w  spo­
rządzonych  k rzy w y ch  ja rz e n ia  z z ew n ę trzn e j pow łoki 
m e teo ry tó w  k am ien n y ch  n ie  w y s tę p u ją  n isk o tem p e­
ra tu ro w e  m ak s im a , k tó re  u k a z u ją  się  p rzy  ogrzew an iu  
m a te r ia łu  p o b ran eg o  z p a r t i i  w ew n ętrzn y ch .

N a zakończen ie  pozw olę sob ie  w ym ien ić  jeszcze 
je d n ą  dziedz inę  (m im o iż n ie  p o k ry w a  się ona  z ty ­
tu łem  n in ie jszego  a r ty k u łu ) , w  k tó re j zasto sow an ie  
te rm o lu m in escen c ji b u d z i w ie lk ie  n ad z ie je . D ziedziną 
tą  je s t  a rcheo log ia  w k racza jąca , ze w zg lędu  n a  ro z ­
ciągłość czasow ą, w e w spó łczesną  epokę geologiczną. 
P rzy  d a to w a n iu  archeo log icznym  m eto d ą  te rm o lu m i­
n escen cy jn ą  w  p o łączen iu  z liczen iem  cząstek  a  b ie ­
rze s ię  p ró b k i ceram iczne. C e ram ik ę  w y ra b ia  się 
z iłów , k tó re  podobn ie  ja k  in n e  sk a ły  z a w ie ra ją  ślady  
u ran u . W  chw ili je j w y p a lan ia  w szystk ie  e lek tro n y  
z p u ła p e k  sieci k ry s ta lic zn e j m in e ra łó w  ila s ty c h  zo­
s ta ją  uw oln ione . P on o w n a a k u m u la c ja  uw ięzionych  
e lek tro n ó w  m oże się  w ięc  rozpocząć od tego  m o m en tu  
na  now o. S tw ierdzono , że c e ram ik a  licząca  około  4000 
la t m a  d o sta teczn ą  ilość uw ięzionych  e lek tro n ó w , n a ­
g rom adzonych  od chw ili je j w y p a len ia  ta k , że da je  
m ie rza ln ą  te rm o lu m in escen c ję .
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W. M IC H E R D Z IŃ SK I

« EMBARR AS D E  R IC H E S S E » N A U K I  A M ER Y K A Ń SK IE J

T ru izm em  s ta je  się  ju ż  dz is ia j pow iedzen ie , że ży ­
jem y  w  o k res ie  n a jw y ższe j w  h is to r i i  św ia ta  a k ty w ­
ności n au k o w e j. M ia rą  teg o  je s t  o lb rzy m i w z ro s t liczby  
p raco w n ik ó w  n au k o w y ch , czasop ism  sp ec ja lis ty czn y ch , 
no  i w reszc ie  o lb rzy m ie  su m y  w y d a tk o w a n e  n a  n au k ę . 
P ie rw sze  w y d an ie  A m e r ic a n  M en  o f  S c ien ce  z r. 1906 
o b e jm u je  4000 n azw isk ; w y d a n ie  d z ie s ią te  z r. 1960 
ju ż  115 000. W  ty m  czasie liczb a  p ra c o w n ik ó w  n a u k o ­
w ych  p o d w a ja ła  się  co 10 la t. L iczba  św ia to w y ch  cza­
sop ism  n au k o w y ch  p o d w a ja ła  się w  ty m  sam y m  o k re ­
sie co 15 la t  i dochodzi o b ecn ie  do 100 000 ty tu łó w . 
R oczna su b w en c ja  n a  b a d a n ia  n au k o w e  a m e ry k a ń sk ie j 
N aro d o w ej F u n d a c ji N au k o w ej w y n o siła  w  r. 1952 —- 
4 m ilio n y  do la rów , w  r. 1961 — 175 m ilionów , a n a  
r. 1964 p re z y d e n t zażąd a ł od K o n g re su  14,9 m ilionów  
do la rów ! Czy je d n a k ż e  te m u  ilo śc iow em u  rozw o jo w i 
d o trz y m u je  k ro k u  rozw ój jak o śc io w y ?  O to  te m a t d y s­
k u s j i p ro w ad zo n e j — trz e b a  p rzy zn ać , z w ie lk ią  szcze­
ro śc ią  ja k  i ta k te m  — od p ew n eg o  czasu  n a  łam ach  
ty g o d n ik a  Science , w y d aw an eg o  p rzez  A m e ry k a ń sk ie  
S to w arzy szen ie  R ozw o ju  N au k i. S p ra w a  w y d a je  s ię  
is to tn a  i a k tu a ln a , sk o ro  ilo ść  n o ta te k , w y p ow iedz i, 
a n a w e t k ilk u s tro n ico w y ch  a r ty k u łó w  s ta le  ro śn ie , 
a  z ak re s  p ro b lem ó w  s ta je  s ię  co raz  sze rszy  i d o n io ­
śle jszy . W ypow iedzi n a  te n  te m a t m o żn a  b y  u jąć  
w  trz e c h  p u n k ta c h :

1. C zynn ik  ir ra c jo n a ln y  tzw . „ a tm o sfe ry  o to cze n ia”, 
„ k lim a tu  p ra c y ” w  la b o ra to r ia c h . W ielu  uczonym  po ­
trz e b n a  je s t  d la  p e łn e j re a l iz a c j i ich  tw ó rczy ch  zd o l­
ności p ew n a  sw o is ta  a tm o sfe ra  o toczen ia , sp ro w a d z a ­
jąca  się do w sp ó ln e j p racy , d y sk u s ji i k ry ty k i z lu d ź ­
m i ana log icznego  p o k ro ju  i w ied zy  fach o w ej. Z  w y ra ź ­
n y m  ro z rzew n ien iem  p rzy p o m in a  s ię  p rzy s ło w io w e  
„daw ne  czasy ”. O to  je d e n  z liczn y ch  p rzy k ład ó w : ro k  
1930 n a  u n iw e rsy te c ie  w  B erk e le y , w  o k re s ie  gdy  b a ­
d a n ia  n u k le a rn e  w y su w a ły  się  n a  czoło p ro b le m a ty k i 
n au k o w e j. Z espó ł p ra c o w n ik ó w  la b o ra to r iu m  liczy ł 
25 osób, p ra w ie  w y łączn ie  d o k to ra n tó w  i m ło d y ch  d o k ­
to rów . „N ie b y ło  ta m  s e k re ta re k , rozm ów  te le fo n ic z ­
ny ch , ry tu a ln e g o  p ic ia  k aw y . M ech an ik  w y k o n y w a ł 
n ie k tó re  części u rząd zen ia , lecz  p ra w ie  c a ła  a p a ra tu ra  
d o św iad cza ln a  b y ła  sp o rz ą d z a n a  p rzez  p ra c o w n ik ó w  
n au k o w y ch . O ni te ż  n a d zo ro w a li p ra c ę  c y k lo tro n u  
i w y k o n y w a li n a p ra w y . W te j  n a jcz y s tsz e j zaw odow ej 
a tm o sfe rze  p a n o w a ła  n a jw y ż sz a  k o n c e n tra c ja  tw ó r ­
czej m y ś li n au k o w e j. C hociaż  ca ły  zespół, łączn ie  
z jeg o  k ie ro w n ik iem , p ro f. L  a w  r  e n  c e m , w y k o n y ­
w a ł często  d ługo  trw a ją c e  p ra c e  m a n u a ln e , rozm ow y  
p ro w ad zo n e  p rzy  ta k ic h  o k a z ja c h  d o tyczy ły  p rzew ażn ie  
p ro b lem ó w  n a u k o w y c h ”. D z isia j czasy  g ru n to w n ie  się  
zm ien iły . U czony, o toczony  s łu ż b ą  te ch n iczn ą , n ie  w y ­
k o n u je  ju ż  p ra w ie  żad n e j p ra c y  m a n u a ln e j, rzek o m o  
d la  zaoszczędzen ia  czasu  n a  za jm o w a n ie  się  p ro b le ­
m am i w iedzy . O czyw iście, je ś l i  je s t  on k ie ro w n ik ie m  
dużego la b o ra to r iu m  lu b  in s ty tu tu , pom oc u rzęd n ik ó w  
je s t  n ieodzow na. N a to m ia s t je ś li  jego  g łó w n y m  z a ję ­
ciem  je s t sam a p ra c a  b ad aw cza , pom oc p raco w n ik ó w  
n iek w a lif ik o w a n y c h  s ta n o w i racze j p rzeszk o d ę . B y 
u sp ra w ie d liw ić  ich  is tn ie n ie  tr z e b a  o b m y ślać  d la  n ich  
p ra c ę , k o n tro lo w a ć  ją , w y słu ch iw ać  ich  k ło p o tó w  i w y ­
n ik ó w  —  a z d ru g ie j s tro n y  n a jb liż sze  o toczen ie  t a ­
k iego  uczonego, to  zw yk le  b e z k ry ty c z n y  tłu m e k  p o d ­

w ład n y ch , n ie  w noszący  n iczego now ego w  is to tn ą  
p ro b lem a ty k ę . O toczenie  s ta je  się w  te n  sposób  nie 
z ap ła d n ia jące , lecz ja ło w e  d la  p ra c y  tw ó rcze j.

2. K łopo ty  z ad m in is tro w an iem  po w ierzo n y m i p ie ­
n iędzm i. In s ty tu c ja  w sp ie ra ją c a  p ien iężn ie  m oże oczy­
w iście  w  k ażd e j chw ili k o n tro lo w ać  sposób użycia  ty ch  
sum , w p ły w a ją c  w  te n  sposób  zasadn iczo  n a  to k  i za ­
k re s  p racy . Je ś li w  p rzy p ad k ach  n a u k  stosow anych , 
w  o p raco w an iu  k o n k re tn y ch , p rak ty czn y ch  zagadn ień  
je s t  to  z rozum ia łe  i u sp raw ied liw io n e , to  w  b ad an ia ch  
ogó ln ie jszych , podstaw ow ych , n a leży  w ykonaw com  
pozostaw ić  szero k i z ak re s  w olności d z ia łan ia . Do n ie ­
d aw n a  p ry w a tn e  i p ań stw o w e  źród ła  f in a n su ją c e  n a u k ę  
a m e ry k a ń sk ą  w y k azy w ały  w ie lk ie  z rozum ien ie  pod 
ty m  w zględem . L ecz ze w zro stem  sum  p rzy sz li now i 
ludzie , p o w o łan i do k o n tro li i n ad zo ru , i w szystko  
w sk a z u je  n a  to , że o k res  m iodow ych  m iesięcy  m ariażu  
n a u k i z k a p ita łe m  f isk a ln y m  ju ż  m in ą ł i zaczy n a ją  
się  k ło p o ty  m iędzy  n ie d o b ran y m i p a r tn e ra m i. G łośne 
s ta ły  się  k ło p o ty  A m ery k ań sk ieg o  In s ty tu tu  N au k  B io­
log icznych  (A IBS), k tó re m u  w ładze  f isk a ln e  za rzuc iły  
złe a d m in is tro w an ie^ k ilk o m a  se tk am i ty s ięcy  do larów , 
żąd a jąc  zw ro tu  ty ch  p ien iędzy . O to ja k  do teg o  doszło: 
pod  ko n iec  I I  w o jn y  św ia to w e j k ilk u  n a jw y b itn ie jszy ch  
b io logów  U SA  doszło do w n iosku , że ich  dziedziny  
w iedzy  n ie  są  d o sta teczn ie  a tra k c y jn e  d la  ogółu 
i w  ty m  s ta n ie  rzeczy  n ie  m og liby  liczyć n a  w iększą  
pom oc fin an so w ą. P o w o łan o  do życia w  r . 1947 ów 
A IB S, ja k o  oddzia ł sek c ji b io log icznej i ro ln icze j N a ­
ro d o w ej R ad y  B adań  N aukow ych . Z asad n iczy m  celem , 
ja k i p o s taw ił sob ie  A IB S  by ło  „dążyć, b y  b io log ia  s ta ła  
się n a u k ą  don iosłą  i zapew n ić  zrozum ien ie  je j don io ­
sło śc i”. O d sam ego  p o czą tku  s ta ra n o  się  osiągnąć  w  ło ­
n ie  N aro d o w ej R ad y  B ad ań  pozycję  sam odzie lną , nie 
ja k o  śc iśle  z n ią  zw iązany  oddział, lecz ja k o  nacze ln a  
o rg an izac ja  różnych  pod leg łych  in s ty tu c ji, ta k ic h  ja k  
np . A m e ry k a ń sk ie  T o w arzy stw o  B ryo logów  liczące 
337 cz łonków  czy też  N arodow e S tow arzy szen ie  N au ­
czycieli B iologii z 6 000 członkam i. P od  kon iec  1962 r., 
gdy  zaczęły  s ię  k łopo ty  finansow e, A IB S  obe jm ow ał 
50 s to w arzy szeń  a filio w an y ch  z około  80 000 człon­
kam i, a  jego  fu n d u sze  w zro sły  od 56 000 do larów  
w  r. 1956 do 3 m ilionów . B yły  to  g łów nie  d o tac je  p a ń ­
s tw o w e  p rzezn aczo n e  n a  p ra c e  n au k o w e  p row adzone  
przez  pod leg łe  sto w arzy szen ia . A IB S  w szy stk ie  d o ta ­
cje  k u m u lo w a ł i ro zp o rząd za ł n im i w ed łu g  w łasn y ch  
p lan ó w , k tó re  z re sz tą  b y ły  pow szechn ie  zn an e  i ce ­
n ione . I  ta k  np. zo rg an izo w ał od r. 1959 św ie tn ie  p ro ­
w ad zo n e  k o re sp o n d en cy jn e  s tu d ia  b io log iczne n a  po­
z iom ie  szko ły  ś red n ie j. W  o s ta tn ich  dw óch la ta c h  pod­
ję to  dość k o sz to w n ą  i ro z ra s ta ją c ą  się  p ro d u k c ję  
120 film ów  n au k o w y ch  z z ak re su  b iologii, k tó ra  to  im ­
p re z a  m ia ła  z b ieg iem  czasu  p rzy n o sić  dochody, lecz 
w  s ty c z n iu  b r. s ta ła  się b ezp o śred n im  p rzed m io tem  
tru d n o śc i fin an so w y ch  A IB S. C zy n n ik i k o n tro ln e  za­
k w estio n o w a ły  sposób w y d a tk o w a n ia  p ien ięd zy  p a ń ­
s tw ow ych , ż ąd a jąc  k ró tk o te rm in o w eg o  zw ro tu  około 
300 000 d o la ró w  i b lo k u ją c  w sze lk ie  dalsze w y p ła ty  
b ieżące . A IB S  m u s ia ł w  ro zpacz liw ych  ap e la ch  zw ró ­
cić się  do sw o ich  cz łonków  o d ob row o lne  o p o d a tk o ­
w an ie , o p u b lik o w ał lis t  o tw a r ty  pod  p a te ty czn y m  ty ­
tu łe m  „B iologia w  k a jd a n a c h  — czy A IB S w a r to  r a ­
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to w ać?” i n a d a ł ca łe j te j sp raw ie  b a rd zo  zasadn iczy  
c h a ra k te r . Z d a je  się, że w  te j chw ili n ieb ezp ieczeń ­
s tw o  je s t ju ż  zażegnane  i A IB S  da  sobie ra d ę  ze sa - 
n o w an iem  sw ojego  b u d że tu , ty m  b a rd z ie j, że K ongres 
do k tó reg o  się  odw ołano, w y raz ił pe łne  zau fan ie , 
gdyż — ja k  jed n o g ło śn ie  stw ierd zo n o  — sposób w y d a t­
k o w an ia  p ien ięd zy  p rzeznaczonych  n a  rozw ój n au k i 
n ie  bu d z ił do tychczas n a jm n ie jszy ch  obaw  o ja k ie ­
k o lw iek  n adużyc ia . P o zo sta ł jed n ak że  gorzk i sm ak  
u p o k o rzen ia  i kon ieczność rozbudow y księgow ości 
i k o n tro li.

I w reszc ie  3. — p odstaw ow y  p rob lem : czy ogólny 
rozw ój n a u k i a m e ry k a ń sk ie j je s t p raw id łow y?  C hodzi 
tu  g łów nie  o ro lę  un iw ersy te tó w . N iebezp ieczeństw o  
tk w i w  ty m , że u n iw e rsy te ty , p o dp isu jąc  k o n tra k ty  na 
d o tac je  pań stw o w e , ob o w iązu ją  się do w yk o n y w an ia  
k o n k re tn y c h  usług , p rzek sz ta łca jąc  s ię  n ie jak o  w  in ­
s ty tu c je  usługow e. S to p ień  zaangażow an ia  się w  ow ą 
„p rz e ró b k ę ” p ien ięd zy  p ań stw o w y ch  je s t p rzy  ty m  
b a rd zo  różny , od 88 do 10°/o w łasnego  b u d że tu , a ty lko  
u n iw e rs y te t w. Y ale  n ie  b ie rze  w  ty m  udzia łu . I lu ­
s t ru je  to  pon iższa  ta b e la  (S ience  z 8. II I . 1963).

Uniwersytet Budżet własny
Dotacje
państw.

°/o
dotacji

California Institute 
o f Technology 60 675 342 53 600 442 88°/o

Massachusetts Institute 
o f Technology 101 386 000 67 276 000 66

University o f Chicago 103 771 777 61 531 262 59

Princeton 31 563 000 17 732 000 56

Harvard 67 292 489 16 307 946 24

i. Stanford 34 663 961 8 312 208 24

Rice 6 366 700 633 500 10

1 Yale 36 985 998 0 0

T ak i s ta n  rzeczy  m u s i dop row adzić  do pow ażnego 
w y p aczen ia  ogólnego c h a ra k te ru  u n iw ersy te tó w , k tó re  
w  p ie rw szym  rzędz ie  pow inny  pozostać o śro d k am i ja k  
n a jb a rd z ie j ogó lnych  i p o d staw ow ych  b ad ań , o środ ­
k a m i k sz ta łcen ia  i w ych o w y w an ia  m łodzieży. T ym ­
czasem  s ta ją  się  one in s ty tu c ja m i b a d a ń  sto sow anych , 
g w arn y m i i h a ła ś liw y m i, z tłu m e m  techn icznych  i b iu ­
row ych  u rzęd n ik ó w . P ro feso ro w ie  s ta ją  się d y re k to ­
ra m i p rzed s ięb io rs tw , s tro n iący m i od p racy  w ycho ­
w aw czej, u g a n ia ją c y m i za now ym i k o n tra k ta m i, o rg a ­
n iz a to ra m i p ra c  zespołów , u b ieg a jący m i się  o ludz i 
z k w a lif ik a c ja m i, gdyż n ie jed n o k ro tn ie  p race , na 
k tó re  p o b ie ra ją  znaczne sum y, p rz e k ra c z a ją  ich  w łasn e  
m ożliw ości. A  po n iew aż  n ie  w szyscy  p o tra f ią  czy chcą 
ug an iać  się za  p ien ięd zm i pań stw o w y m i, dochodzi n ie ­
je d n o k ro tn ie  do ja sk ra w y c h  d ysp ropo rc ji.

B io rąc  p ien iąd ze , trz e b a  się oczyw iście w ykazać  
osiągn ięc iam i. Je d y n y m  sp raw d z ian em  tzw . w yn ików

nau k o w y ch  s ta ją  się p u b lik ac je , ocen iane w yłącznie  
ty lk o  ilościow o. P ra w ie  w szędzie  w śród  m łodego  n a ­
ry b k u  naukow ego  słyszy  się ty lk o  jed n o  hasło : p u b lish  
or p er ish  (p u b lik u j lu b  giń). T o też p u b lik u je  się go­
rączkow o, szybko, ab y  ty lk o  ja k  na jw ięce j. Dochodzi 
już  do tego , że 3—4 p u b lik a c je  roczne  s ta ją  się  n o rm ą 
tzw . „w y d a jn eg o ” nau k o w ca . P ra w ie  pow szechny  sta je  
się zw yczaj, że u n iw e rsy te ty  f in a n su ją  w y jazd y  na  
ko n g resy  i sym pozja  n au k o w e  ty lk o  ty m  sw oim  człon­
kom , k tó rz y  zgłosili re fe ra t. T ak i s ta n  rzeczy  m usi 
n ieu ch ro n n ie  sp łycić  tzw . „tw órczość n a u k o w ą ” . D zi­
sie jsza  n a u k a  a m e ry k a ń sk a  dusi się ju ż  od n ad m ia ru  
in fo rm ac ji n au k o w ej, je j zalew  zaczyna ju ż  p rz e k ra ­
czać m ożliw ości p u b lik ac ji, n ie  m ów iąc  ju ż  o poznan iu  
i p rz e tra w ie n iu  je j, n a w e t w  ra m a c h  d an e j sp e c ja li­
zacji. W ta k ie j a tm o sfe rze  n ie  m a m ow y o w yborze 
p rob lem ów  tru d n y c h  i w ażnych , w y m ag a jący ch  la t 
sk o n cen tro w an eg o  w ysiłku . N a dzis ie jszych  u n iw e rsy ­
te ta c h  n ie  u trzy m a łb y  się żaden  K e p l e r ,  k tó ry  po­
św ięcił 19 la t  p racy  n a  ro zw iązan ie  p ro b lem u  ru ch u  
p lan e t, an i N e w t o n ,  k tó ry  w  c iągu  20 la t  za jm ow ał 
się p ra w ie  w yłączn ie  m ech a n ik ą  ciała  ruchom ego , za­
nim  ogłosił sw o ją  P hilosoph iae  N a tura lis  P rincip ia  
M a them a tica , a n i D a r w i n ,  k tó ry  22 la t p rzyg o to w y ­
w ał sw o ją  O n th e  O rig in  o f Species...

U sp raw ied liw iać  te n  s ta n  rzeczy  w y liczan iem  p ra k ­
tycznych  osiągnięć, techno log icznych  rozw iązań , ogól­
nym  p ostępem  techn icznym , św iadczy  o zasadniczej 
n iezna jom ośc i h is to rycznego  ro zw o ju  n auk i. Rzecz 
w  ty m , że ja k  w y k azu je  ca ła  h is to ria  n au k i, w ie lk ie  
postępy  techno log iczne  by ły  zaw sze w y n ik iem  tzw. 
„czy ste j” n au k i, rozw iązan iem  p rob lem ów  ogólnych, 
k tó ry m  n ie  p rzy św ieca ły  żadne  cele p rak ty czn e . N i­
gdy n ie  m ożna by ło  i n ie  da się  tak że  w  przyszłości 
p rzew idzieć, z jak ich  to  teo re ty czn y ch  d o c iekań  w y­
n ik n ie  coś cennego  d la  techno log ii. J e d n o s tro n n y  i w y­
łączny p rak ty cy zm  w  nauce  m u s i dop row adzić  do je j 
szybk iego  w y ja ło w ien ia  i za sto ju . Jed y n ie  za tem  s łu ­
szny k ie ru n e k  ro zw o ju  nau k i, to  zachow an ie  ośrodków  
tzw . „ czy ste j” n au k i, p racu jący ch  n ad  p rob lem am i 
ogólnym i, do czego w  p ie rw szym  rzędzie  pow o łane  są 
u n iw ersy te ty . Z ag ad n ien ia  p rak ty czn e , technolog iczne, 
pow inny  się  s tać  dom eną  o d ręb n y ch  in s ty tu c ji, m niej 
lub  w ięcej zw iązan y ch  z p rzem ysłem . A le u n iw ersy ­
te tom , je ś li m a ją  rozw ijać  się p raw id łow o, trzeb a  
oczyw iście zapew nić  b azę  m a te r ia ln ą , u d z ia ł w  roz­
dziale  śro d k ó w  finansow ych .

M ógłby k to ś sądzić, że ca ła  ta  d y sk u s ja  o rozw o ju  
n au k i a m e ry k a ń sk ie j je s t czysto  w e w n ę trz n ą  sp raw ą  
USA. L ecz p am ię ta jm y , że ogó lny  rozw ój n a u k i oscy­
lu je  dz is ia j m iędzy  dw om a b ieg u n am i, Z SR R  i USA. 
Ju ż  choćby  z te j r a c j i  w szystko , co dzie je  się n a  je d ­
nym  z ty c h  b iegunów , m u s i budzić  pow szechn ie jsze  
z a in te reso w an ie . J e ś li o d b a rw im y  zag ad n ien ia  p o ru ­
szane n a  łam ach  S c ience  z ich  k o lo ry tu  lokalnego , po­
zostan ie  sp o ra  ilość p ro b lem ó w  ogólnych, w y m a g a ją ­
cych ro zw iązan ia  w  obecnej dobie tzw . „k ie ro w an ia  
n a u k ą ”, ju ż  choćby ty lk o  z ra c j i  je j k o rz y s ta n ia  z ol­
b rzy m ich  sum  państw ow ych .
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S T E F A N IA  K O SIB O W A  (W rocław )

O B Ł O K I SR E B R Z Y ST E

M iędzynarodow y  R ok  G eofizyczny  1957— 1958 s ta ­
no w ił w  d z ie jach  ludzkości p ie rw sz ą  teg o  ro d z a ju  m ię ­
d zy n aro d o w ą  w sp ó łp racę  n au k o w ą , z a k ro jo n ą  n a  ta k  
o lb rzy m ią  sk a lę  ł  o b e jm u ją c ą  sw o ją  s iec ią  n ieo m al 
c a łą  k u lę  z iem ską. Z o rg an iz o w an y  zo sta ł p rzed e  w szy ­
s tk im  w  celu  sy s tem a ty czn eg o  i d o k ład n eg o  p rz e ś le ­
d zen ia  i u ch w y cen ia  p la n e ta rn e g o  p rzeb ieg u  z jaw isk  
geofizycznych , k tó re  d o tychczas b a d a n e  b y ły  ty lk o  w y ­
cinkow o, lo k a ln ie  i n a  ogół n ie  sy n ch ro n iczn ie , ' co 
o g rom nie  u tru d n ia ło  p o zn an ie  n a tu ry  ty c h  z jaw isk .

B a d a n ia  M iędzy n aro d o w eg o  R o k u  G eofizycznego  
w yznaczono  n a  o k res 1957— 1958, w  k tó ry m  p rz y p a d a ła  
m a k sy m a ln a  ak ty w n o ść  s łoneczna , p o n iew aż  p ra w ie  
w e  w szy stk ich  z ja w isk a c h  geo fizycznych  zasad n iczą  
ro lę  g ra  p ro m ien io w an ie  słoneczne. O w ocne i p rz e ­
chodzące w sze lk ie  o czek iw an ia  w y n ik i te j m ię d z y n a ­
ro d o w ej w sp ó łp racy  sk ło n iły  u czestn iczące  w  n ie j p a ń ­
s tw a  do p rz e d łu ż e n ia  je j n a  o k res  1959 r. i d a lsze  la ta . 
T a k  w ięc o rg an izac ja  M iędzy n aro d o w eg o  R o k u  G eo fi­
zycznego p rzek sz ta łc iła  się  w  o rg a n iz a c ję  M ięd zy n a ro ­
dow ej W sp ó łp racy  G eofizycznej, D la  u z y sk a n ia  zaś 
m a te r ia łó w  z całego  cy k lu  słonecznego , u s tan o w io n o  
w  ra m a c h  M W G  M ięd zy n aro d o w y  R o k  S pok o jn eg o  
S łońca  1964— 1965, k tó ry  z o s ta ł w y zn aczo n y  n a  o k res  
m in im a ln e j ak ty w n o śc i sło n eczn e j, sp o d z iew an e j w  la ­
ta c h  1964— 1965.

W  b a d a n ia c h  M R G  i M W G  g łów ną  uw ag ę  sk o n cen ­
tro w a n o  n a  g ó rn y ch  w a rs tw a c h  a tm o sfe ry  z iem sk ie j. 
W  zw iązk u  z ty m  w sp a n ia le  ro zw in ę ła  się  n o w a ga łąź  
b a d a ń  a tm o sfe ry  g ó rn e j p rz y  pom ocy  r a k ie t  i s a te l i ­
tó w  sztucznych . J e s t  to  m e to d a  b ezp o śred n ia , a le  b a r ­
dzo kosztow na. D la tego  in fo rm a c je  o s ta n ie  i w a ru n ­
k a c h  w  a tm o sfe rze  g ó rn e j b ę d ą  się jeszcze  d ługo  o p ie ­
ra ć  tak że  na  p o śred n ich  o b se rw a c ja c h  i b ad a n ia c h  
z p o w ie rzch n i Z iem i. Do ta k ic h  n a le ż ą  m . in . o b se rw a ­
c je  p ięknego , a le  rz ad k ieg o  z ja w isk a  n o cn y ch  ob łoków  
św iecących , zw an y ch  ta k ż e  o b ło k am i s reb rzy s ty m i.

O b se rw ac je  ob łoków  s re b rz y s ty c h  d a tu ją  się  od 
1885 r., k ied y  to  n ieza leżn ie  od sieb ie , R o s jan in  
W. K. C e r  a  s s k  i j i N iem iec  O. J  e s s e z id e n ty ­
fik o w a li je  ja k o  ob łok i in n eg o  ro d z a ju  n iż  zw y k łe  o b ­
ło k i tro p o sfe ry czn e . Od te g o  czasu  o b ło k i s re b rz y s te  
b y ły  w id y w an e  n ie je d n o k ro tn ie , a le  sy s te m a ty c z n e  ich  
o b se rw ac je  w  sp e c ja ln ie  w  ty m  ce lu  zo rg an izo w an e j 
s ieci o b se rw acy jn e j ro zp o czę ły  się  d o p ie ro  w  M RG , 
w  1957 r . U czeni pośw ięc ili im  w  M R G  dużo uw ag i, 
a  sieć o b se rw ac ji ob łoków  s re b rz y s ty c h  o b ję ła  w ie le  
k ra jó w  k u li z iem sk ie j.

P o lsk a  w łączy ła  się  w  tę  m ię d z y n a ro d o w ą  sieć d o ­
p ie ro  te ra z . O b łok i s re b rz y s te  b y ły  o b se rw o w an e  do­
tychczas w  P o lsce  racze j p rzy p ad k o w o , a  o b se rw ac ji 
u sy s tem a ty zo w a n y ch  n ie  by ło .

I s tn ie ją  u p rz y w ile jo w a n e  o b sza ry  k u li z iem sk ie j, n a d  
k tó ry m i ob łok i s re b rz y s te  w y s tę p u ją . S ą  to  w ą sk ie  
p a sy  szerokości g eo g ra fic zn e j, ś red n io  cp =  50° do  75° 
n a  p ó łk u li pó łn o cn e j i cp =  40° do 60° n a  p ó łk u li p o ­
łu d n io w e j.

C zęstość p o ja w ia n ia  się  ob łoków  s re b rz y s ty c h  zm ie ­
n ia  się  z ro k u  n a  rok . I  t a k  od czasu  ich  w y k ry c ia , 
t j .  od 1885 r . zan o to w an o  2 g łó w n e  m a k s im a  ich  czę­
stości, p rz y p a d a ją c e  w  1887 r .  i w  1960 r. i 2 m a k s im a

d ru g o rzęd n e  w  1911 r. i w  1932 r. W  1960 r . w  n ie k tó ­
ry c h  p u n k ta c h  o b se rw acy jn y ch  zan o to w an o  około 
30 ob łoków  sreb rzy sty ch . W arto  zw rócić  uw agę, że dw a 
spośród  ty c h  m ak s im ó w  w y stąp iły  3—4 la t  po  m a k s i­
m u m  ak ty w n o śc i s łonecznej. O czyw iście, n ie  u p ra w n ia  
to  jeszcze do sugestii, że is tn ie je  zw iązek  m ię  Izy  po­
ja w ia n ie m  się ob łoków  s re b rz y s ty c h  i p lam am i sło ­
necznym i.

W ystęp o w an ie  ob łoków  s reb rzy s ty ch  zależy  ta k ż e  od 
p o ry  ro k u . W edług  do tychczasow ych  obserw acji, 
m ożna  tw ie rd z ić , że p o ja w ia ją  się one w y łączn ie  w  le t­
n im  sezon ie  w  o k res ie  od k w ie tn ia  do p aźd z ie rn ik a , 
p rzy  czym  n a jczęśc ie j o b se rw u je  s ię  je  w  o k res ie  od 
15 czerw ca do 28 lipca.

W  ru c h u  ob łoków  s reb rzy s ty ch  u p rzy w ile jo w an y  
je s t  k ie ru n e k  ze w sch o d u  n a  zachód ; a  w łaśc iw ie  ru ch  
z k ie ru n k ó w  ENE i N N E; n ig d y  n ie  zauw ażono  k ie ­
ru n k ó w  przec iw nych . P ręd k o ść  ru c h u  je s t  rzęd u  
100 m /sek .

C h a ra k te ry s ty c z n ą  w łaśc iw ością  obłoków  s re b rz y ­
s ty ch  je s t  ich  duża i p ra w ie  s ta ła  w ysokość  n a d  po­
w ie rzch n ią  Z iem i, 80 dó 85 km , p o k ry w a ją c a  się z  w y ­
sokością  m ezopauzy  i z w ysokością  n a jn iższe j te m p e ­
ra tu ry  w  a tm osferze .

Z p o w odu  te j ich  w ysokości i su b te ln e j s t ru k tu ry  
(św ia tło  p rzechodz i p rzez  n ie  ta k , że n ie  p rz e s ła n ia ją  
one n a w e t gw iazd), m ożna je  w id y w ać  dop iero  w tedy , 
gdy  słońce z n a jd u je  się  pon iże j 6° pod  h o ryzon tem , 
tj. w  czasie m ro k u . D op iero  w  ty c h  w a ru n k a c h  s ta ją  
s ię  one w idoczne n a  tle  c iem nego  w ów czas n ieba , 
d z ięk i św ia tłu  s łonecznem u  o św ie tla ją cem u  je  z dołu  
i ro zp ro szo n em u  n a  cząstk ach , z k tó ry c h  ob łok i są  zbu­
dow ane. W  nocy, gdy  słońce zan u rzy  się pon iże j 18° 
pod  ho ry zo n t, obłoki ju ż  n ie  ośw ie tlone  jeg o  św ia tłem , 
n ie  dad zą  się w y k ry ć  n a w e t ja k o  ciem ne p lam y , po ­
n iew aż  g w iazd y  i in n e  c ia ła  n ieb iesk ie  p rze św ieca ją  
p op rzez  nie.

P rz y  w y zn aczan iu  ro z k ła d u  ob łoków  s reb rzy s ty ch  
w  czasie i p rze s trzen i, trz e b a  oczyw iście zdać sobie 
s p ra w ę  z tego , że w a ru n k i w idz ia lnośc i ty c h  obłoków  
są  specy ficzne  i za leżą  od całego szeregu  czynn ików  
nj. in. np . od zach m u rzen ia  n ieba , od w a ru n k ó w  ich 
o św ie tlen ia , od p rze jrzy s to śc i po w ie trza , czasu  tr w a ­
n ia  m ro k u  itd . T o też  s ta ty s ty k a  obłoków , k tó ra  ja k  
n a  ra z ie  od ty c h  w a ru n k ó w  ich  w idz ia lnośc i b y ła  za­
leżna , m oże b a rd zo  odb iegać od ro z k ła d u  rzeczyw i­
stego . P rz e to  rzeczą  is to tn ą  je s t, ab y  sieć o b se rw acy jn a  
ob łoków  s re b rz y s ty c h  b y ła  ja k  n a jg ę s tsz a  i ja k  
n a jo b sz e rn ie jsz a , o raz  ab y  o b se rw ac je  b y ły  p ro w a­
dzone sy s tem a ty czn ie  i n o to w an e  dok ładn ie .

W ie lk ą  pom oc w  b a d a n ia c h  ob łoków  sreb rzy sty ch , 
a zw łaszcza p rzy  w y zn aczan iu  ich  ro z k ła d u  p rz e s trz e n ­
nego  i czasow ego, s ta n o w ią  po d o b n ie  ja k  w  b a d a ­
n iach  zórz p o la rn y ch , rzesze  o b se rw a to ró w -am a to ró w , 
w sp ó łp ra c u ją c y c h  z uczonym i. Ic h  ob se rw ac je , m im o 
że w y k o n y w an e  bez  sk o m p lik o w an y ch  p recy zy jn y ch  
in s tru m e n tó w , w noszą  do b a d a ń  ob łoków  sreb rzy sty ch  
in fo rm a c je  o b a rd zo  duże j w arto śc i.

C hociaż o b se rw ac je  ob łoków  s re b rz y s ty c h  t rw a ją  
ju ż  p ra w ie  80 la t, n a tu ra  ich  n ie  je s t  jeszcze poznana. 
Z  p o czą tk u  p rzy p isy w an o  im  pochodzen ie  w u lk an iczn e ,
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p raw d a  ten  sam  fa k t p rzem aw ia  tak że  za h ip o tezą  p y ­
łow ą. L iczba  bow iem  m e teo ró w  w z ra s ta  siln ie  n a d  r a ­
nem , w sk u te k  w z ro stu  w ysokości ap ek su  ru c h u  rocz­
nego Z iem i n ad  horyzon tem . C ząstk i p y łu  je d n a k  g ro ­
m adziłyby  się  m oże racze j poniżej w a rs tw y  o n isk ie j 
tem p e ra tu rz e , a  n ie  w  sam ej w a rs tw ie .

W spółcześn ie  w alczą  ze sobą  o p raw o  o b y w ate ls tw a  
w łaśn ie  te  2 teo rie , o k tó ry c h  w spom nieliśm y , teo ria  
k o n d en sacy jn a  i teo ria  pyłow a. O bydw ie m a ją  pow aż­
nych  zw o lenn ików  i p rzec iw n ików . Is tn ie je  też  p ra w ­
dopodobieństw o, że w  w y n ik u  b a d a ń  p o w stan ie  jed n a  
teo ria  p y ło w o -k o n d en sacy jn a , bo m oże w łaśn ie  pył 
kosm iczny  s tan o w i tu  ją d ra  k o n d en sacy jn e .

D la rozs trzy g n ięc ia  n ie  w y s ta rc z ą  ty lk o  g eom etrycz­
ne m e to d y  bad ań . M a ją  one oczyw iście dużą  w agę, bo 
pozw ala ją  n a  w yznaczen ie  ro z k ła d u  p rzes trzen n eg o  
i czasow ego obłoków  sreb rzy sty ch , na  w yznaczen ie  
zm ian  ich  w ysokości i zo rien to w an ie  się, czy w y s tę ­
pow anie  ob łoków  je s t re g u la rn e  i zw iązane ze znanym i 
z jaw isk am i p e riodycznym i, czy te ż  spo radyczne, za­
leżne od w y d arzeń  ep izodycznych , s tw a rz a ją c y c h  dla 
n ich  w a ru n k i sp rzy ja ją ce . K onieczne są  je d n a k  także  
b ad an ia  fo to m etry czn e , sp ek tro fo to m e try czn e  i p o la ­
ry zacy jn e , k tó re  pozw olą  n a  zb ad an ie  fizycznych  w ła ­
ściw ości obłoków . T ak ich  b a d a ń  p rzep ro w ad zo n o  n ie ­
w iele  do te j pory .

N a zakończen ie  p ra g n ę  go rąco  zachęcić  osoby dys­
p o n u jące  czasem , a in te re su ją c e  się b ad an ia m i a tm o ­
sfe ry  z iem sk ie j do w zięcia  u d z ia łu  w  o b se rw ac jach  ob­
łoków  sreb rzy s ty ch , k tó re  obecn ie  o rg an izu je  w  r a ­
m ach  M R SS w  P o lsce  P raco w n ia  F izy k i A tm osfery  
K a te d ry  i O b se rw a to riu m  M eteoro log ii i K lim ato log ii 
U n iw ersy te tu  W rocław sk iego , W rocław  9, ul. C m en ­
ta rn a  8, d o k ąd  na leży  w  te j  sp ra w ie  k ie ro w ać  za p y ta ­
nia . Z a in te re so w a n y m  zostan ie  do sta rczo n a  in s tru k c ja  
i fo rm u la rze  obserw acy jne .

Ryc. 1. Obłoki srebrzyste

pon iew aż  p o ja w iły  się  w  dużej ilości po w y b u ch u  w u l­
k a n u  K ra k a to a . K ied y  jed n ak , po w ie lk im  w y b u ch u  
w u lk a n u  K a tm a i n a  A lasce, n ie  w y stąp iły , nasilen ie  
n a to m ia s t p ięk n y ch  i licznych  obłoków  sreb rzy sty ch  
zano tow ano  w  1908 r., po sp a d k u  w ie lk iego  M eteoru  
S y b ery jsk ieg o , p o w sta ła  d ru g a  h ipo teza  kosm icznego 
pochodzen ia  ob łoków  sreb rzy sty ch , w ed łu g  k tó re j 
ob łok i te  m a ją  budow ę py łow ą, m eteo ryczną.

C h a ra k te ry s ty c z n a  je d n a k  je s t, ja k  ju ż  w sp o m n ie ­
liśm y , s ta ła  w ysokość  ty c h  obłoków , 80 do 85 km , w y ­
sokość, w  k tó re j zachodzi s iln y  sp ad ek  te m p e ra tu ry , 
w ynoszącej ta m  około 150°K (—123°C), p rzy  czym 
w  lec ie  te m p e ra tu ra  je s t ta m  o w ie le  n iższa  n iż  w  zi­
m ie, a  ob łok i s re b rz y s te  p o ja w ia ją  się w łaśn ie  w  lecie. 
P o w sta ła  w ięc  te o r ia , że ob łok i s reb rzy ste  zbudow ane 
są  z  k ry sz ta łk ó w  lodu . T eo rii te j sp rzy ja  te ż  w yg ląd  
obłoków , różny  od w y g ląd u  obłoków  pyłow ych, p rzy ­
p o m in a jący  n a to m ia s t często racze j zw ykłe obłoki p ie ­
rza s te , c irru sy . T ru d n o ść  po lega  n a  w y jaśn ien iu , skąd  
n a  ty c h  d u ży ch  w ysokośc iach  b ie rze  się  d o sta teczna  
ilość p a ry  w o d n e j d la  tw o rzen ia  się obłoków .

N a p o p arc ie  te j h ipo tezy  k o n d en sacy jn e j m ożna by  
m. in. p rzy to czy ć  w sp o m n ian y  w yżej fa k t, że po w y ­
b u c h u  K ra k a to a  w y s tą p iły  p ięk n e  ob łok i sreb rzy ste , 
po w y b u ch u  zaś K a tm a i ob łoków  n ie  obserw ow ano. 
K ra k a to a , m ian o w ic ie , to  w u lk a n  m o rsk i; p rzy  jego 
w y b u ch u  w zb iły  się  w ysoko  w  pow ie trze  o lb rzym ie  
m asy  p a ry  w o d n ej, co m ogło  m ieć  znaczen ie  d la  tw o ­
rz e n ia  się ob łoków  sreb rzy sty ch , jeś li h ipo tezę  k o n d en ­
sa c y jn ą  u w ażać  za słuszną . K a tm a i n a to m ia s t je s t 
w u lk a n e m  ląd o w y m  i z w y b u ch am i jego  n ie  by ły  zw ią­
zane  ta k  w ie lk ie  ilości p a ry  w odnej.

Z a  te o r ią  k o n d en sacy jn ą  p rzem aw ia ło b y  tak że  i to, 
że ob łok i s re b rz y s te  w y s tę p u ją  znacznie  częściej n a d  
ra n e m  n iż  w ieczorem , bo w a ru n k i d la  k o n d en sac ji 
p a ry  w odnej są  n a d  ra n e m  lepsze n iż  w ieczór. Co

D R O B I A Z G I  P R Z Y R O D N I C Z E

Jądrowa energetyka Zachodniej Europy
Is p ra  je s t  m ięd zy n aro d o w y m  ośrodk iem  b ad ań  a to ­

m ow ych  d la  celów  poko jow ych  6 p ań s tw  zachodn io ­
eu ro p e jsk ie j W sp ó ln o ty  G ospodarczej (W łochy, F r a n ­
c ja , N iem cy  i B en e łu x  czyli B elgia, H o lan d ia  o raz  
L u k sem b u rg ), z jednoczonych  w  sp ec ja lis ty czn e j o rg a ­
n iz a c ji a to m o w ej, E u ra to m . P o łożona je s t w  pó łnoc­
n y ch  W łoszech, n a d  L ago M aggiore, o b e jm u jąc  łączn ie  
44 000 m 2 u rząd zeń  ro z rzu co n y ch  n a  160 h a  za lesionego

te ren u . Z a tru d n ia  1100-osobow ą załogę (badaczy  i ro ­
bo tn ików ). Ilo ść  ta  m ia ła  u lec  p o d w o jen iu  ju ż  pod  ko­
n iec 1962. B udow ę Is p ry  zaczęto  w  1952.

W 1959 u ru ch o m io n o  p ie rw szy  re a k to r  dośw iadczalny  
„ Isp ra  1”. O d 1 m a rc a  1961 Is p ra  p rzechodzi stopniow o 
pod w sp ó ln ą  w ładzę  E u ra to m u . M ia rą  w ie lk o śc i roz­
ro s tu  teg o  pó łnocnow łosk iego  c e n tru m  n u k lea rn eg o  
m oże b y ć  fa k t , że jed y n ie  od m a rc a  1962 do końca 
tego  sam ego  ro k u  E u ra to m  za in w esto w ał w  n im  34 m il. 
do larów . Sam  E u ra to m  czyli E u ro p e jsk a  (czy ta j: za ­
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ch o d n io eu ro p e jsk a ) W sp ó ln o ta  E n e rg ii A tom ow ej p o ­
w o łan y  zo sta ł do życia  n a  m o cy  t r a k ta tu  rzy m sk ieg o  
z 25 m arc a  1957. P ie rw o tn e  p ro p o zy c je  E u ra to m u  w ie l­
k ie j i szy b k ie j ro zb u d o w y  e n e rg e ty k i a to m o w ej w  E u ­
ro p ie  Z ach o d n ie j trz e b a  b y ło  je d n a k , w  ob liczu  w y ­
sok ich  do tychczasow ych  k o sz tó w  e n e rg ii ją d ro w e j, 
znaczn ie  ' og ran iczyć. I  t a k  z a m ia s t su g e ro w an y ch  
15 m il. kW  en e rg ii e le k try c z n e j pochodzen ia  ją d r o ­
w ego w  1965 będzie  się m u s ia ła  szó s tk a  p a ń s tw  W sp ó l­
n o ty  zadow olić  w  ty m  czasie  za led w ie  1 m il. kW . 
R ów nież i W ie lk a  B ry ta n ia , ja k k o lw ie k  n ie  n a leż ąca  
jeszcze do „S zó stk i”, z re d u k o w a ła  sw o je  p la n y  7 m il. 
n u k le a rn y c h  kW  n a  3 m il. w  1965. J a k  n a  ra z ie  b o ­
w iem  n ie  g rozi z je d n e j s t ro n y  w y c z e rp a n ie  k la sy cz ­
nych  ź ró d e ł e n e rg ii (w ęgla, ro p y  i gazu), z d ru g ie j zaś 
s tro n y  en e rg ia  ją d ro w a  c iąg le  jeszcze je s t  zby t d roga  
i n ie  w y trz y m u je  k o n k u re n c ji. R zeczoznaw cy  tw ie rd zą , 
że w y ró w n an ie  szans n a s tą p i n ie  w cześn ie j n iż  gdzieś 
pom iędzy  1965 a 1980. W ed ług  ich  obliczeń  ju ż  od 1965 
„S zó stk a” zach o d n io eu ro p e jsk a  będzie  w  s ta n ie  p ro ­
du k o w ać  1 kW  en e rg ii ją d ro w e j po te j sam e j cen ie  
co 1 kW  en e rg ii tr a d y c y jn e j , zaś od 1970 — p ra w d o ­
podobn ie  jeszcze ta n ie j.  I w  ty m  te ż  m . i. celu  p r a ­
cu je  Is p ra  p e łn ą  p a rą , p ro w ad ząc  fu n d a m e n ta ln e  b a ­
d a n ia  teo re ty c z n e  i d o św iad cza ln e  n a d  da lszym  ro z ­
w o jem  n a jsz e rz e j p o ję te j p o k o jo w ej e n e rg e ty k i ją d ro ­
w ej.

N a b ad a n ia  te , p ro w ad zo n e  poza  I s p rą  —  o śro d k iem  
z re sz tą  n a jw a ż n ie jsz y m  — ró w n ież  i w  ta k ic h  w sp ó l­
n y ch  c e n tra c h  n au k o w o -b ad aw czy ch , ja k  M ol w  B e l­
gii, K a r ls ru h e  (N RF) i P e t te n  w  H o la n d ii —  p rz e z n a ­
czył E u ra to m  n a  p ie rw sze  5 la t  sw ego is tn ie n ia , tj . 
1958--1962, k w o tę  215 m ilio n ó w  do larów . J a k  d o tąd  
b ad a n ia  p o d staw o w e  p rz e p ro w a d z a n e  są  w  k ra ja c h  
„S zó stk i” w  n a s tę p u ją c y c h  o śro d k ach  d o św iad cza l­
nych , z a o p a trzo n y ch  w  o d p o w ied n ie  re a k to ry : N R F  — 
G esth ach t, B e rlin  zachodn i. Ju lic h , F r a n k f u r t  n ad  M e­
nem , K a r ls ru h e , M oguncja . M o nach ium  (łączn ie  7 c e n ­
tró w  d y sp o n u jący ch  12 re a k to ra m i) , B elg ia  — G a n ­
d aw a  i M ol (2 ośrodk i z 3 re a k to ra m i) , F ra n c ja  — 
F o n te n a y -a u x -R o se s , S ac lay , G ren o b le  i C a d a rach e  
(4 o śro d k i z 15 re a k to ra m i) , W łochy  —  Is p ra , S alugg ia , 
M ed io lan , S an  R e ro  A grado , C asaccia , P a le rm o  i B o­
lo n ia  (7 o śro d k ó w  z 8 re a k to ra m i)  i w re szc ie  H o la n ­
d ia  — P e tte n , D elft, A rn h em , W ag en in g en  (4 o śro d k i 
z 5 re a k to ra m i) . Ł ączn ie  w ięc  k ra je  „S zó s tk i” p o sia ­
d a ją  24 ośrodk i poko jo w y ch  b a d a ń  jąd ro w y ch , k tó re  
w spó ln ie  ro z p o rz ą d z a ją  43 re a k to ra m i d o św iad cza l­
nym i. D o ty c h  im p o n u jący ch  liczb  tr z e b a  jeszcze  d o ­
dać  is tn ie ją c e  w zgl. z a p ro je k to w a n e  na  1965 e n e rg e ­
tyczne  c e n tra le  a tom ow e. B ędzie  ich  ra z e m  10 (B el­
g ia  — w  m ie jscow ośc i M ol, N iem cy  zach o d n ie  —  J u ­
lich  i K ah l, F ra n c ja  —  M arco u le . C h inon , F in is te re  
i — w sp ó ln ie  z B elg ią  — C hooz o raz  W łochy  — w ra z  
z E u ra to m em  i U SA  — L a tin a , G a rig lia n o  i V e rce l- 
lese). W ed ług  za łożeń  b ęd ą  one m ia ły  łączn ie  1561,5 
m eg aw a tó w  m ocy. D la p o ró w n a n ia  w a r to  w spom nieć , 
że n a jw ię k sz a  n a  zachodzie  E u ro p y  po tęg a  w  zak res ie  
e n e rg e ty k i ją d ro w e j, tj . W ie lk a  B ry ta n ia , będzie  m ia ła  
w  ty m  sam y m  czasie  ró w n ież  10 c e n tra l, w  m ie jsc o ­
w ościach  C a ld e r H all, C h ap e lc ro ss , B e rk e le y , B ra d -  
w ell, H in k ley  P o in t, H u n te rs to n , T ra n sfy n y d d , D un- 
geness , S izew ell i W indsca le , k tó ry c h  w sp ó ln a  m oc 
w y n iesie  w  1965 3249 MW . T rzeb a  tu  dodać , że ju ż  
w  1966 u ru c h o m ią  A ng licy  11. s iło w n ia  w  O ld b u rry  
(550 M W ), a n a s tę p n ie  w  1967 12. w  W ylfa . o m ocy  
800 MW.

W y siłek  in w e s ty c y jn y  w  d z ied z in ie  e n e rg e ty k i n u ­
k le a rn e j n a jle p ie j c h a ra k te ry z u je , z je d n e j s tro n y  ś r e ­
d n ia  ro czn a  w y d a tk ó w  n a  te  cele, w y p a d a ją c a  n a  g ło ­
w ę  każd eg o  m ieszk ań ca , z d ru g ie j zaś —  ilość  p ra c o w ­
n ik ó w  z a tru d n io n y c h  w  te i  g a łęz i p rz e m y s łu  e n e rg e ­
tycznego . D la k ra jó w  „S zó s tk i” liczby  te  w y g lą d a ją  
n a s tę p u ją c o  (na p ie rw szy m  m ie jscu  liczba  m ie sz k a ń ­
ców, n a  d ru g im  ś re d n ia  ro czn a  n a  g łow ę w  d o la rach , 
n a  trz e c im  — ilość p e rso n e lu  atom ow ego): N iem cy  z a ­
chodn ie  (52493000; 0,69; 3500). B elg ia  (9145000; “2,35; 
2000), F ra n c ja  (45730000; 4,31; 16000 w  K o m is ji E n e rg ii 
A to m o w ej +  co n a jm n ie j d o d a tk o w e  5000 w  o d p o w ied ­
n im  p rzem y śle  p ry w a tn y m ), W łochy  (50280000, 0,26; 
3200) i w reszc ie  H o lan d ia  (11550000; 0,096; 300).

E. S c h n a y d e r

Wizerunek Kopernika na mapie nieba 
wydanej w Moskwie w 1707 r.

Ik o n o g ra fia  K o p e r n i k a  je s t b a rd zo  b o g a ta , a le  
p ie rw o w zo ram i w szy stk ich  w  zasadzie  w ize ru n k ó w  
K o p e rn ik a  są  dw a jego  p o r tre ty : d rzew o ry t „ reu ssn e - 
ro w sk i”, k tó ry  n a  p o d staw ie  a u to p o r tre tu  K o p e rn ik a  
w y k o n a ł T ob iasz  S t i m m e r  w  X V I w . (w ydany  
w  zb io rze p o r tre tó w  sły n n y ch  lu d z i p t. Icones s ive  
im a g in es v iro ru m  lite r is  il lu s tr iu m , recen sen te  N ico- 
lao R evsn ero , A rg e n to ra ti 1587) i „ to ru ń sk i” p o r tre t 
w ie lk iego  a s tro n o m a , w y k o n an y  p rzez  n iezn an eg o  a r ty ­
s tę  gdzieś w  la ta c h  1540— 1560 (obecnie p o r t r e t  ten  
z n a jd u je  się w  M uzeum  T oruńsk im ).

J e d n a k  obok licznych  w ize ru n k ó w  K o p e rn ik a , k tó re  
m n ie j lu b  w ięcej zw iązane  są  z w yżej w sp o m n ian y m i

N i C O L A V S  C O I ’ f c R N I C V S  
M łth rm jrctu .
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Ryc. 1. P o r t r e t  K o p e rn ik a  w ed ług  d rzew o ry tu  R e u s -  
s n  e r  a z XVI  w.

p o r tre ta m i, p o w sta ło  w ie le  jego  w ize ru n k ó w  ca łkow i­
cie zm yślonych . T ak i w ła śn ie  zm yślony  w ize ru n ek  
K o p e rn ik a  z n a jd u je  się  na  w y d a n e j w  1707 r. w  M o­
sk w ie  m ap ie  n ieb a  pt. G lobus n ie b ie sn y j iże  o s fier ie  
n ieb iesn o j. M apa ta , k tó rą  w y d a ł J a k u b  D an ie l B r u c e  
(d o rad ca  i p o w ie rn ik  ca ra  P i o t r a  I), a  m ied z io ry t 
w y k o n a ł W asy l K i p r i j a n o w ,  z aw ie ra  1032 gw iazdy. 
W  je j ro g ach  p rzed s taw io n e  są  cz te ry  sy s tem y  św ia ta : 
P t o l e m e u s z a ,  K o p e r n i k a .  B r a h e  i D e s -  
c a r t e  s ’a, a  p rzy  każd y m  z w y m ien io n y ch  sy stem ów  
z n a jd u je  się  w iz e ru n e k  jego  tw ó rc y  o raz  odnoszący  się 
do n ieg o  odpow iedn i w iersz .
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Ryc. 2. F ra g m e n t m ap y  n ieb a  p t. G lobus n ie b ie sn y j iże  o sjierie  n ieb iesn o j w y d an e j p rzez  J. D. B r  u  c e w  M o­
sk w ie  1707 r. W idzim y  część m apy , n a  k tó re j p rzed s taw io n y  je s t sy s tem  he lio cen try czn y  i zm yślony  w ize ru n ek

K o p ern ik a

P rz y  sy s tem ie  he lio cen try czn y m  w idzim y  zm yślony  
w iz e ru n e k  K o p e rn ik a  (c iek aw o stk ą  je s t, że K o p ern ik  
n a  ty m  fa n ta z y jn y m  w iz e ru n k u  m a w ąsy, k tó ry ch  jak  
w iem y  n ie  nosił) o raz  n a s tę p u ją c y  w iersz :

Sołonce  w  sie red in ie  w sia  m ira  u tw ie rżd a je t, 
M n it d w iż irn o j z ie m li na c ze tw io r ty m  n ieb ie  
A  łu n ie  otcrest je js  d w iże n je  tw o r it,
So ło n cu  iz  cen tra  m ira  łu cz i p ro s tira ti 
O ubo z ie m lu , lu n u  i zw io zd y  ośw ieszcza ti.

St. R. B r z o s t k i e w i c z

Poranne budzenie się gadów
D opiero  po  za s tan o w ien iu  się, z ja k im i p ro b lem am i 

w  życ iu  codziennym  sp o ty k a ją  się zm iennociep łe  zw ie­
rz ę ta  lądow e m ożem y ocenić, ja k  o lb rzym im  udogod­
n ien iem  je s t sta łociep łość . C ała  ak ty w n o ść  dzienna 
gadów  m u si być n a s ta w io n a  n a  m ak sy m a ln e  w y k o rzy ­
s ta n ie  zew n ę trzn eg o  ciepła. S tąd  te ż  w iększość ty ch  
zw ie rzą t lu b i p rzeb y w ać  w  w ysok ich  te m p e ra tu ra c h , 
w  k tó ry ch  ich  sp raw n o ść  n eu ro m o to ry czn a  je s t n a j ­
w iększa . N a to m ia s t gdy  te m p e ra tu ra  opadnie , ru c h li­
w ość gadów  zm n ie jsza  się  i zw ierzę  m u s i szukać 
sch ronu , w  k tó ry m  m ogłoby  p rzeczekać  n iek o rzy stn y  
okres.

N ajw ięk sze  tru d n o śc i z dosto sow an iem  się  do g w a ł­
to w n y ch  zm ian  te m p e ra tu ry  m a ją  ja szczu rk i pustynne . 
W  dzień p ro s p e ru ją  one św ie tn ie  w  te m p e ra tu rz e  
34— 38°, nocą  jed n ak , gdy te m p e ra tu ra  opada, szu k a ją  
sch ro n ien ia  p rzed  z im nem  zag rzeb u jąc  się w  p iasku . 
G dyby  p ozosta ły  n a  pow ierzchn i, o tęp ia łe  i n ie ru ­
chaw e, p ad a ły b y  ła tw o  łupem  różnego  ro d z a ju  p rz e ­

śladow ców . Jeże li je d n a k  ja szczu rk a  pozosta je  zag rze ­
bana, w ów czas m usi m in ąć  sporo  czasu  od w schodu 
słońca, zan im  w ew n ę trzn e  w a rs tw y  p iasku , a  w raz  
z n im  cia ło  zw ierzęcia  n ie  zo s tan ą  n ag rzan e  do te m ­
p e ra tu ry  n o rm a ln e j ak ty w n o śc i gada. P ozostaw an ie  
w ięc w  pozycji zag rzeb an e j oznaczałoby  u tr a tę  około 
dw óch cennych  godzin ak ty w n o śc i życiow ej.

S tw ie rd zo n o  jed n ak , że na  p u s ty n iach  zag rzebu jące  
się w  p ia sk u  ja szczu rk i bu d zą  się  ju ż  p rzed  w schodem  
słońca, k ied y  te m p e ra tu ra  w ynosi za ledw ie  19°, je s t 
w ięc co n a jm n ie j 15° n iższa od te m p e ra tu ry  a k ty w ­
ności. P rzep ro w ad zo n o  w ięc szereg  b a d a ń  w  w a ru n ­
k ach  la b o ra to ry jn y c h , m a jący ch  w y jaśn ić  to  dziw ne 
zachow an ie. O kazało  się, że ja szczu rk i ro g a te , (rodzaj 
P hrynosom a)  m ogą w y k azy w ać  p rzed  w schodem  słońca 
dw a ró żn e  ty p y  zachow an ia . Z w ie rzę  bądź  to  podąża 
ku  po w ierzch n i p ia sk u  i — p o zo sta jąc  z ag rzeb an e  — 
w y staw ia  n a d  n ią  głow ę, bądź  te ż  ca łe  w ychodzi na 
pow ierzchn ię , aby  ja k  n a jszy b c ie j rozg rzać  się w  p ro ­
m ien iach  w schodzącego  słońca. N iew ie lka  ty lk o  liczba 
osobników  po zo sta je  ca łkow ic ie  zag rzeb an a  w  p ia sk u  
i n a  pow ie rzch n ię  w ychodzi d o p ie ro  po jego  n a g rz a ­
niu.

W dośw iad czen iu  um ieszczano  ja szczu rk i w  te r r a ­
riach , w  k tó ry ch  um ieszczone b y ły  lam py  o św ie tla jące  
i g rze jne . L am p y  te  zap a lan o  rów nocześn ie  i n a g rz e ­
w ano  n im i te r ra r iu m  przez  8 godzin. N astęp n ie  w y ­
łączano  lam p y  ogrzew cze, a po dalszych  cz te rech  go­
dzinach  w y łączan o  te ż  ośw ietlen ie . T e m p e ra tu ra  „no­
cn a” w y n o siła  u  je d n e j g ru p y  19°C, u  d ru g ie j 27°C.

A k ty w n o ść  zw ie rzą t w  obu g ru p ach  zaczyna ła  się 
jeszcze p rzed  rozpoczęciem  ogrzew an ia . P ie rw sza  ja ­
szczu rka  w ychodziła  z p ia sk u  n a  40 m in u t p rzed  spo­
dz iew anym  „w schodem  słońca” , zaś n a  15 m in u t p rzed  
w łączen iem  lam p  ju ż  około 70®/o zw ie rzą t by ło  n a  po­
w ierzchn i. T e m p e ra tu ra  c ia ła  zw ie rzą t w  ty m  okresie

3*
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b y ła  ró w n a  te m p e ra tu rz e  o toczen ia . P rz e z  ca ły  czas 
og rzew an ia  zw ie rz ę ta  zach o w y w ały  p e łn ą  ak ty w n o ść . 
P o  dw óch  g o dz inach  po w y łączen iu  o g rzew an ia  j a ­
szczu rk i z ak o p y w ały  się  w  p ia sk u .

P rzy to czo n e  d o św iadczen ie  w sk a z u je  n a  to , że ro z ­
poczęcie ak ty w n o śc i d z ien n e j n ie  za leży  od te m p e ra ­
tu ry  — p rz y n a jm n ie j w  ty c h  z a k re sach , w  ja k ic h  zw ie ­
rzę  m oże się jeszcze  p o ru szać . W y tłu m aczy ć  to  z ja ­
w isk o  m ożna  ty lk o  p rzy jęc iem  is tn ie n ia  dobow ego cy ­
k lu  ak ty w n o śc i. Is tn ie n ie  tego , n ieza leżn eg o  od te m ­
p e ra tu ry , cy k lu  m a  zasad n icze  znaczen ie  d la  b io log ii 
gadów . D zięk i n ie m u  b o w iem  zw ie rzę  m oże n a jle p ie j 
u k ry w a ć  się  p rz e d  w ro g am i w  o k re s ie  upo śled zo n e j 
sp raw n o śc i, ró w n o cześn ie  n ie  tra c ą c  czasu  n a  d łu g o ­
trw a łe  ro zg rzew an ie  się.

J . G. V e t  u  1 a  n  i

Czy jaszczurki widzą okiem 
ciemieniowym ?

O ko c iem ien iow e, czy te ż  p o p ra w n ie  m ó w iąc  n a ­
rz ą d  c iem ien iow y , je s t s t r u k tu r ą  w y s tę p u ją c ą  w  św ie - 
cie n iższych  k ręg o w có w  znaczn ie  częściej, n iż  to  na  
ogół się  p rzypuszcza . J e s t  ono  b a rd z o  do b rze  ro z w i­
n ię te  u  k ręg o u s ty ch , a  w y s tę p u je  ró w n ież  u  p łazó w  
i gadów . O góln ie  zn an y  p rz y k ła d  o k a  c iem ien iow ego  
h a t te r i i  (S p h e n o d o n  p u n c ta tu s  G ray ) n ie  je s t,  w b re w  
p o w szech n em u  m n ie m a n iu , ja k im ś  szczegó lnym  w y ­
ją tk ie m , poza  ty m , że je s t  ono  b a rd z o  duże . O ko c ie ­
m ien iow e h a t te r i i  zo sta ło  z re sz tą  o p isan e  p rzez  D e n -  
d  y ’e g  o d o p ie ro  w  ro k u  1911, podczas k ie d y  b a d a n ia  
n a d  czynnością  oka  c iem ien iow ego  ja sz c z u re k  a m e ry ­
k a ń sk ic h  b y ły  p ro w ad zo n e  p rzez  R  i 11 e r  a  jeszcze  
w  ro k u  1890. R it te r  z re sz tą  doszed ł do w n io sk u , że 
są  to  o rg an y  zd eg en e ro w an e  i n ie  p e łn iące  żad n y ch  
czynności.

W y stęp u jące  u  n ie k tó ry c h  ja sz c z u re k  oko  c iem ie ­
n iow e odznacza się  b u d o w ą  b a rd z o  zb liżo n ą  do s t r u k ­
tu r y  n o rm a ln eg o  oka bocznego  k ręgow ców . P o siad a  
ono p rzeź ro czy stą  rogów kę , soczew kę  o raz  s ia tk ó w k ę , 
z a w ie ra ją c ą  e le m e n ty  św ia tło czu łe . S ia tk ó w k a  ta  ró żn i 
się  je d n a k  od s ia tk ó w k i o k a  bocznego  ty m , że n ie  je s t  
ona in w e rto w a n a  —  św ia tło  p ad a  b e z p o śre d n io  n a  k o ­
m ó rk i o d p o w iad a ją ce  fo to re c e p to ro m  bez  p rz e jśc ia  
p rzez  w a rs tw ę  e lem en tó w  o b o ję tn y ch . B a d a n ia  p rzy  
pom ocy m ik ro sk o p u  e lek tro n o w eg o  w y k aza ły , że p o ­
do b n ie  ja k  p ręc ik i i czopki w  s ia tk ó w ce  oka  bocznego , 
fo to re c e p to ry  oka  c iem ien iow ego  w y k a z u ją  c h a ra k te ­
ry s ty c z n ą  s t ru k tu r ę  u w a rs tw io n ą .

M im o ta k  w ie lk ieg o  p o d o b ień s tw a  n a rz ą d u  c iem ie ­
n iow ego  do o k a  bocznego, jego  fu n k c ja  b y ła  p rz e d ­
m io tem  sporów . W y su w an o  h ip o tezy , że n a rz ą d  c ie ­
m ien io w y  d z ia ła  ja k o  g ru czo ł w y d z ie la n ia  w e w n ę trz ­
nego, je s t  n a rz ą d e m  p ro d u k c ji w ita m in u  D lu b  w re s z ­
cie o rg an em  s łużącym  do w y k ry w a n ia  zm ian  te m p e ­
ra tu ry . Z  d ru g ie j s tro n y  p rzy p u szczan o  je d n a k , że ze 
w zg lęd u  n a  an a lo g ie  w  b u d o w ie  z n o rm a ln y m  ok iem  
bocznym  i p o s iad an ie  u n e rw ie n ia  p ro w ad ząceg o  w  g łąb  
m ózgu, n a rz ą d  c iem ien iow y  p o w in ien  w y k azy w ać  
ak ty w n o ść  n e rw o w ą  w  zw ią z k u  z o św ie tlen iem .

P o czą tk o w e  do św iad czen ia  n a d  fu n k c ją  oka  c iem ie ­
n iow ego d aw a ły  w y n ik i ro zb ieżne . S tw ie rd zo n o  je d y ­
nie, że o d ru ch  uc ieczk i od św ia tła  u  ja s z c z u re k  z u n ie - 
czy n n io n y m  w  ja k iś  sposób  ok iem  c iem ien io w y m  je s t  
zm n ie jszony .

C elem  ro z s trzy g n ięc ia  k w e s ti i  fu n k c j i  oka  c iem ie ­
n iow ego  u su w an o  ro g ó w k ę i soczew kę i w szczep ian o  
do s ia tk ó w k i m ik ro e le k tro d y , p rzy  pom ocy  k tó ry c h  
m ożna b y ło  re je s tro w a ć  zm ian y  ak ty w n o śc i e le k try c z ­
ne j oka. D o b a d a ń  uży to  g łó w n ie  d o jrz a ły c h  leg w an ó w  
a m e ry k a ń sk ic h  A n o lis  ca ro linensis , część zaś d o św ia d ­
czeń  w y k o n an o  n a  p o sp o lity ch  ja sz c z u rk a c h  —  m u r o ­
w ej i z ie lonej.

O k aza ło  się, że  w  ty c h  w a ru n k a c h  s ia tk ó w k a  oka 
c iem ien iow ego  u  w szy stk ich  g a tu n k ó w  re a g u je  n a  
o św ie tlen ie . U zy sk an o  z a ró w n o  n o rm a ln e  e le k tro re ti-  
n o g ra m y  z p o w o ln y m i zm ia n a m i p o ten c ja łó w , ja k  też , 
chociaż ty lk o  u 5°/o zw ie rzą t, g w a łto w n e  w y ła d o w a n ia

im p u lsó w  n erw ow ych . W ygląd  re tin o g ra m ó w , ja k  też  
i w y ład o w an ia  im p u lsó w  w  zależności od o św ie tlen ia  
czy c iem ności, o d p o w iad a ł jakośc iow o  re a k c jo m  n o r­
m a ln eg o  oka bocznego.

W y kazano  n a to m ia s t p rzy  pom ocy  d o d a tk o w y ch  b a ­
dań , że oko c iem ien iow e n ie  re a g u je  n a  sam e zm iany  
te m p e ra tu ry .

O ko c iem ien iow e odpow iada za ty m  zm ian am i 
a k ty w n o śc i n e rw o w ej n a  bodźce św ie tln e  i odpow iedzi 
te  są  ana log iczne  do re a k c j i d aw an y ch  p rzez  b a rd z ie j 
sk o m p lik o w an e  oczy boczne. W y n ik  te n  je s t  b a rd zo  
in te re su ją c y  n ie  ty lk o  d la  b io loga —  sia tk ó w k a  oka 
ciem ien iow ego  sk ła d a  się ty lk o  z dw óch  ro d za ió w  ko ­
m ó rek : fo to recep to ró w  i k o m ó rek  zw ojow ych . J e s t  w ięc 
ono znaczn ie  w y godn ie jsze  do p rzep ro w ad zan ia  p ew ­
n y ch  b ad ań , m ogących  rzuc ić  now e św ia tło  n a  w y ­
ja śn ie n ie  p rocesów  sia tk ó w k o w y ch .

J. G. V  e t  u  1 a n  i

Narecznica krótkoostna (Dryopteris spinu- 
losa O. Kuntze) na pniach daglezji zielonej 

(Pseudotsuga taxifolia Britt.)

W  odległości około  15 k m  n a  pó łnocny  w schód  od 
K osza lina , n a  te re n ie  lasów  N ad leśn ic tw a  K a rn ie sze - 
w ice, le śn ic tw a  K am io n k a , w  oddziale  15b z n a jd u je  się 
n iezm ie rn ie  c iek aw a  k o lek c ja  d rzew  i k rzew ó w  obcego

N arecznica kró tkoostna, D ryopteris spinulosa  O. Kuntze, na 
pn iach  daglezji zielonej. Fot. C. P acyniak  1 S. Surm ińskl
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pochodzen ia , w śró d  k tó ry ch  n a  okazałych  p n łach  d a ­
g lez ji do w ysokości 4 m , w  sp ęk an iach  korow iny , ro ­
śn ie  n a reczn ica  k ró tk o o stn a .

N ależy  nad m ien ić , że d rzew a są  zdrow e, o p ro s te j 
ko lu m n o w ej s trz a le . O bw ód, ja k i o siąg a ją  n a  w ysoko ­
ści 1,3 m  w y n o si 3,5 m . W ym ien iona p ap ro ć  ro śn ie  na  
k ilk u  d rzew ach , czu je  się dobrze, lecz osiąga p raw ie
0 po łow ę m n ie jsze  ro zm ia ry  n iż  n a  ziem i.

S ądzim y , że te n  k ró tk i opis je s t n iew y sta rcza jący
1 w  p rzysz ło śc i zag ad n ien iem  ty m  za jm iem y  się b a r ­
dziej szczegółowo.

C. P a c y n i a k  i J.  S u r m i ń s k i

Orzesznica Muscardinus avellanarius L.

J e s t  to  m a łe  zw ie rzą tk o  leśne w ie lkości m yszy
0 u b a rw ie n iu  żó łtaw orudym . Spód c ia ła  m a ja sn o  k re ­
m ow y, p ie rś  i p o d g a rd le  czysto  b iałe . O gon k ró tszy  od 
c ia ła , gęsto  ow łosiony . Oczy duże, w ypuk łe . F u te rk o  
m ięk k ie  i gęste . C iężar zw ie rzą tk a  w ynosi ponad  
20 g ram ów .

O rzeszn ica  (M uscard inus a ve lla n a riu s  L.) na leży  do 
rzęd u  gryzon i, ro d z in y  p ilchow atych , w  sk ład  k tó re j 
w chodzą cz te ry  g a tu n k i: p ilch , k o sza tka , żołędnica
1 o rzeszn ica. P o d o b n ie  ja k  w iew ió rk a , o rzeszn ica w ięk -

Orzesznica, M uscardinus avellanarius L. (Fot. J . Siudowski)

szośó sw ego życia  spędza  w  k rz a k a c h  i n a  drzew ach , 
do czego m a p rzy s to so w an ą  bu d o w ę ciała  z d ługim i, 
ch w y tn y m i p a lcam i, dz ięk i czem u doskonale  w sp ina  
się  pó d rzew ach  i p rze sk a k u je  z g a łązk i n a  gałązkę. 
P ro w ad z i g łów n ie  nocny  try b  życia, a dzień  p rzesyp ia  
w  opuszczonych  g n iazd ach  p ta s ic h  lub  u w ity ch  przez  
siebie.

M iłe  to  zw ie rzą tk o  zam ieszk u je  gęsto  podszy te  z a ­
g a jn ik i i la sy  liśc ia s te  o raz  k ęp y  jeży n  n a  z ręb ach  czy 
h a lizn ach . J a k  sam a  n azw a w sk azu je , o rzeszn ica po ­
szu k u je  p rzed e  w szy stk im  te re n ó w  po ros łych  leszczy­
ną, w śró d  k tó re j n a jła tw ie j m ożna ją  spo tkać , gdyż 
p o d staw o w y m  je j pożyw ien iem  są orzechy  laskow e, 
bu k iew , ow oce leśne , zw łaszcza jeżyny  i m aliny , 
a  ta k ż e  m ło d a  k o ra  d rzew n a  i nasio n a  chw astów .

R ozm ieszczen ie  o rzeszn icy  n a  te re n ie  P o lsk i n ie  je s t 
do tychczas zb a d a n e  i op racow ane , a dzięki sw ym  up o ­
doban iom  te ren o w y m , zap ew n e  n ie  w y s tęp u je  ona 
w  całym  k ra ju , o g ran icza jąc  jed y n ie  sw ój zasięg  do 
lasó w  g ó rsk ich  i w iększych  w ilgo tnych  kom pleksów  
n iz innych . W K ielecczyźn ie  dość często  o bserw ow ałem  
ją  w  G órach  Ś w ię to k rzy sk ich , w  n ad leśn ic tw ie  J ę d rz e ­
jó w  i w  P uszczy  K ozien ick ie j, p rzew ażn ie  w  p a rtia c h  
la só w  b u k o w y ch  lu b  dębow ych  podszy tych  k rzew am i 
liśc iasty m i.

O rzeszn ica  m iew a  m łode d w u k ro tn ie  w  ciągu  la ta , 
zazw yczaj w  o k res ie  od p o czą tk u  czerw ca do d ru g ie j

po łow y  sie rp n ia . W ty m  czasie b u d u je  ku n sz to w n e  
gn iazda  lęgow e w  gąszczu jeży n  czy n a  n isk ich  
św ierczkach . G n iazda  te  m a ją  k sz ta łt  k u lis ty  z o tw o­
rem  w ejśc iow ym  z bo k u  i u w ite  są  z suchych  źdźbeł 
oraz tra w , a w e w n ą trz  w y słan e  d e lik a tn y m i w łóknam i 
roślinnym i. C ałość b y w a u k ry ta  w  gąszczach, ta k  że 
najczęśc ie j m ożna je  znaleść dop ie ro  w  je s ien i po 
opadn ięc iu  liści. C zasam i o rzeszn ica w y k o rzy stu je  opu­
szczone gn iazda  p ta s ie , k tó re  n a p ra w ia  i d ok ładn ie j 
w yściela. Ilość m łodych  w  p ie rw szym  m iocie byw a 
sto sunkow o  duża i w ynosi 5 do 8 sz tuk , n a to m ias t 
w  s ie rp n iu  sam iczka ro d z i ty lk o  3—4 sz tuk i. M łode po­
czątkow o są  całkow ic ie  nag ie  i ślepe.

N a o k res  z im y  orzeszn ica  b u d u je  now e, sp ec ja ln e  
gn iazdo um ieszczone ty m  razem  pod  k o rzen iam i drzew , 
w  s ta ry c h  zm u rsza ły ch  p n iach  i tu  w  p aźd z ie rn ik u  
u k ład a  się do sn u  zim ow ego, k tó ry  t rw a  aż do po­
czątków  k w ie tn ia . Ś p i cały  te n  czas n iep rze rw an ie , n ie  
budząc  się i n ie  p o b ie ra ją c  żadnego  pożyw ien ia , p rzy  
czym  k ażd a  sz tu k a  z im u je  oddzieln ie , zw in ię ta  ciasno  
w  k łębek .

O rzeszn ica  je s t zw ie rzą tk iem  łagodnym . W zię ta  do 
rę k i n ie  w y ry w a  się i n ie  gryzie , ja k  n a  p rzy k ład  m ysz, 
a  sp o tk a n a  w  ciągu  d n ia  da je  się  podejść  na  odległość 
n aw e t jed n eg o  m e tra , n ie  o k azu jąc  obaw y, ty lk o  śle­
dząc ru c h y  cz łow ieka sw ym i dużym i, w y p u k ły m i 
oczam i. W idok orzesznicy , w ęd ru jące j po gałęz i lesz­
czyny, s tan o w i b a rd zo  m iły  ob razek , p o c iąg a jący  n a ­
w e t osoby n ie  in te re su ją c e  się  b liżej p rzy rodą . P o ­
n iew aż je s t zw ie rzą tk iem  dość rzad k im , n ie  p rzy n o ­
szącym  gospodarce lu d zk ie j żadne j szkody — podlega 
zupe łn ie  słu szn ie  ca ło rocznej ochronie.

L. P o m a r n a c k i

Wyjaśnienie źródła i genezy okruchowych 
złóż złota w okolicach Legnickiego Pola — 

Mikołajowie — Wądroża Wielkiego

W w y n ik u  b a d a ń  p row adzonych  od szeregu  la t 
w  K a te d rz e  M inera log ii i P e tro g ra fi i U n iw e rsy te tu  
W rocław ^kipgo pod k ie ru n k ie m  P ro f. d r  K az im i°rza  
M aślank iew icza  n ad  u tw o ra m i z ło tonośnym i n a  D ol-

Ryc. 1. Złoto rodzim e z piasków  okolic Z łotoryi. Pow. X 24. 
Fot. A. Grodzicki
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n y m  Ś ląsku , o s ta tn io  u d a ło  się rzu c ić  now e św ia tło  
n a  pochodzen ie  i g enezę  złóż z ło to n o śn y ch  w  o k o li­
cach  L egn ick iego  P o la  — W ąd ro ża  W ielk iego . D o­
k ład n e  b a d a n ia  i zd jęc ie  sz lichow e w  sk a li 1 :25  000 
i 1 :10 000 p rzep ro w ad zo n e  n a  ty c h  o b sza rach  przez  
m g r A n d rz e ja  G rodzick iego  pozw o liły  s tw ie rd z ić  
W osadach  z ło tonośnych  liczne  z ia rn a  k w a rc u  o c h a ­
ra k te ry s ty c z n y m  n ieb ie sk im  za b a rw ie n iu . T w orzą  
one w ra z  z m leczn y m  k w a rc e m  g łó w n ą  m asę  sedy - 
m en tu .

O becnie m ożna sądzić , że p ie rw o tn eg o  ź ró d ła  z ło ta  
na leży  szukać  w  g ra n ito g n e jsa c h  z W ąd ro ża  W iel-

Ryc. 2. Złoto rodzim e z plasków  okolic Legnickiego Pola. 
Pow . X 15. Fot. J . Stachow iak

kiego, w y s tę p u ją c y c h  n a  p o łu d n io w y -w sch ó d  od te ­
ra s y  z ło tonośne j, ro zc iąg a jące j się  od L egn ick iego  
P o la  przez  M iko ła jow ice  do okolic W ąd ro ża  W ie l­
kiego.

G ra n ito g n e jsy  są  to  sk a ły  z a w ie ra ją c e  duże p o r­
firo w e  p ra k ry sz ta ły  sk a le n ia  (g łów nie po tasow ego), 
liczne  b la szk i częściow o sch lo ry ty zo w an eg o  b io ty tu , 
o ra z  n ieb ie sk aw o  z ab a rw io n y  k w a rc , k tó ry  p rzy  do­
k ła d n y c h  b ad a n ia c h  w y k a z a ł zu p e łn ą  an a lo g ię  do  n ie ­
b ie sk aw y ch  k w arcó w  osadów  z ło tonośnych .

G łów ne ok ru szczo w an ie  z ło tem  zw iązan e  by ło  n ie ­
w ą tp liw ie  z licznym i ży łam i k w a rc u , p rz e c in a ją c y m i 
m ie jscam i g ran ito g n e jsy , k tó ry c h  fra g m e n ty  o b se rw o ­
w a n e  są  ró w n ież  i w  ch w ili obecnej. M ogą o ty m  
św iadczyć zn a jd o w an e  p rzez  A n d rz e ja  G rodzick iego  
p rz e ro s ty  rodz im ego  z ło ta  z w ięk szy m i f ra g m e n ta m i 
b ia łego  k w a rc u . W w y n ik u  e ro z ji p ie rw o tn y c h  sk a ł 
z ło tonośnych , p o w sta ły  zn an e  i szeroko  e k sp lo a to w a n e  
w  śred n io w ieczu  o k ru ch o w e  złoża z ło ta  w  oko licach  
W ądroża  W ielk iego  —  M ik o ła jow ie  1—- L egn ick iego  
P o la . D o k ład n e  an a lizy  ty c h  osadów  ze szczególnym  
u w zg lęd n ien iem  m in e ra łó w  ciężk ich , w y k o n a n e  w  K a ­
te d rz e  M in e ra lo g ii i P e tro g ra f i i  p rzez  m g r A n d rze ja  
G rodzick iego  w y k aza ły  op rócz  z ło ta  p o n a d to  obecność:

Ryc. 3. C yrkony z piasków  złotonośnych okolic Z łotoryi. 
Pow. X 15. Fot. A. Grodzicki

m a g n e ty tu , ilm en itu , h iacyn tów , g ran a tó w , k o ru n d u , 
a p a ty tu , ep ido tu , o liw inu , am fibo li, topazów  i tu rm a li-  
nów . B ad an ia  g ran u lo m e try czn e  ja k  ró w n ież  ob tocze­
n ia , k sz ta łtu  i pow ie rzch n i z ia rn  k w a rc u  dow iodły , że 
m am y  do czyn ien ia  z u tw o ram i pochodzen ia  częściow o 
e lu w ia ln eg o  o raz  rzecznego , k tó re  p rzesz ły  n ie d a le k i 
tra n sp o r t .

B adacze n iem ieccy  p rzy zn a jąc , że ich  w iadom ości 
o ok ru ch o w y ch  osadach  z ło tonośnych  w  oko licach  W ą­
d roża  W ielk iego  — L egnick iego  P o la  są  sk ą p e  —  p rz y j­
m ow ali dużą an a lo g ię  ty ch  złóż ze złożam i z ło tonoś­
n y m i L w ó w k a  i Z ło to ry i (Q uiring). O becne b a d a n ia  
zd ecydow an ie  w y k a z u ją  o d m ienne  źród ło  i  genezę 
ty c h  osadów .

A n d rze j G r o d z i c k i

Płazy i gady chronione na znaczkach 
pocztowych Polski

D nia  1 czerw ca 1963 r. P o cz ta  P o lska , trad y c y jn y m  
zw yczajem , w p ro w ad z iła  do ob iegu  12 znaczków , se r ię  
z cy k lu  „O chrona  P rz y ro d y ”. T ym  razem  n a  zn aczkach  
p o k azan o  w iększość g a tu n k ó w  p łazów  i gadów  ch ro ­
n ionych , w y s tęp u jący ch  n a  ziem iach  P o lsk i.

N ow ą se r ię  z a p ro je k to w a ł a r ty s ta  p la s ty k  D e s s e 1- 
b  e r  g e r  a w y k o n a ła  ją  P a ń s tw o w a  W y tw ó rn ia  P a ­
p ie ró w  W artośc iow ych .

N ależy  p odk reś lić , że z p rzy jem n o śc ią  og ląda  się 
ry s u n k i i k o lo ry s ty k ę  te j now ej edycji. M an k am en tem  
są  je d y n ie  n azw y  ro d za jo w e  łac iń sk ie  zaczy n a jące  się 
od m a ły ch  lite r .

F o rm a t znaczków  je s t k w ad ra to w y , tj. 40,5X40,5 m m . 
Poszczególne w a rto śc i zo sta ły  w y d ru k o w an e  w  n a k ła ­
dach : 30 g r — 5 m in , 40 g r —  6 m in , 50 g r —  5 m in, 
60 g r — 6 m in , 90 g r  — 5 m in , 1,15 zł — 1, 35 zł, 1,50 zł 
i 1,55 zł —  po 4 m in , 2,50 zł — 3 m in , 3 z ł — 2,6 m in , 
3,40 zł —  750 tys. sz tuk .

S p o śró d  około 18 g a tu n k ó w  p łazó w  nasze j fau n y , 
og ląd am y  n a  znaczk ach  7. W idzim y tu  2 g a tu n k i t r a ­
szek (p łazy  ogon iaste , C audata), tj . t ra sz k ę  g rzeb ien ia ­
stą , T r itu ru s  c r is ta tu s  (L aur.) i tra s z k ę  g ó rską , T r itu ru s  
a lp es tr is  (L aur). N ależy  dodać, że poza ty m i g a tu n k am i

Ryc. 1. Chronione ga tunk i płazów na znaczkach pocztowych 
Polski. (Fot. W. Strojny)

w  n aszy m  k ra ju  ży je  jeszcze tra sz k a  zw ycza jna , T r i­
tu ru s  va lgaris  (L.) i t ra sz k a  k a rp a c k a , T r itu ru s  m o n ta n -  
don i (B lngr.). Z  p łazów  ogon iastych  pok azan o  po n ad to  
s a la m a n d rę  p la m is tą  (L.), n azy w an ą  n iek ied y  jaszczu ­
rem , k tó ra  zam ieszk u je  łań cu ch  gó rsk i K a rp a t i S u ­
detów .

P łazy  bezogonow e (Sa lien tia )  są  re p re z e n to w a n e  na 
znaczk ach  p rzez  k u m a k a  n iz innego , B o m b in a  bom - 
bina  (L.) (b rak  tu  d rug iego  k u m ak a  górsk iego , B om bina  
variega ta  (L.) i n a s tę p n ie  dw ie  ropuchy , tj . zieloną, 
B u fo  v ir id is  L au r. o raz  pasków kę, B u fo  ca lam ita  L au r. 
N ie p o k azan o  n a to m ia s t n a jp o sp o litsze j ro p u ch y  sza-
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Ryc. 2. C hronione gatunki gadów na znaczkach pocztowych 
Polski. (Fot. W. Strojny)

re j, B u fo  bu fo  (L.). W reszcie  część se r ii p łazów  zam yka 
rzek o tk a  d rzew na, H yla  arborea  L„ je d y n y  k ra jo w y  
płaz, c ieszący się u  w szy stk ich  sy m p atią .

Spośród  naszych  8 g a tu n k ó w  gadów  na  znaczkach  
zostało  po k azan y ch  5. O g lądam y  tu  jedynego  z naszej 
fau n y  żółw ia b ło tnego , Em y s  orb icu laris  (L.), n a s tęp n ie  
dw óch p rzed s taw ic ie li ja szczu rek  (Lacertilia ), tj . ja ­
szczurkę  zw inkę, L a  certa  agilis  L a u r. i p ad a lca  zw y­
czajnego, A n g u is  fra g ilis  L. (b rak  ja szczu rk i żyw orod- 
ne j, L acerta  v iv ip a ra  Jacq.).

Z  cz te rech  g a tu n k ó w  k ra jo w y c h  w ęży (Serpen tes)  
w y b ran o  do re p ro d u k c ji 2, tj . n a jp o sp o litszeg o  za- 
sikronca zw yczajnego , N a tr:x  n a tr ix  L. i gn iew osza 
p lam is teg o . C oronella  a vstr ia ca  L a u r. N ie pokazano  
n a to m ia s t in te re su ją c e g o  w ęża E sk u lap a , C oluber Icn- 
g issim us  (L aur.) n a jw  ększego i n a jrzad z ie j w y s tę p u ją ­
cego g ada  naszego  k ra ju , n ie  m ów iąc ju ż  o żm iji 
zygzakow atej, V ipera  berus  L.

W. S t r o j n y  (W rocław )

A K W A R I U M  I  T E R R A R I U M

Epiplatys chaperi Sauvage

E p ip la ty s  ch a p eri sauvage  z rz ęd u  C yp rin o d o n tifo r-  
m es  zn an y  je s t  ta k ż e  pod  w cześn ie jszą  n azw ą H aplo- 
ch ilu s  chaperi S auvage . Ż y je  w  A fryce , S ie r ra  L eone 
aż  po Z ło te  W ybrzeże. W edług  B o u l a n g e r ’a osiąga 
d ługość 65 m m . Sam iec  odznacza się  m ieczykow ato  
w y d łu żo n ą  do m ą częścią p łe tw y  ogonow ej (p a trz  p la n ­
sza I l ia ) .  W p o p rzek  c ia ła  p rzeb ieg a  5—7 a najczęśc ie j 
6 cza rn y ch  p rążków . O sta tn i z n ich , leżący  u  p odstaw y  
p łe tw y  ogonow ej p rzechodzi n a  je j dom y b rzeg  i do 
m ieczykow atego  w y ro stk a . S am iec  m a g rzb ie t ja sn o - 
b rązo w y  lu b  z ielonaw y, b rzeg  żuchw y czarny  a  gard ło  
cynob row oczerw one. G órna  część tęczów ki oka je s t 
z ielona, d o ln a  czerw ona. P łe tw y  n iep a rzy ste  są  czarno- 
z ie lone  z c iem nym i p lam am i, a  p łe tw a  odby tow a m a 
w  do .nej części cza rn y  rąb ek .

U b a rw ien ie  sam icy  je s t b a rd z ie j jed n o s ta jn e , tę ­
czów ka żó łta , g a rd ło  i żuchw a żó łtaw e , p łe tw a  ogo­
n ow a bez w y ro s tk a  m ieczow atego . R ybka  ta  zosta ła  
sp ro w ad zo n a  do E u ro p y  ju ż  w  1908 roku , dobrze  się 
czu je  w  a k w a riu m  i ch ę tn ie  je s t hodow ana. W ym aga 
k a rm ie n ia  żyw ym  p o k arm em . Ik rę  sk ład a  w  gęstw in ie  
ro ś lin  w odnych  (M yrio p h y llu m , R iccia). Ik rę  n a lep io n ą  
n a  ro ś lin y  na leży  w y ją ć  z ak w ariu m , w  k tó ry m  z n a j­
d u ją  się rodzice  i p rzen ieść do osobnego naczynia . T u 
trz e b a  ch ro n ić  j ą  p rzed  bezp o śred n im  św ia tłem  sło­
necznym  i u trzy m y w ać  te m p e ra tu rę  25°C. N ary b ek

w y lęga  się  po 8—10 dn iach . N a jlep ie j żyw ić go w ro t­
kam i, zw iększa jąc  w  m ia rę  w z ro s tu  ry b ek  ilość poży­
w ien ia .

O. O 1 i v  a

Pachypnachax playfairi Giinth.

P a ćh yp n a ch a x  p la y fa ir i  G iin th ., p rzed s taw ic ie l rzę ­
du  C yp r in o d o n tifo rm es  pochodzi z A fry k i Ś rodko ­
w ej. W  s ta rszy ch  m o n o g ra fiach  np. B o u  1 a  n  g e r ’a 
(1915) o słodkow odnych  ry b a c h  A fry k i je s t op isany  
pod synon im em  H aploch ilu s p la y fa ir i. W ed ług  tegoż 
B o u lan g era  ry b a  ta  osiąga d ługość 95 m m . O dznacza 
się szm aragdow ym  ciałem , szczególnie ład n ie  b łyszczą­
cym  u  sam ców , k tó re  m a ją  jasn o b rązo w y  g rzb ie t 
a  bok i p o k ry te  czerw onym i k ro p k am i. C h a ra k te ry ­
styczn ie  w y  b a rw io n e  są  n iep a rzy ste  p łe tw y : u  sam ców  
żó łtaw e z czerw onym i p u n k ta m i, u  sam ic  bezbarw ne , 
co dob rze  i lu s tru je  p lan sza  I I I  b. (u góry  sam iec, 
u  do łu  sam ica). W 1924 r. sp row adzono  te  ry b y  do N ie­
m iec, późn ie j, po ro k u  1945 hodow ano  je  w  C zechosło­
w acji, jed n ak ż e  bez w iększego  pow odzenia , g łów nie 
z pow odu  d rap ieżnośc i sam ców . S t e r  b a  p o d a je , że 
w  czasie ta r ła  u  sam ców  łu sk i o d s ta ją  n ieco  od ciała, 
co do te j po ry  m y ln ie  uw ażano  za ob jaw  chorobow y.

O. 0 1 i v  a

R O Z M A I T O Ś C I

Ż w iry na dnie A rktyku. Je d n y m  z n a jb a rd z ie j f r a ­
p u jący c h  p ro b lem ó w  g łębokiego  d n a  P ółnocnego  O ce­
a n u  L odow atego , zw anego  inaczej tak że  M orzem  A rk - 
tycznym , je s t obecność n a  n im  — w ie le  se t k ilo m etró w  
od n a jb liższego  lą d u  — p iask ó w  i żw irów , ty pow ych  
d la  w y b rzeży  m o rsk ich  lu b  k o ry t rzecznych . Z ag ad ­
n ien iem  ty m  za jm o w a li się w  o s ta tn ich  la ta c h  m. in . 
ró w n ież  i am ery k ań scy  n au k o w cy  z G eologicznego 
O b se rw a to riu m  L a m o n t U n iw e rsy te tu  C o lum bia . O p ie­
r a l i  się on i n a  den n y ch  p ró b k ach , dosta rczo n y ch  ze 
s ta c ji lodow ych : A lfa  (18 m iesięcy  w  1957— 8, 84— 85°N, 
138— 152°W) i w cześn ie jsze j, lodow ej w v sp y  F le tc h e ra  
(T -3, d ry fu ją c y c h  —  gł. w  ra m a c h  M iędzynarodow ego

R oku  G eofizycznego —  po  ce n tra ln y m  b asen ie  a rk ty cz - 
nym , n ied a lek o  b ieg u n a  północnego.

W ysoki p ro cen t p ia sk ó w  i żw irów  je s t, ja k  się  o k a ­
zało, je d n ą  z n a jb a rd z ie j ch a ra k te ry s ty c z n y c h  cech  osa­
dów  ty c h  okolic. Że żw iry  te  n ie  zo sta ły  p rzyn iesione  
p rzez  w odę w sk azu je  n a  to  p rzed e  w szystk im  ich  słabe 
lub  żad n e  otoczenie. A  odległości, k tó re  w chodziłyby  
w  ty m  k o n k re tn y m  p rz y p a d k u  w  ra ch u b ę  b y ły  rzęd u  
ty s ięcy  k ilo m etró w  b io rąc  zw łaszcza pod  uw ag ę  ko liste  
k rążen ie  a rk ty czn y ch  w ód ocean icznych . B ad an ia  p ro ­
w adzone w  o b se rw a to riu m  L am o n t, n ad  w ie lkością  
i o toczen iem  poszczególnych frag m en tó w , ty p em  i po ­
chodzen iem  d ro b n o z ia rn is ty ch  p iaskow ców , w ap ien i
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i do lom itów  (k tó re  są  tu ta j  n ie m a l w y łączn ie  r e p r e ­
zen tow ane), d a le j n a d  za ry so w a n ie m  tw a rd e j p o ­
w ie rzch n i żw irów , ich  z o rie n to w a n y m  u ło żen iem  n a  
dn ie , o k tó ry m  to  u ło żen iu  w n io sk o w ać  m o żn a  z o sadu  
m a n g a n u  n a  częściach  w y s ta w io n y c h  n a  d z ia łan ie  
w ody  i w reszc ie  o b se rw ac je  n a d  z n a jd o w a n y m i w  p e w ­
nych  p rz y p a d k a c h  p ły tk o w o d n y m i sk a m ie lin a m i — 
z d a ją  się n ied w u zn aczn ie  św iadczyć  o ty m , że m am y  tu  
do czyn ien ia  n a jp ra w d o p o d o b n ie j ze ż w ira m i p e rm o - 
k a rb o ń sk im i (205—255 m ilio n ó w  la t  tem u ) a częściow o 
i p e rm sk im i. M a te r ia ł te n  p o w sta ł w  w a ru n k a c h  p rz y ­
b rzeżn y ch  i p ły tk o w o d n y ch , zw łaszcza  je ż e li chodzi 
o w ap ien ie . Ż w iry  zo sta ły  p rzy w iez io n e  n a  lodow ych  
„ tr a tw a c h ” —  z m ie jsc  sw ego  p o w s ta n ia  do m ie jsc  d z i­
sie jszego  po łożen ia  —  w m a rz n ię te  w  dno g ó r lodow ych, 
c ie lących  się z p rz y b rz e ż n y c h  lodow ców  lu b  te ż  w m a ­
rz n ię te  w  dno k ie r  lo d u  m o rsk ieg o  osiad łego  n a  m ie ­
lizn ach  p rzy b rzeżn y ch . D zia ło  się  to  około  m ilio n a  la t  
tem u , w  czasie  ep o k i lo dow ej. B a d a n ia  z lodow acen ia , 
a  ra cze j —  w  ty m  p rz y p a d k u  —  jego  b ra k u , p o w o d u ­
jącego  odsłon ięc ie  sk a ln eg o  pod łoża , ó w czesnych  b rz e ­
gów  p ó łn o cn o k an a d y jsk ieg o  b a se n u  a rk ty czn eg o , w  p o ­
łączen iu  ze s tu d ia m i p e tro g ra fic z n y m i, z a w ę ż a ją  e w e n ­
tu a ln e  ob sza ry  ź ród łow e p ia sk ó w  i żw iró w  do w y sp  
A x e la  i E lle sm e re  oraz  do p ó łn o cn y ch  w y b rzeży  G re n ­
lan d ii. O sta teczn e  u to ż sam ien ie  po ło żen ia  ź ró d e ł żw i­
ró w  po w in n a  p rzy n ie ść  w ie lk a  k a n a d y js k a  e k sp e d y ­
c ja , pod n a z w ą  „ P ro je k t K an a d y jsk ie g o  P o la rn eg o  
S ze lfu  K o n ty n e n ta ln e g o ”, z łożona z 70 nau k o w có w , 
k tó rz y  ro zp o rz ą d z a ją c  fu n d u szem  1.5 m ilio n a  d o la ró w  
p rz eb ad ać  m a ją  p ró b k i d z is ie jszych  sk a ł p rzy b rz e ż n y c h  
ob szaró w  te j części A rk ty k i, p o b ie ra ją c  je  za ró w n o  
s p o i  p rzy b rzeżn y ch  sze lfów  lodow ych  ja k  i z sam y ch  
w ybrzeży .

E. S.

P odatność zw ierząt sta łociep łych  na m iażdżycę.
R óżne g a tu n k i z w ie rz ą t w  ró żn y m  s to p n iu  u le g a ją  
m iażdżycy , cho rob ie , k tó r a  obecn ie  s ta je  się  je d n ą  
z n a jw a ż n ie jsz y c h  p rzy czy n  zgonów  w śró d  lu d z i e u ro ­
p e jsk ieg o  k rę g u  cyw ilizacy jnego . W  św ięcie  z w ie rz ę ­
cym  m iażdżyca  sa m o is tn a  je s t  p ra w ie  n ie z n a n a  (w y­
ją te k  s tan o w i w iew ió rk a ), s tą d  te ż  pośw ięcono  w ie le  
w ysiłk ó w  s ta ra ją c  się w y w o łać  sz tu czn e  zm ian y  m ia ż ­
dżycow e u  z w ie rzą t la b o ra to ry jn y c h . T ego  ro d z a ju  e k ­
sp e ry m e n ty  m a ją  duże  znaczen ie , gdyż rz u c a ją  św ia tło  
n a  n ie z b y t ja sn e  jeszcze  p rzy czy n y  p o w s ta w a n ia  teg o  
sch o rzen ia  i p o z w a la ją  n a  b a d a n ie  d z ia ła n ia  p rzec iw - 
m iażdżycow ego  ró żn y ch  zw iązk ó w  chem icznych.^

S ta n d a rd o w y  sposób  w y w o ły w an ia  zm ian  m iażd ży ­
cow ych po leg a  n a  p o d a w a n iu  b a d a n y m  zw ie rzę to m  
d ie ty  b o g a te j w  c h o le s te ro l i n asy co n e  k w a sy  tłu s z ­
czow e w  p o stac i tłu szczów  u tw a rd z a n y c h . R óżne g a ­
tu n k i  z w ie rz ą t la b o ra to ry jn y c h  re a g u ją  o d m ien n ie  n a  
d ie tę  m iażdżyco rodną . U  n ie k tó ry c h , ja k  n a  p rz y k ła d  
U k ró lik a , zm ian y  m iażdżycow e w y s tę p u ją  szybko , 
in n e , ja k  na  p rz y k ła d  szczu ry , u leg a ją  te m u  sch o ­
rz e n iu  opo rn ie . W  ty m  o s ta tn im  p rz y p a d k u  sam a  d ie ta  
m iażdżycow a n ie  p o w o d u je  żad n y ch  o b jaw ó w  choroby , 
ta k , że a b y  o trzy m ać  szczu ry  m iażdżycow e na leży  do­
d a tk o w o  po d ać  śro d k i h a m u ją c e  d z ia ła ln o ść  ta rczy cy .

P o n iew aż  w iadom o , że m iażd ży ca  p o w o d u je  zm ian y  
n ie  ty lk o  w  n aczy n iach  k rw io n o śn y ch , lecz p rzed e  
w szy stk im  w  sk ład z ie  chem iczn y m  k rw i, p rz e p ro w a ­
dzono liczne  b a d a n ia  m a ją c e  n a  ce lu  zw iązan ie  n a tu ­
ra ln e j opo rnośc i zw ierzęc ia  z is tn ie n ie m  w e k rw i j a ­
k iegoś czynn ika  p rzeciw m iażdżycow ego .

W y su n ię to  h ip o tezę , że p o d a tn o ść  n a  m iażdżycę  z a ­
leży  od tego , w  ja k ie j po stac i w y s t ę p u j e  ch o le s te ro l w e 
k rw i. Część c h o le s te ro lu  w  su ro w icy  k rw i je s t  z e s try fi-  
k o w an a  k w a sa m i tłu szczow ym i, p rz y  czym  n a jw a ż ­
n ie jszy m i są  k w a sy  lin o le in o w y  i a rach n o id o w y . Od 
w za jem n eg o  s to su n k u  ilości ty c h  dw óch  k w asó w  t łu ­
szczow ych w  e s tra c h  ch o le s te ro lu  za leży  po d a tn o ść  
czy też  opo rność  n a  m iażdżycę.

C elem  sp ra w d z e n ia  te j h ip o tezy  p rzep ro w ad zo n o  
b a d a n ia  b io ch em iczn e  n ad  e s tra m i c h o le s te ro lu  w  s u ­
ro w icy  k rw i u  ró żn y ch  g a tu n k ó w  zw ie rzą t. O kazało  
się, że g a tu n k i o p o rn e  n a  m iażd ży cę  p o s ia d a ją  w ysok i 
poziom  k w a su  a rach n o id o w eg o  w  e s tra c h  ch o le s te ­
ro lu  — u  szczu ra  w y n o sił on  50%, u p sa  —  25%.

C złow iek  je s t  n a  m iażdżycę  śred n io  p o d a tn y  — 
m iażdżyca  ro zw ija  się w  c iąg u  d ług iego  czasu  przy  
s ta ły m  s to so w an iu  d ie ty  b o g a te j w  cho les te ro l, rozw ój 
je j  zaś je s t  s ta le  w sp o m ag an y  siln y m  d z ia łan iem  czyn­
n ik ó w  em o cjona lnych , b a rd zo  w ażn y ch  p rzy  p o w sta ­
w a n iu  teg o  scho rzen ia . Poziom  k w a su  a rachno idow ego  
u lu d z i w y n o si 7,5%. Z w ie rzę ta  b a rd z ie j p o d a tn e  na  
m iażdżycę  p o s ia d a ją  jeszcze m n ie j e s tró w  tego  k w asu  
(5,8— 1,1%). T u ta j n a leż ą  gęś, ku rczę , k ró lik , Świnia 
i św in k a  m o rsk a . M iażdżycę u  ty c h  g a tu n k ó w  m ożna 
w yw ołać  ła tw o  i szybko.

N ieste ty , m im o o d k ry c ia  czy n n ik a  p rzec iw m iażdży - 
c o w e g o w k rw i, o k azu je  się, że p ra k ty c z n e  w y k o rz y s ta ­
n ie  w y n ik ó w  te j p racy  będzie  b a rd zo  tru d n e , jeże li nie 
w ręcz  n iem ożliw e. Z  do tychczasow ych  b a d a ń  w y n ik a , 
że p ro c e n t e s tró w  k w a su  a rach n o id o w eg o  w  e s trach  
ch o le s te ro lu  w  su ro w icy  k rw i je s t  cechą  g a tu n k o w ą , 
n ie  u le g a ją c ą  zm ian ie  pod w p ływ em  d ie ty  z a w ie ra ją ­
cej te n  kw as. T ak  te ż  w y d a je  się, że p rzec iw d z ia łan ie  
m iażdżycy  u  cz łow ieka  m u s i n a  ra z ie  po legać  n a  p ro ­
fila k ty c z n y m  zm n ie jszen iu  w  diecie  ilości p o karm ów  
z a w ie ra ją c y c h  dużo ch o les te ro lu  i n asy co n y ch  k w a ­
sów  tłuszczow ych , a  rów nocześn ie  n a  sze ro k im  sto ­
so w an iu  u m ia rk o w a n y c h  ćw iczeń fizycznych , gdyż s ta ­
ty s ty k a  w y k azu je , że m iażdżyca  je s t w  p ie rw szy m  rz ę ­
dzie  ch o ro b ą  lu d z i p ro w ad zący ch  siedzący  try b  życia.

J . G. V.

Trujące odm iany m iodu. W śród w ie lu  ga tu n k ó w  
m io d u  (za leżn ie  od pochodzen ia  każd y  z n ich  posiada  
in n y  zap ach  i k o lo r o raz  n ieco  o d m ienny  sk ła d  che­
m iczn y  i w  zw iązk u  z ty m  sw oiste  dz ia łan ie  fa rm a -  
kod y n am iczn e , np. m iód  lipow y, rz ep ak o w y , ak ac jo w y , 
n o strzy k o w y , ta ta ra k o w y , ty m ian k o w y , w rzosow y 
i inne) jeszcze w  czasach  s ta ro ż y tn y c h  od różn iano  t r u ­
ją c e  w łaśc iw ośc i m iodów , pochodzących  z p ew nych  
okolic  za ró w n o  d la  pszczół, ja k  i  d la  ludz i i zw ierzą t. 
Do n ieb ezp iecznych  ro ś lin  zaliczyć na leży  ciem ierzyce  
(V e ra tru m  sp.), to ja d  (A c o n itu m  sp.), n ie k tó re  g a tu n k i 
a za lii (A za lea  sp.) i różan eczn ik ó w  (R h o d o d en d ro n  sp., 
a  zw łaszcza  R h o d o d en d ro n  p o n tic u m  L.), p o n ad to  ro ­
ś lin y  z ro d z in y  p s ian k o w a ty ch  (Solanaceae), zw łaszcza 
je ś li  w y s tę p u ją  w  dużych  ilo śc iach  w  n ie k tó ry c h  oko­
licach .

O b jaw y  z a tru c ia  m io d em  c iem ierzycow ym  podobne 
są  do o b jaw ó w  po z a tru c iu  ak o n ity n ą : po u p rzed n im  
p o b u d zen iu  n a s tę p u je  p o rażen ie  zakończeń  n e rw ó w  
czuciow ych , m ro w ien ie  ję zy k a  i w a rg , zn ieczu len ia , 
a  w  k o ń cu  ogólne ob jaw y  n e rw o w e  łączn ie  z p o raże ­
n ia m i m ięśn iow ym i.

Z  aza lii i różan eczn ik ó w  p o w sta je  tzw . „m iód  pon- 
ty j s k i”, zn an y  ze sw ych  w łaśc iw ości tru ją c y c h , zw łasz­
cza w  T u rc ji i G rec ji. P iśm ien n ic tw o  p o d a je  opisy 
licznych  p rz y p a d k ó w  z a tru ć  ty m  m iodem , p rzy p o m i­
n a ją c y c h  sw y m i o b jaw am i dz ia łan ie  a tro p in y  i je j 
p o ch o d n y ch ; a lk a lo id y  te  p o w o d u ją  zaczerw ien ien ie  
tw a rz y , suchość  b łon  śluzow ych , p rzy sp ieszen ie  tę tn a  
i ro zsze rzen ie  źren ic .

W. J. P.

N iebezpieczeństw o m asow ych  zatruć pokarm ow ych.
W iadom o pow szechn ie , że w ie le  zaw odów  podlega 
o k reso w y m  b a d an io m  le k a rsk im  celem  w y k ry c ia  
e w e n tu a ln y c h  osobników , tzw . nosicieli d ro b n o u s tro ­
jó w  cho robo tw órczych , re k ru tu ją c y c h  się z re k o n w a- 
lescen tó w -o zd ro w ień có w . Ś c is łym i ry g o ra m i ob jęc i są 
p raco w n icy  p rzem y słu  spożyw czego, zak ła d ó w  zb io ro ­
w ego  żyw ien ia , s łużby  zd ro w ia  i in. (n iebezp ieczeństw o  
ep id em ii o s try ch  sch o rzeń  zak aźn y ch  p rzew o d u  po­
k a rm ow ego). M niej u w ag i zw raca  się  n a to m ia s t na  
ró żn e  sch o rzen ia  sk ó rn e , a  p rzed e  w szy stk im  n a  w szel­
k ie  s ta n y  z ap a ln e  skó ry , g łów n ie  p o p u la rn e , tzw . 
o tw a r te  z a s trz a ły  k c iu k a . P o w ażn e  n ieb ezp ieczeń stw o  
s ta n o w ią  ró w n ież  osoby  p o siad a jące  o p a tru n k i, k tó re  
często  g u b ią  i ro p a , z aw ie ra ją c a  ro p o tw ó rcze  g ron - 
k ow ce  złociste  (S ta p h y lo co ccu s p yo g en es a u reu s  R o- 
se n b a c h  1884), s ty k a  się  b ezpośredn io  z p o k a rm am i 
p rzezn aczo n y m i do m asow ego  spożycia. P rzech o w y w a­
n ie  zak ażo n e j żyw ności w  lodów kach , e w e n tu a ln ie  do ­
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d a te k  śro d k ó w  k o n se rw u jący ch  się h am u je  rozw o ju  
d ro b n o u s tro jó w , a po je j spożyciu  (zw łaszcza szybko  
p su jący ch  s ię  p rze tw orów  m ięsnych , konserw , sa ła tek , 
lodów , k rem ó w , c ia s tek  i in.) w y s tęp u ją  ju ż  w ciągu 
3 do 6 godzin  — p raw ie  rów nocześn ie  u  w iększej ilości 
osób — silne  nudnośc i, w ym io ty , ku rcze  i bóle p rze- 
w odu  pokarm ow ego , b iegunk i, bóle głow y, n ie raz  m a ­
jaczen ia , u t r a ta  p rzy to m n o śc i o raz  p rzyśp ieszen ie  od- 
dechu  i tę tn a .

W ynik i b ad a n ia  m ikroskopow ego  zakażonej żyw ­
ności w y k a z u ją  p rzew ag ę  ko lon ii g ronkow ców , d ro b ­
n o u s tro jó w  k sz ta łtu  k u lis teg o  o śred n icy  około 1 m i­
k ro n a , u k ła d a ją c y c h  się w  c h a rak te ry s ty czn e  k ró tk ie  
łań cu szk i lu b  sk u p ien ia  p rzy p o m in a jące  k iśc ie  w in o ­
gron . N aw e t w  w y sch n ię te j ro p ie  u trz y m u ją  się p rzy  
życiu  p rzez  k ilk a  tygodn i. G ronkow ce w y tw a rz a ją  
szereg  to k sy n  i enzym ów  (np. ek to toksynę , en te ro to - 
ksynę, hem o lizyny , leukocydynę , koagu lazę, fib ro li-  
zyny , h ia lu ro n id azy ), k tó ry ch  obecność w a ru n k u je  ich  
cho robo tw órcze  dzia łan ie .

L eczen ie  g ronkow cow ych  za tru ć  p o karm ow ych  po­
lega n a  n a ty ch m ias to w y m  i ob fitym  p o d aw an iu  w ę­
g la  zw ierzęcego , p łu k a n iu  żo łądka , leżen iu  w  łóżku, 
p ic iu  dużych  ilości h e rb a ty  i k aw y  (obecność zasad  
p u ry n o w y ch , np. ko feiny), celem  pobudzen ia  ogólnego 
k rą ż e n ia  o raz  p rzy śp ieszen ia  w y d zie lan ia  z m oczem  
to k sy n  b a k te ry jn y c h . W  p rzy p ad k ach  ciężkich  n iezbę­
d n a  je s t  pom oc le k a rsk a  w  w a ru n k a c h  szp ita ln y ch  
(u p u s ty  i p rz e ta c z a n ia  k rw i, s to sow an ie  siln y ch  leków  
pob u d za jący ch , k ro p ló w ek , a n ty b io ty k ó w  i in.).

W. J. P.

N afta na K siężycu? W edług  p ro feso ra  L i b  b  y 
z u n iw e rs y te tu  k a lifo rn ijsk ieg o  is tn ie je  m ożliw ość, że 
n a  d n ie  k ra te ró w  księżycow ych  z n a jd u je  się  ropa. B a­
dacz a m e ry k a ń sk i op ie ra  sw e p rzypuszczen ia  n a  obec­
ności p a ra f in y  w  pew nych  m e teo ry tach , k tó re  sp a d a ­
ją c  n a  K siężyc m ogą spow odow ać g rom adzen ie  się tam  
do sta teczn e j ilości w o d o ro tlen k u  w ęg la  d la  u tw o rzen ia  
znacznych  złóż ro p y  n a fto w e j.

E. S.

M ost m agnetyczny? H alto n  C. A  r  p  w  o b se rw a to ­
r ia c h  M o u n t W ilson  i P a lo m a r zn a laz ł dane , że sk ła ­
dow e p ew n e j s łab e j po d w ó jn e j g a la k ty k i m ogą być 
po łączone m ag n e ty czn y m  m ostem . W niosk i sw e o p ie ra  
A rp  n a  fo to g ra fia c h  w y k o n an y ch  w  św ie tle  sp o la ry ­
zow anym .

Ta 15 w ielkości gw. p a ra  ob iek tów  s tan o w iąca  n u ­
m e r 34 w  A tla s ie  V o ro n tsow -V eliam inow a A tla s  and  
C ata logue o j In te ra c tin g  C a lax ies)  leży na  g ran icy  
gw iazdozb io rów  R yb i W odnika. O bie sk ład o w e  po­
łączone są c ienk im , k o sm y k o w aty m  m ostem  o d łu ­
gości około  5 m in u t łu k u , k tó ry  p rzy p o m in a  w y d łu ­
żone ra m ię  każdej z g a lak ty k .

K lisze S ky  S u rv ey  w sk azu ją , że n ie  je s t w y k lu ­
czone, że m o s t te n  m oże łączyć się  tak że  z trzec ią , 
b a rd z ie j pó łnocną, s łab szą  g a lak ty k ą . M ost posiada  
w ąsk ie  n ieb iesk ie  ją d ro  o toczone przez b a rd z ie j roz­
leg łą  otoczkę, k+óra ie s t lep ie j w idoczna n a  p ły tach  
czerw onych . P raw d o p o d o b n ie  ją d ro  sk ład a  s ię  z go­
rący ch  gw iazd , a te  o toczone są  p rzez  py ł i gaz.

D r A rp  w y k o n a ł sw e zd jęc ia  48 calow ym  S chm id ­
tem  p a lo m arsk im  p rzez  f i l t r  po la ry zacy jn y . P o ró w n a ­
n ie  p ły t w sk azu je , że m ost je s t szerszy  i ja śn ie jszy  
w ów czas, gdy  w e k to r  e lek try czn y  je s t do n iego p ro ­
s topad ły , n iż  w ów czas, gdy je s t  on do n iego  ró w n o ­
legły.

D r A rp  in te rp re tu je  te  o b se rw ac je  p rzypuszcza jąc , 
że is tn ie je  po le  m ag n e ty czn e  o tacza jące  ów  kosm yk 
w zd łuż  i że po la ry zo w an e  św ia tło  je s t  op tycznym  sy n ­
ch ro tro n o w y m  p ro m ien io w an iem  p ły n ący m  z e le k tro ­
nów  o w ysok ie j en erg ii, sp ira lizu jący m  d o k o ła  m a ­
g ne tycznych  lin ii sił.

D aw n ie jsze  b ad a n ia  F. Z w  i c k  y ’e g o n ie  w y k ry ły  
p o la ry zac ji i n ie  m ożna by ło  o d k ry ć  p ro m ien io w an ia  
synch ro tro n o w eg o  w  O b se rw a to riu m  K a lifo rn ijsk ieg o  
Is ty tu tu  T echno log ii w  O w ens V alley  R ad io  O bser- 
va to ry .

D r A rp  tw ie rd z i, że pole m ag n ety czn e  u trzy m u je  
f i la m e n t w  s tab ilnośc i, b ro n ią c  go p rzed  gw ałtow nym  
ro zp ad n ięc iem  się w  p rze s trz e n i m ięd zyga lak tyczne j,

P. I.

W pływ  glutam iny na zatrucie alkoholem  etylow ym .
W ykazano , że u  szczurów , k tó ry m  podaw ano  g lu ta ­
m in ę  —  za tru c ie  tk a n k i  m ózgow ej w yw ołane  e ta n o ­
lem  by ło  o w ie le  słabsze  n iż  u  szczurów  bez te j och ro ­
ny. G łodzonym  szczurom  p o daw ano  dożołądkow o a l­
kohol e ty lo w y  z w o d ą  lu b  z d o d a tk iem  g lu tam in y  
(do tego  sam ego p łynu). P rz y  m a ły ch  d aw k ach  a lko ­
ho lu  sam ice  n ie  u leg a ły  z a tru c iu  n a w e t bez  ochrony  
g lu tam in o w ej — znoszą  one a lk o h o l znaczn ie  lepiej 
od sam ców . N a to m ia s t p rzy  znacznych  d aw k ach  a lk o ­
ho lu  —  ro la  o ch ro n n a  g lu tam in y  w y stęp o w ała  bard zo  
w y raźn ie  za rów no  u sam ców , ja k  i u  sam ic.

W. B-S.

R E C E N Z J E

E ugen iu sz  K w i a t k o w s k i  D zieje chem ii i prze­
m ysłu  chem icznego, W arszaw a  1962, W yd. N aukow o- 
techn iczne , s tr .  336, cena zł. 50.—

P ow yższa  k s ią ż k a  u k aza ła  się  w  se r ii Z  d zie jó w  
te c h n ik i,  w y d a w a n e j p rzy  w sp ó łp racy  D zia łu  H is to rii 
T ech n ik i i N au k  T echn icznych  Z a k ła d u  H is to rii N auk i 
i T ech n ik i PA N . U kazan ie  się je j na leży  pow itać  
z w ie lk im  zadow o len iem , p on iew aż  w  zak re s ie  h is to rii 
chem ii now sze p o lsk ie  p iśm ien n ic tw o  z aw ie ra  ty lk o  
dw ie  pozycje : tłu m aczen ie  k s iążk i szw ajcarsk ieg o  a u ­
to ra  H . E. F i e r z - D a v i d a  H istoria  ro zw o ju  chem ii 
(1958) i W. W a w r z y c z k a  T w ó rcy  ch em ii (1959) 1.

O m aw ian a  p ra c a  znanego  ch em ik a  i znaw cy  zag ad ­
n ie ń  p rz e m y słu  chem icznego  p rzed s taw ia  ew o luc ję  
chem ii za ró w n o  teo re ty czn e j, ja k  i p rzem ysłow ej, od 
czasów  n a jd a w n ie jsz y c h  do na jnow szych , d a ją c  ró w ­

i Por. recenzję  K. M a ś l a n k l e w i c z a :  W szechświat
1959, zesz. 11, S. 308—309.

n ież sy lw e tk i n a jw y b itn ie jsz y c h  chem ików  i tw órców  
p rzem y słu  chem icznego.

T reść  D zie jó w  ch em ii i p r z e m y s łu  chem icznego  zo­
s ta ła  p odz ie lona  n a  d w an aśc ie  rozdzia łów : C ele i  za ­
dania  h is to r ii ro zw o ju  ch em ii c zy s te j i s to sow anej 
(7—21), W iedza  p rzy ro d n ic za  i ch em ia  w  za ra n iu  c y ­
w iliza c ji  (22—40), C hem ia  i a lchem ia  Ś red n io w iecza  
(41—59.), Z m a g a n ie  się  p ro b lem ó w  na  zadan ia  i po d ­
s ta w o w e  za ło żen ia  chem ii. W ie k  X V I  i X V I I  (60—81), 
S z tu r m  n a u k o w y  n a  p o zyc je  c h em ii sp e k u la ty w n e j. 
W ie k  X V I I I  (82— 103), U ksz ta łto w a n ie  p o d sta w  chem ii 
te o r e ty c z n e j i p rze m y s ło w e j. 1790— 1855 (104— 131), 
B u jn y  i s z y b k i ro z k w it  ch em ii i techno log ii o rgan icz­
n e j  (132— 172), D alsze zd o b ycze  n a u k o w e  i gospodarcze  
n o w o czesn e j chem ii. 1896— 1925 (173—209), C hem ia  
tr iu m fu ją ca . 1926— 1960 (210—243), P o w sta n ie  i ro zw ó j 
ch em ii a to m o w e j (244— 266), W spó łczesne  ten d en c je  
ro zw o jo w e  w  p rze m y ś le  c h e m ic zn y m  n a  tle  fa k tó w  
h is to ry c zn y c h  (267—283), R zu t oka  na  ro zw ó j chem ii 
i p rzem ys łu  chem iczn ego  na ziem iach  po lsk ich  (284— 
319).
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U zup e łn ien ie  k s iążk i s ta n o w i s ta ra n n ie  z es taw io n a  
l i te r a tu r a  podz ie lona  n a  c z te ry  d z ia ły : L ite ra tu ra  ogól- 
n o h is to ryczn a  (chem ia  ogó lna  i chem ia  p rzem ysłow a), 
M onogra fie  (o środk i ro zw o ju , z a g ad n ien ia  tech n o lo ­
g iczne i życiorysy), H isto ria  ch em ii p o ls k ie j  i R óżne  
o raz  sko ro w id ze : n a zw isk  i p rzed m io tó w . T reść  k s iążk i 
o ży w ia ją  ry c in y  p rz e d s ta w ia ją c e  u rz ąd zen ie  fa b ry k  
chem icznych  z różnych  o k resów  czasu  i z ró żn y ch  
dzia łów  oraz  p o r tre ty  w y b itn y c h  chem ików .

Na u w agę  z a s łu g u je  szczególn ie  o s ta tn i ro zd z ia ł 
k siążk i R z u t o ka  na ro zw ó j ch em ii i p r z e m y s łu  c h e ­
m iczn eg o  na  z iem ia ch  p o lsk ic h ,  b ęd ący  p ie rw szą  p ró b ą  
p rz e d s ta w ie n ia  p o lsk ie j m y ś li chem iczne j. To sy n te ­
ty czn e  u jęc ie , o p a rte  n a  p ra c a c h  ź ród łow ych , szcze­
gó ln ie  w  dziale  p rzem y słu  chem icznego , p o d a je  w ie le  
in te re su ją c y c h  fak tó w , z k tó ry c h  n ie je d n e  n ie  są  zn an e  
n a w e t zaw odow ym  chem ikom .

D zie je  ch em ii i p r z e m y s łu  chem icznego . E. K w i a t ­
k o w s k i e g o  je s t  dz ie łem  b a rd zo  s ta ra n n ie  o p raco ­
w an y m  w  o p a rc iu  o p ra c e  ź ród łow e ze zn aw stw em  
fach o w ca  n a jw y ższe j k lasy . P rz e d s ta w ia ją c  rozw ój 
po jęć  chem icznych  w  ró żn y ch  o k resach  czasu  a u to r  
k re ś li  je  w  śc isłe j za leżności od s to su n k ó w  p o lity cz ­
nych , spo łecznych  i k u ltu ra ln y c h . P rz y  o m aw ian iu  
n ieo rgan icznego  p rzem y słu  chem icznego  a u to r  p o d a je  
in te re su ją c e  d an e  o su ro w cach  k o p a ln y ch , s ta n o w ią ­
cych  p o d staw ę  w ie lu  gałęz i tego  p rzem y słu .

K siążk a  p ro f. E u g en iu sza  K w ia tk o w sk ieg o  D zieje  
ch em ii i p r z e m y s łu  ch em iczn eg o  m im o  g łębok iego  
i fachow ego  u jęc ia  p o ru szan y ch  zag ad n ień , n ap isa n a  
zosta ła  w  sposób  ja sn y  i in te re su ją c y , z ro zu m ia ły  
tak że  i d la  n iefachow ców . P o lec ić  ją  te ż  m ożna  n ie  
ty lk o  chem ikom , lecz i ty m  w szy stk im , k tó rz y  in te ­
re s u ją  się  h is to r ią  nauk i.

K. M a ś l a n k i e w i c z

K osm os — S eria  A. B iologia . Z eszy t 1(60) 1963 r. 
(R ok X II) z a w ie ra  a r ty k u ły : Z. K r a c z k i e w i c z a  
P ro fesor dr S ta n is ła w  B ilew ic z , Z.  R a a b e g o  K o n ­
ty n u a c ja  a reorgan izacja  w  p rocesach  m o r fo g e n e ty c z -  
n y c h  o rze szkó w  (C iliata), S.  D  r  y  1 a  A k tu a ln e  p ro b le m y  
z  d z ie d z in y  fiz jo lo g ii ru c h u  u  o rzę skó w , Cz.  J u r y  
U dzia ł g enów  w  ro zw o ju  za r o d k o w y m  ow a d ó w , I. M  i- 
c h a l s k i e g o  T a k so n o m izm  i p o p u la c jo n izm  w  a n ­
tropo log ii w sp ó łczesn e j. W  zeszycie  2(61) u k a z a ły  się 
a r ty k u ły : J. N a s  t a  A u g u s t D ehnel, B. F i l i p o w i ­
c z a  B u d o w a  k w a su  d e zo k sy ry b o n u k le in o w e g o  i jego  
bio log iczne  zn a czen ie , Z.  K i e l a n - J a w o r s k i e j  
N o w e  o d kryc ia  z  pogran icza  gadów  i s sa k ó w ,  w  ze­
szycie  3(6) K. P e t r u s e w i c z a  M ię d zy n a ro d o w y  
p ro g ra m  b io log iczny , B.  G e j  a  O n o w y c h  tzw . w o ln y c h  
a m in o kw a sa ch  ro ś lin n ych , A.  K o ł ł ą t a j a  O p o tr ze ­
b ie  badań fiz jo lo g ic zn y c h  n a d  h e te ro z ją  u  zw ie r zą t;  
w  zeszycie 4(63) T. G o r c z y ń s k i e g o  B o les ła w  
H ry n ie w ie c k i  —  Z yc ie  i d zie ło , E.  K o w a l s k i e g o  
i A.  M.  D a n c e w i c z a  S ta n  i k ie r u n k i ro zw o ju  ba­
d a ń  na d  o d d z ia ły w a n ie m  p ro m ien io w a n ia  na  o rga ­
n iz m y  ży w e ,  W.  M i c h a j ł o w a  Z a d a n ia  n a u k  b io lo ­
g ic zn ych  w  św ie tle  X I  i X I I  P le n u m  K C  P ZP R .

U zu p ełn ien ie  zeszy tów  s ta n o w ią  D y sk u s ja  i k r y ty k a ,  
R ecen z je , K ro n ik a  N a u ko w a , Prace in s ty tu tó w  i z a k ła ­
dó w  n a u k o w y c h , Z ebran ia , z ja z d y  i k o n fe r e n c je  n a u ­
k o w e  o raz  M iscellanea.

Z. M.

W . D. L a w s o n ,  S.  N i e l s e n :  O trzym yw anie  
m onokryształów , p rzeł. z ang . T . P ro k o p iu k  i W. P rz y -

borsk i, P a ń s tw . W yd. N aukow e, W arszaw a  1962, 
s tr . 387, cena  zł. 30.—

W k ażd e j dz iedz in ie  b a d a ń  c iał s ta ły c h  w z ra s ta  za ­
p o trzeb o w an ie  n a  k ry sz ta ły  o co raz  to  w iększe j czy­
stośc i i doskona ło śc i s t ru k tu ry . B ad an ia  m e ta lu rg iczn e  
w y k aza ły , że n ie k tó re  m e ta le  w  s ta n ie  czystym , ja k  
żelazo, ch rom , ty ta n  czy ta n ta l, są  m e ta la m i m iękk im i. 
S p ek tro sk o p o w e  \yyznaczan ie  p asm  a b so rp cy jn y ch  
m ożna  p rzep ro w ad zać  jed y n ie  p rzy  użyciu  b a rd zo  czy­
s ty ch  k ry sz ia łó w . J a k  słu szn ie  po d k reś lo n o  w e W s tę ­
p ie  om aw ian e j k s iążk i czystość m a te r ia łó w  m a duże 
znaczen ie  w  dziedz in ie  en e rg ii a to m o w ej; p rzy k ład em  
m oże być n ied o p u szcza ln a  obecność b o ru  w  reak to rze . 
C zyste  k ry s z ta ły  są  p o 'rz e b n e  w  b ad a n ia c h  z jaw isk  
n a d p rzew o d n ic tw a , re zo n an su  jąd ro w eg o  i e le k tro n o ­
w eg o  o raz  w  b ad a n ia c h  n a d  b u d o w ą  cząsteczkow ą. 
Szczególn ie  je d n a k  p o trzeb n e  są  m o n o k ry sz ta ły  w  dzie­
dzin ie  b a d a ń  n a d  p ó łp rzew odn ikam i.

J a k  w iad o m o  pó łp rzew odn ik i, b ędące  p ie rw ia s tk a m i 
(jak  g e rm an , k rzem  lu b  bor) lub  zw iązk am i chem icz­
n ym i, m a ją  p rzew o d n ic tw o  e lek try czn e  p o śred n ie  po ­
m iędzy  m e ta lam i, b ęd ący m i do b ry m i p rzew o d n ik am i 
a d ie le k try k a m i, zn an y m i pow szechn ie  pod  n azw ą  izo­
la to ró w ; zw yk le  w z ra s ta  ono ze w zro s tem  te m p e ra ­
tu ry , t j .  o d w ro tn ie  n iż  w  p rz y p a d k u  m eta li.

W  m ia rę  ro zw o ju  b a d a ń  c ia ła  s ta łeg o  w z ra s ta  zn a ­
czen ie  u rząd zeń  o p a rty ch  n a  w łaśc iw ośc iach  p ó łp rze ­
w odn ikow ych . O znaczen iu  tran zy sto ró w , k tó re  obec­
n ie  w y p ie ra ją  lam p y  e lek tro n o w e, św iadczy  p rzy zn a ­
n ie  n a g ro d y  N obla trz e m  zasłużonym  w  te j dziedzin ie  
b adaczom  W. B. S h o c k l e y o w i ,  W.  H.  B r i t t a i -  
n o w i  i J.  B a r d e e n o w i .  D la p ro d u k c ji tra n z y ­
s to ró w  kon ieczne  są  m o n o k ry sz ta ły , k tó re  w y iz ie la  
s ię  ze zw iązków  lu b  oczyszcza ca łe  to n y  g e rm a n u  czy 
k rzem u . N ależy bow iem  p am ię tać , że n a w e t m in i­
m a ln e  zan ieczyszczen ia  w p ły w a ją  w y raźn ie  n a  pó ł­
p rzew o d n ik o w e  w łasnośc i su b s tan c ji.

W  p ie rw szy m  rozdzia le  P rzeg ląd  m e to d  o tr z y m y ­
w an ia  m o n o k ry sz ta łó w  (s tr. 21—53) au to rzy  o p isu ją  
w zro s t k ry sz ta łó w  z su b s ta n c ji s to p io n e j, k ry s ta liz a ­
c ję  z ro z tw o ró w  o raz  p roces s ta p ia n ia  w  p ło m ien iu  
V e r n e u i l a ,  uży w an y  od d aw n a  do o trzy m y w an ia  
sz lach e tn y ch  odm ian  tle n k u  g lin u : sz a f iru  i ru b in u .

W da lszych  ro zd z ia łach  p rzed s taw io n e  są  zagad ­
n ie n ia : A p a ra tu ra  (54—92), O czyszczan ie  m a te r ia łó w  
(93— 169), C h em iczn a  analiza, p ó łp rze w o d n ik ó w  (170— 
196), O trzy m y w a n ie  zw ią zk ó w  m ię d zy m e ta lic zn y c h  
(197— 232), D e fe k ty  w  k ry sz ta ła c h  (233—274), W zro st 
k ry s z ta łó w  (275— 328) i O d d zia ływ a n ie  d e fe k tó w  k r y ­
s z ta łu  (329— 370). N a k ońcu  każdego  ro zd z ia łu  p o dana  
je s t  szczegółow a l i te r a tu ra  p rzed m io tu .

U zu p e łn ien ie  k s iążk i W. D. L a w s o n a  i S. N  i e 1- 
s e n  a s tan o w ią : D o da tek , z a w ie ra jący  tab e la ry c z n e  
p rz e d s ta w ie n ia  su b s ta n c ji p ó łp rzew odn ikow ych , S k j -  
ro w id z  n a zw is k  i S k o ro w id z  rzeczo w y . L iczne  ry ­
c iny  (133), o b e jm u jące  za rów no  ry s u n k i w  tek śc ie , ja k  
i fo to g ra fie  n a  w k ła d k a c h  k redow ych , b a rd zo  u ła t­
w ia ją  czy tan ie  te k s tu .

O m aw ian a  k siążk a , s tan o w iąca  zeb ran ie  w iad o m o ­
ści o m o n o k ry sz ta łach  i ich  o trzy m y w an iu , ze szcze­
gó lnym  u w zg .ęd n ien iem  pó łp rzew odn ików , je s t godna 
po lecen ia  d la  w szy stk ich  in te re su ją c y c h  się  ty m i za­
g ad n ien iam i, k tó re  n a b ie ra ją  co raz  w iększego  zn acze­
n ia  w  fizyce, chem ii i m e ta lu rg ii. N ap isan a  w  sposób 
ja sn y  i n ie m a l zu p e łn ie  bez użycia  m a te m a ty k i, co 
czyni ją  p rz y s tę p n ą  d la  szerszego  ogółu czy te ln ików . 
P rz e k ła d  p o p raw n y , z a w a rte  ry su n k i, z ao p a trzo n e  w y­
cze rp u jący m i o b jaśn ien iam i, zo s ta ły  s ta ra n n ie  w y k o ­
nane .

K . M a ś l a n k i e w i c z
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S P R A W O Z D A N I A  

Sprawozdanie z działalności Oddziału Krakowskiego Polskiego Towarzystwa 
Przyrodników im. Kopernika za okres od 22. V. 1962 do 21. V. 1963 r.

Ilo ść  cz łonków  O ddzia łu  K rakow sk iego  n a  dzień  
21. V. 1963 w y n o siła  535.

W  o k res ie  sp raw o zd aw czy m  O ddzia ł K rak o w sk i po- 
n ió -ł b o lesn ą  s t r a tę  z pow odu  śm ierc i d ługo le tn iego  
V -P rzew o d n icząceg o  O ddzia łu  w izy ta to ra  p ro feso ra  
W ład y s ław a  M i c h a l s k i e g o ,  C złonka za rząd u  prof. 
d r  B o lesław a S k a r ż y ń s k i e g o  i cz łonka ko m isji 
re w iz y jn e j, d r  J a n a  Z y g m u n ta  R  o b 1 a. Z m a rli rów nież  
cz łonkow ie  to w a rz y s tw a  d r E m ilian  O s t a c h o w s k i ,  
p ro f. d r  B ro n is ław  S t ę p o w s k i  o raz  A lfred  W  e- 
b  e r.

S k reś lo n o  z pow odu  n ieo p łacen ia  sk ład ek  29 osób, 
z rezygnow ało  7, p rzen io sło  się do in n y ch  oddziałów  
T -w a  6 osób, p rz y ję to  54 now ych  członków . P rócz tego  
z dn iem  1. I. 1963 r. O ddział K rak o w sk i p rzek aza ł now o 
u tw o rzo n em u  O ddzia łow i K a to w ick iem u  172 członków  
zam ieszk a ły ch  n a  te re n ie  w oj. ka tow ick iego , k tó rzy  
do  czasu  u tw o rzen ia  O ddzia łu  w  K ato w icach  b y li 
cz łonkam i O ddzia łu  K rakow sk iego .

W ro k u  1962 zap ren u m ero w a ło  czasopism o K osm os  
se r. A  84 członków , n a to m ia s t w  ro k u  1963 — 62 człon­
ków .

W  ciągu  o k re su  sp raw ozdaw czego  dzia ła lność  T o­
w a rz y s tw a  p rz e ja w ia ła  się g łów nie w  ak c ji odczyto­
w ej. O dczyty  o d byw ały  się w e  w to rk i, og łaszane k o m u ­
n ik a ta m i w  p ra s ie  i osobnym i afiszam i. C złonków  T o­
w a rz y s tw a  zaw iad am ian o  in d y w id u a ln ie  w y sy łan y m i 
p ro g ra m a m i odczytów . O dczyty  cieszyły  się  z a in te re ­
so w an iem  s łuchaczy  i d o b rą  frek w en c ją . O gółem  od­
b y ło  się 28 posiedzeń  naukow ych , n a  k tó ry ch  w ygło­
szono o ic z y ty  o n a s tę p u ją c e j tem a ty ce :

9. X. 1962 —  pro f. d r  M. S k a 1 i ń  s k  a, Z n a czen ie  
badań cy to lo g iczn ych  dla oceny  w zg lędnego  w ie k u  ga­
tu n k ó w  ro ś lin  górsk ich .

16. X. 1962 — d r A. K r z a n o w s k i ,  B ra cken  C a- 
v e  — 20 m ilio n ó w  n ie to p e rzy  i inne  w rażen ia  ze  S ta ­
n ó w  Z jed n o czo n ych .

23. X . 1962 — d r W. P t a k ,  C zy tk a n k a  b runa tna  
je s t n a rza d em  o w e w n ę tr z n y m  w yd zie la n iu .

30. X. 1962 —  doc. d r  Cz. J  u  r  a, U dział genów  w  em -  
briogenezie

6. X I. 1962 — doc. d r J. N  i w  e 1 i ń  s k  i, W spółczesna  
h is to ch em ia  e n zym ó w .

13. X I. 1962 —  d r  A. L e ń k o w a ,  P rob lem  fa u n y  
a fr y k a ń sk ie j.

20. X I. 1962 —  d r W. B y c z k o w s k  a - S m y k ,  P ią ty  
M ięd zyn a ro d o w y  K ongres M ik ro sko p ii E lek tro n o w e j  
w  F iladelfii.

27. X I. 1962 — p ro f. d r  H . S z a r  s k  i (z T orun ia), 
P ow ierzch n ie  oddechow e i ro zm ia ry  ciała płazów .

4. X II. 1962 — pro f. d r  W. B i e l a ń s k i ,  W ęd ró w ka  
p le m n ik ó w  w  drogach  w yp ro w a d za ją cych  nasienie.

11. X II. 1962 —  d r  M. S z u d a r s k i  (z G dańska),
0  w y d z ie la n iu  k o m ó re k  n e rw o w y c h  u  s taw onogów  
(z ja w isco  n eu ro sekrec ji).

15. I. 1963 —  pro f. d r  W. S z a f  e r . N iek tó re  zagad ­
n ien ia  pa leo b o ta n iczn e  p o lsk iego  neo g en u  (z p rzeź ro ­
czam i).

22. I. 1963 —  p ro f. d r  Z. E  w  y, Ł ączność  u k ła d u  n e r ­
w ow ego  z  u k ła d e m  w ew n ę trzn eg o  w ydzie la n ia .

29.* I. 1963 —  prof. d r  A. P i g o ń ,  S tr u k tu r a  genu
1 za p is  g e n e ty c zn y .

5. II . 1963 —  d r  inż. S. M y c z k o w s k i ,  Z  badań  
na d  g e n e ty k ą  so sn y  w  S zw e c ji  (z p rzeźroczam i).

12. II. 1963 — doc. d r  T. L a c h o w i c z ,  D o tych cza ­
so w e badania  na d  izo a n ta g o n izm a m i w śród  g ro n ko w -  
ców.

19. II. 1963 —  pro f. d r  A. W r z o s e k ,  Z  p rzy ro d y  
i g o spodark i w e  fra n c u sk ic h  P iren e ja ch  (z p rzeźro ­
czam i).

26. II. 1963 —  doc. d r W. J u s z c z y k ,  P róba s y n ­
te z y  z ja w isk  „zegara fiz jo lo g iczn eg o ” u  żaby.

5. I I I . 1963 —  doc. d r  K. B i r k e n m a j e r ,  S p its ­
bergen  1962 (z przeźroczam i).

12. II I. 1963 — pro f. d r J . F u d a k o w s k i ,  R yś  
i n ie d źw ie d ź  w  Polsce i w  k ra ja ch  są siedn ich  (z ilu ­
strac jam i).

19. II I . 1963 — d r A. K .r z a n o w s k i ,  G eogra fia  ro z­
m ieszczen ia  n ie to p erzy .

26. I I I . 196 i — p ro f. d r  A. K u l c z y c k i ,  B io lo­
g iczne m e c h a n izm y  in fo rm a c ji m ózgow ej.

2. IV. 1963 —  prof. d r  G. B r  z ę k  (z L u b lin a), Po­
w sta n ie  S ty c zn io w e  w  tra d yc ja ch  zoologii p o lsk ie j.

9. IV. 1963 —  pro f. d r K. K o w a l s k i ,  W rażen ia  
p rzy ro d n ika  z  p o d ró ży  do C h in  (z ilu s trac jam i) .

23. IV. 1963 — d r T. M a r s z e w s k i ,  P o k a z  zd jęć  
z  pó łn o cn ych  In d ii i środkow ego  N ep a lu  (z k o m e n ta ­
rzem ).

30. IV. 1963 —  pro f. d r A. H r y n k i e w i c z ,  P ro­
cesy  ją d rc w e  w e  w szechśw iecie .

7. V. 1963 — d r  H. R  o g u s k  i, M ech a n izm  ró żn i­
cow ania  się ko m ó rek .

14. V. 1963 — doc. d r  E. P  o g a n  o w  a, W rażen ia  
z  p o b y tu  w  K anadzie .

21. V. 1963 — prof. d r  J. K  a u  1 b  e r  s z, R ola  ho r­
m o n ó w  w  czynnośc iach  p rzew o d u  pokarm ow ego .

P rócz  tego  w  dn iu  25 w rześn ia  1962 r. odbył się do­
d a tk o w y  o ic z y t w ygłoszony  w  języ k u  po lsk im  przez 
p ro f. d r  Je rzeg o  R o s e  z M adison (USA) na  tem a t 
S to s u n k i m ię d zy  w zg ó rzem  w zro k o w y m  a ko rą  m óz­
gow ą s s a \ó w .

W e F ilii K a to w ick ie j O ddzia łu  K rak o w sk ieg o  od­
b y ły  się  w  IV  k w a rta le  1962 r. n a s tę p u ją c e  odczyty :

4. X . 1962 — m g r A. K o t a r b a ,  Ś lą sk ie  Zoo  ja ko  
p laców ka  n a u k o w o -d y d a k ty c zn a .

8. X I. 1962 — d r S. A l e x a n d r o w i c ż ,  G eolo­
g iczna budow a  G órnego Ś ląska .

6. X II. 1962 — d r  Z. B o c h e ń s k i ,  P ta k i Jezio ra  
G ocza łkow ick iego .

P o n ad to  w  d n iu  4. X. 1962 na  posiedzen iu  Z arząd u  
F ilii n a s tą p iły  zm iany  w  sk ładzie  P rezy d iu m . Z peł­
n ien ia  do tychczasow ych  fu n k c ji z rezygnow ali — 
m g r L u d w ik  J a r o m i n  — przew odn iczący  i d r  Z dzi­
s ław  M a d e j  — se k re ta rz . N a ich  m ie jsce  pow ołano  
n a s tęp u jący ch  cz łonków  Z a rząd u  — m g r Jo ach im a  
K  u c i a  s a  n a  p rzew odn iczącego  i m g r H e n ry k a  
S k r z y ń s k i e g o  n a  sek re ta rz a .

P o d ję to  ta k ż e  u ch w ałę  o p rzek sz ta łcen iu  filii w  sa ­
m odzie lny  O ddzia ł K atow ick i. W  zw iązku  z ty m  F i­
lia  K a to w ick a  zw róc iła  się z p ro śb ą  do O d dzia łu  K ra ­
kow sk iego  o p rzed s taw ien ie  na jb liż szem u  Z jazdow i 
T o w arzy stw a  w n io sk u  o u tw o rzen iu  O ddzia łu  K a to ­
w ick iego  P T P  im . K o p ern ik a  z siedzibą  w  K atow icach .

W  d n iach  od 23 do 25 lis to p ad a  1962 r. odby ło  się 
w  K rak o w ie  W alne  Z g ro m ad zen ie  T o w arzy stw a  po­
łączone z odczytem  m in is tra  p ro f . , d r  W łodzim ierza 
M i c h a j ł o w a  p t. N ie tó re  p ro b łem y  ew o lu c ji 
w  św ie tle  p a ra zy to lo g ii o raz  w ycieczką  po K opaln i 
Soli w  W ieliczce.

N a W aln y m  Z g ro m ad zen iu  uchw alono  p rzek sz ta łce ­
nie F ilii K a to w ick ie j O ddzia łu  K rakow sk iego  w  sam o­
dzie lny  O ddzia ł z dn iem  1. I. 1963.

Z godn ie  z u ch w a łą  W alnego  Z g ro m ad zen ia  w  dn iu
10. II. 1963 odbyło się  w  K ato w icach  W alne Z eb ran ie  
sp raw ozdaw czo -w yborcze  F ilii, n a  k tó ry m  dokonano  
p rzek sz ta łcen ia  je j w  sam odzie lny  O ddział. P rezesem  
O ddzia łu  K a tow ick iego  zosta ł prof. d r R yszard  W r ó ­
b l e w s k i .  W z e b ran iu  ty m  w zięli u dz ia ł z K rak o w a  
prof. d r  Z y g m u n t G r o d z i ń s k i  i doc. d r  B ron i­
sław  F e r e n s .

W d n iu  17. V. 1963 r. odbyło  się posiedzen ie  kom isji 
rew izy jn e j, k tó ra  sk o n tro lo w a ła  księg i i dow ody k a ­
sow e za o k res  od 16. V. 1962 do 15. V. 1963. K om isja
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re w iz y jn a  uzna ła , że g o sp o d a rk a  O d dzia łu  b y ła  p ro ­
w ad zo n a  ra c jo n a ln ie  i zgodn ie  z obow iązu jący m i p rz e ­
pisam i.

P le n a rn e  posiedzen ie  Z a rz ą d u  O d dzia łu  odby ło  się  
w  d n iu  17. V. 1963 r.

W alne  Z e b ra n ie  sp raw o zd aw czo -w y b o rcze  O ddzia łu  
K rak o w sk ieg o  odby ło  się d n ia  21. V. 1963 r., n a  k tó ­
ry m  d o k o n an o  w y b o ru  n o w y ch  w ła d z  O d d z ia łu  
w  sk ład z ie : P re z y d iu m  Z a rz ą d u  —  doc. d r  B. F  e- 
r  e  n  s —  przew odn iczący , doc. d r  J. D y a k o w s k a  —
I. v -p rzew o d n iczący , p ro f. d r  E. B r z e z i c k i  —
II. v -p rzew o d n iczący , d r  J . M a n o w s k a  —  se k re ­
ta rz , p ro f. d r  J . K r e i n e r  —  sk a rb n ik . C złonkow ie  
Z a rz ą d u : p ro f. d r  Z. E w  y, p ro f . d r  Z. G r o d z i ń s k i ,

p ro f. d r  K. M a ś l a n k i e w i c z ,  mg r  I. M o l e w i c z ,  
doc. d r  W. N i e m c z y k ó w  a, p ro f. d r  E. R y b k a ,  
dr  S.  S t o k ł o s o w a ,  dr  J.  S u r o w i a k ,  prof. 
d r  R. W  o j t  u  s i a  k, p ro f. d r  J. Z u  r  z y  c k  i. K om i­
s ja  R ew izy jn a : m g r A. J a n k u n  —  przew odniczący , 
doc. d r  J. M  a ł e c k  i i prof. d r  S. S m r e c z y ń s k i  — 
członkow ie .

Do O ddzia łu  w y p ły n ę ło  142 p ism a. O ddzia ł w y sła ł 
178 p ism  n ie  licząc k w a rta ln y c h  zaw iadom ień  o odczy­
ta c h  w y sy łan y ch  in d y w id u a ln ie  członkom , k o m u n ik a ­
tó w  o p re n u m e ra c ie  czasop ism a K o sm o s  ser. A  i k o ­
m u n ik a tu  o p rz ek sz ta łcen iu  F ilii K ato w ick ie j w  O d­
d z ia ł K a to w ick i ja k  ró w n ież  up o m n ień  o u reg u lo w an ie  
sk ład ek  członkow sk ich .

K O M U N I K A T Y

Postępy Mikrobiologii
P o stęp y  M ikrob io log ii zam ieszcza ją  a r ty k u ły  p rz e ­

g lądow e i ze w szy stk ich  dz iedz in  m ik rob io log ii. D o­
ty ch czas  u k aza ły  się dw a ro c z n ik i (1962 i 1963) o b e j­
m u jące  łączn ie  5 zeszytów . N a s p e c ja ln ą  u w ag ę  z a s łu ­
g u je  zeszy t sp e c ja ln y  p rz e d s ta w ia ją c y  a k tu a ln e  po ­
g lą d y  n a  te m a t b io log icznej ro li  k w asó w  n u k le in o w y ch . 
W  in n y ch  zeszy tach  z a w a rte  są  a r ty k u ły  z z a k re su

m ik ro b io lo g ii le k a rsk ie j, chem ii d ro b n o u s tro jó w , w i­
ru so lo g ii ow adów , m e to d y k i m ik rob io log iczne j, f iz jo ­
logii d ro b n o u s tro jó w  i inne. S p ec ja ln y  zeszy t (w  ję ­
z y k u  an g ie lsk im ) pośw ięcono  etio log ii nag m in n eg o  za­
p a len ia  w ą tro b y .

P o stęp y  M ikrob io log ii są do n ab y c ia  w  k s ięg a rn ia ch  
n au k o w y ch  „D om u K sią ż k i”. Z am ów ien ia  n a  p ism o 
p rz y jm u je  O środek  R ozpow szechn ian ia  W y d aw n ic tw  
N au k o w y ch  PA N , W arszaw a, P a ła c  K u ltu ry  i N auk i.

W S Z E C H Ś W I A T
R e d a k to r  N aczelny : K az im ie rz  M aślank iew icz , z -ca  nacz. red .: Z y g m u n t G rodzińsk i, re d a k to rz y  dzia łow i: 

F ran c iszek  G ó rsk i i Jó ze f H u rw ic , s e k re ta rz  re d a k c ji:  K az im ierz  M aron  
A dres red ak c ji: K rak ó w , ul. P odw ale l .  parter tel. 229-24
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Z A W I A D O M I E N I E

R edakcja 
rok 1945

„ 1946
„ 1947
„ 1948
„ 1949
„ 1950
„ 1951
„ 1952
„ 1954
„ 1955

„ 1956

„ 1957

„ 1958

„ 1959

„ 1960
„ 1961

„ 1962

„ 1963

posiada niżej wyszczególnione num ery czasopisma „W szechświat”  do sprzedaży: 
n r  n r  3 ;po 0.72 za egzem plarz

„ „ 1, 2, 3,'4, 5, 6, po 0.72 za eg zem p larz  (kom plet)
„ „  1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 po  0.72 za eg zem p larz  (kom plet)
„ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 po  0.72 za egzem plarz  (kom plet)
„ „ 5, 7, 8, 9, 10 po 0.72 za eg zem p larz
„ „ 6, 10 po  0.72 za eg zem p larz
„ „ 1, 2, 5, 6, 7, 8, 9, 10 po  0.72 za eg zem p larz
„ „ 3— 6, 7—10 (łączone po  4 egz.) po  4.80 za eg zem p larz
„ „ 9— 10 (łączony 2 egz.) p o  8.— za eg zem p la rz
„ „ 3, 4, 5, 6, 7, 12 po 4.—  za  egzem plarz
„ „ 8—9, 10— 11 (łączone) po  8.— za egzem plarz
„ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 po 4.—  za  egzem plarz
„ „ 11—12 (łączony) po 8.— za egzem p la rz  (kom plet)
„ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 10, 11, 12 po  6.—  za eg zem p larz
„ „  8—9 (łączony) po 12.—  za eg zem p larz  (kom plet)
„ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po  6.—  za egzem plarz
„ „  7—8 (łączony) po 12.— za egzem p la rz  (kom plet)
„ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po  6.— za eg zem p larz
„ „  7—8 (łączony) po 12.— za eg zem p larz  (kom plet)
„ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 11, 12 p o  6.—  za egzem p la rz  (kom plet)
„ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.—  za egzem plarz
„ „ 7—8 (łączony) po 12.— za egzem p la rz  (kom plet)
„ „  1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.—  za egzem plarz
„ „ 7—8 (łączony) po 12.— za eg zem p larz  (kom plet)
„ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.— za egzem p la rz
„ „ 7—8 (łączony) po 12.— za egzem plarz  (kom plet)



Cena zł 6.—

WARUNKI PRENUMERATY 

CZASOPISMA „WSZECHŚWIAT” — MIESIgCZNIK

Cena w prenum eracie zł 72.— rocznie
zł 36.— półrocznie

Zamówienia i w płaty przyjm ują:
1. Przedsiębiorstwo Upowszechnienia Prasy i Książki „Ruch”, Kraków, 
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Bieżące num ery można nabyć lub zamówić w księgarniach „Domu 
Książki” oraz w Ośrodku Rozpowszechniania Wydawnictw Naukowych 
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